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DRUTOWHIA 
.  POZNAM
S fab ryka  s ia te k , p ło to m  
— i  w yrobów  d ru c ia n y  ch u o

d a w n . R. MATUSZEWSKI i  SKA
w ła ie .  ■ BRACIA RE ML E l NO W IE  i  R. MATUSZEWSKI

POZNAN-SW. MARCIN45?
TUZ PRZY UL GWARNEJ

Poleca •• Druty gładkie i  kolczaste 
Siatki 4 ro i  6cio-kątne  
Ochraniacze do drzew kosze i klatki.

Specjalność: Kompletne parkany druciane.

Biblioteka Jagiellońska

1002518661

pabr̂  ' pierwsza
Polska Fabryka Zgrzebeł 
i W y ro b ó w  Tłoczonych

i i ]
w Zawierciu, ui. Chmielna nr. 8. Telefon 129

P R O D U K U J E :

1) Oryginalne HACELE „UŁAN"
zostały uznane za dobre przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych .

2) Zgrzebła „U łańskie” typu zatwierdzonego przez M inister­
stwo Spraw Wojskowych oraz zgrzebła ażurowe i kryte 
stalowe polerowane i lakierowane wszelkich typów.

3) Okucia budow lane: Zawiasy francuskie do drzwi i okien,
baskwile do okien, klam ki żelazne lane lakierowane 
z szyldami. Okucia „Polskie” kompletne z przyborami.

4) Odlewy tyglowe żeliwne. —  Wszelkie masowe wyroby
sztancowane. 6393

Wystawiamy na Powsz. Wystawie Krajowej w Poznania w r. 1929
Przedstawiciel na Poznańskie i Pom orze: 

STANISŁAW PAC. Biuro Techn.-Handl. Poznań, Św. Marcin 49 
Bydgaszcz, ul. Pomorska 67

E?
JEDYNA FABRYKA W POLSCE 
WYRABIAJACA WYŁĄCZNIE

PĘDNIK 70
74
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TOWARZYSTWO KONTYNENTALNE  
DLA HANDLU ŻELAZEM

■ KERN i S-KA ------
w KRAKOWIE, ul. Andrzeja Potockiego 8. — — — TELEFON NR. 181 I 4147 

O d d z i a ł y :  WARSZAWA, ulica Marszałkowska i47, Tel. lOH, 9198 i 324-47
POZNAŃ, ul. Piekary 16/17 Tel. Nr. 29l8 — LWÓW, ul. Kopernika 18. Tel Nr. 263. 
BORYSŁAW,ul. Drohobycka. Tel. Nr. 260 i 739. — TRZEBINIA,ul. Chrzanowska, Tel. N r.39

Własna Fabryka Armatur i Odlewnia Metali w  Łagiew nikach koło Krakowa 
—  dostarcza po oryginalnyili tenach fabrycznych wzglgdnie syndykatowych wprosi z reprezentowanych hal luli z własnych składów: —
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te la zo  handlowe i budowlane, Blachy czarne, pocynkowane, cynkowe i cynowane, mosiężne jj= 
i miedziane, Gwoździe kwadratowe, okrągłe fasonowe i skobelki, Druty okrągłe, '

kolczaste, pocynkowane i t. d , Części ptutne: lemiesze, odkładnice, płozy, Odlewy 12!
żeliwne i maszynowe, Urządzenia łazienkow e częściowe i kompletne, 

zwykłe i luksusowe, Rury kutożelazne i żeliwne, mosiężne i miedziane.
M ateriały wiertnicze: rury, liny, żerdzie, łańcuchy i t. d Szyny 

normalne, wąskotorowe i akcesorja, W yroby kute: podkowy, 
kilofy, siekiery, motyczki itd., Odlewy S ta lo w e  z pieca 

6848/9 elektrycznego, Armatury i łączniki dla wszelkich

m
iii

_  Ml
t l i  Zastępstwa względnie Syndykaty, w których zajmujemy stanowisko uprzywilejowanych hurtowników I. kategorii: E
SS Biuro sprzedaży polskich walcowni rur w Katowicach, Syndykat polskich hut żelaznych w Katowicach, Biuro rozdzielcze

m zjednoczonych polskich walcowni blachy cynkowej w Katowicach, Centralne biuro polskich fabryk gwoździ i drutu w War-
   szawie i w Krakowie, Biuro sprzedaży rur zjednoczonych odlewni polskich „Ruropol”  w Warszawie, Zjednoczenie Polskich
“  Fabryk Łańcuchów w Katowicach, „Węgierska Górka“  Górnicza i hutnicza spółka akcyjna w węgierskiej Górce, Towarzystwo
g|| sosnowieckich fabryk rur i żelaza w Warszawie, Huty w Sosnowcu i Zawierciu, Polskie Zakłady Przemysłu Cynkowego Sp. Akc.

w Będzinie. Wytwórnia sygnałów i urządzeń kolejowych S. A. Kraków — Dąbie, Spółka kowalska, Ska z ogr. por. w Sułkowicach.
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1 TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA 1

1J. JOHN W Ł O D Z I I
S  Własne biura sprzedały w:

1  Warszawie Krakowie Poznaniu Lwowie
e= Jerozolimska 51 Basztowa 24 Cieszkowskiego 8 Zyblikiewicza 39

M Katowicach Lublinie Gdańsku
Ks. Damrota 6 Cicha 6 (tel. 313) Schusseldamm 62 = j

Adres telegraficzny dla biur i centrali: „Transmisja” 3844 f§
7515

(transmisje). Łożyska, samosmary, 
■ wieszaki. W ałki. Sprzęgła stałe i roz­
łączane: kłowe i ciernie. Koła pasowe i linowe. Naprę- 
żacze pasów. K ierow nik i pasowe. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa, 
na skład; terminy krótkie.

i» JA zębate czołowe i stożkowe z zębami ob- 
rabianemi na specjalnych automatach. 

STREBEĆA oryginalne do ogrzewań 
centralnych.

m łyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

TOKARKI

WIERTARKI
KOTŁY
WALCE
ŚRUBY Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju,

pociągowe, szybkotnące z w a ł­
kiem pociągowym do toczenia 

i śrubą pociągową do gw intów . Budowa mocna. W y­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie.

kolumnowe ze skrzynką bie­
gów (8 szybkości) i samo­

dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia 
otworów  do 32 i 40 mm.

WYGŁADZIARKI dl a przemysłu
włókienniczego i papierniczego, oraz walce do nich. 
Okładanie starych walców nowym papierem i jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych i stalowych na specjalnej 
szlifierce.

Dostawa ze składów lub w krótkich terminach.



RYNEKMAIOW Y i MASZYNOWY
-T fto t  n n n n T ir i  -E L E K T R O - 1 RADJOTEDHNIKA" ♦  „P O S T Ę P Y  W PR ZEM Y ŚL E”  ♦  „DZIAŁ SAMOCHODOW Y’' 
>I«LŁ U U u H la i .  QmŁ  b u o o w l A N Y ,  DRZEWNY ! CERAMICZNY”  ♦ „DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH”

$

Nr. 27 Poznań, 6 lipca 1929 \ Rok IX
PRZEDPŁATA

kwartalna i'A zl +  40 gr za dostawę franko 
w dom.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
PO ZN A Ń , W IELKA 10. -  T E L . 2277

Tygodnik abonować można na wszystkich pocztach 
w Państwie Polsklem.

Ceny ogłoszeń i inne warunki zam ieszczone są na 
stronie ostatnie)

Zjazd Zrzeszenia Związków Przemysłowych
Zachodniej i Południowej Polski J

Na sali Koła Towarzyskiego w Bazarze w Pozna­
niu odbył się dnia 22 czerwca Zjazd Zrzeszenia Związ­
ków Przemysłowych Zachodniej i Południowej Pol­
ski. Zjazd otworzył i powitał gości p. Samulski, pre­
zes Poznańskiego Związku Fabrykantów. Po przyję­
ciu protokółu z ostatniego Zjazdu w Katowicach do­
konano wyboru pierwszego prezesa Zrzeszenia w oso­
bie p. Balcera, prezesa Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych. Sprawozdania gospodarcze z poszczególnych 
zrzeszonych związków terytorjalnych wygłosili p. dr. 
Spitzer z Krakowa, dr. Kucharczyk z Katowic, dr. 
Niemczewski z Okręgu Biała-Bielsko i okolica, inż. 
Tamozycki z Bydgoszczy, dyr. Łyczywek z Poznania.

Referat dr. Battagli „O ogólnej sytuacji gospo­
darczej w kraju z oświetleniem wszystkich momentów 
konjunkturalnych i horoskopów na najbliższą przy­
szłość', wygłoszony z wielką znajomością i opanowa­
niem tematu i zagadnienia, zainteresował wszystkich 
uczestników Zjazdu. Dr, Battaglia wskazał na uwi­
daczniającą się stabilizację secesji gospodarczej i nie­
pomyślnie układającą się konjunkturę gospodarczą 
na najbliższy okres. Główną przyczyną tego jest 
zmniejszona zdolność pojemności rynku krajowego, 
zwłaszcza prowincji i wsi. Rolnicy, ta lwia część ca­
łego naszego narodu nie ma gotówki; zboża bowiem i 
produkty rolnicze miasto iść w górę w cenie obni­
żyły się. Dobrze zapowiadające hę zbiory pewnie nie 
poprawią sytuacji, zwłaszcza, że gospodarze posiadają 
jeszcze pewne zapasy zbóż i produktów rolnych. Po­
wodzenie przemysłu, nie mogącego liczyć na większy 
zbyt na Tynku krajowym, zależeć będzie więcej od 
eksportu; w tym też kierunku należy podjąć i pro­
wadzić usilnie, wedle zgóry uplanowanego programu, 
którego szkic prelegent podał
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Obrady trwały kilka godzin, a owocem ich były 
następujące uchwały i rezolucje: #

I. Przy uroczystej sposobności definitywnego 
ukonstytuowania się Zrzeszenia Związków Przemy­
słowych Zachodniej i Południowej Polski na zasadzie 
statutu, oraz wyboru p. Antoniego Balcera na pierw­
szego prezesa Zrzeszenia, Zjazd Zrzeszenia stwier­
dza, że Zrzeszenie obejmuje 1 134 przedsiębiorstw, za­
trudniających 157 000 robotników, czyli 17 proc. ca­
łego stanu przemysłowo-robotniczego w Polsce, wy­
noszącego przeszło 900 tysięcy głów, a 25 proc. ca­
łego stanu przemysłu przetwórczego, wynoszącego 
przeszło 600 000 głów.

II. Zjazd stwierdza, że zasięg terytorjalny Zrze­
szenia obejmuje cały przemysł b. zaboru austrjackie- 
go, oraz b. zaboru pruskiego — z wyłączeniem cięż­
kiego przemysłu górnośląskiego, oraz przemysłu cu­
krowniczego, spirytusowego i młynarskiego Wielko­
polski i Pomorza.

III. Zjazd stwierdza z radością zacieśnianie się 
stosunków między związkami, należącemi do Zrzesze­
nia, zupełną zgodność poglądów tvch związków na 
aktualne problematy gospodarcze i gospodarczo-po- 
lityczne ,a wkońcu coraz sprawniejsze działanie apa­
ratu Zrzeszenia, które nie ogranicza się tylko do in­
terwencji u władz państwowych na rzec? słusznych 
postulatów przem., lecz także zatacza coraz szersze 
kręgi w dziedzinie wewnętrznej organizacji przemy­
słu i stara się prowadzić go na coraz wyższy poziom 
sprawności administracyjnej, technicznej i komer­
cjalnej.

IV. Zjazd — po rozpatrzeniu obecnej sytuacji 
przemysłu w obrębie zrzeszonych Związków, jak wo-

- ćóle położenia gospodarczego kraju, — stwierdza z
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jednej s trony  z zadowoleniem wielką odporność re a l ­
ną i m oralną złączonego w Zrzeszeniu przem ysłu  wo­
bec trwającej już od dłuższego czasu i zaostrzającej 
się obecnie recesji, niemniej jak jego silną „wolę zw y­
cięstwa" w walce z psu jącą  się konjunkturą . Z jazd 
zachęca przemysłowców, należących do zrzeszonych 
związków, by wytrwali na tej dr< dze, nie poddawali^ 
się nastro jom  pesymistycznym, szeizonym rozmyślnie 
przez n iek tóre  czynniki i po męsku znosili s traty , k tó ­
re  musi za sobą pociągać ograniczenie zbytu i p ro d u k ­
cji, dbając  w obecnej chwili przedewszystkiem o bez­
pieczeństwo swych wierzytelności towarowych, tu ­
dzież o sw oją płynność finansową. Zjazd nie wątpi, 
że przem ysłowcy p ó jd ą  za tym głosem —- zwłaszcza, 
że dotąd samoczynnie szli i idą po tej obecnie jedynie 
wskazanej linji.

V. Z jazd  s tw ierdza z uznaniem, że obecny Rząd 
s ta ra  się w niektórych dziedzinach poprawić warunki 
by tu  i rozw oju  przemysłowego kra ju , czego dowodem 
między innemi są:

1. ulgi co do płatności niektórych kategoryj po­
datku obrotowego,

2. przywrócenie ta jem nicy  bankowej w związku z 
dochodzeniami podatkowemi,

3. zniesienie 10 proc. dodatku  do podatku od kap i­
tałów i rent,

4. obniżenie sk ładek  n a  fundusz bezrobocia,
5. widoczne usiłowania p. Ministra P racy  w k ierun­

ku  uczynienia administracji  w ubezpieczalniach 
społecznych bardziej oszczędną i bezstronną,

6. zasadnicze przyjęcie  oferty H arrim ana, do tyczą­
cej e lektryfikacji k ra ju ,

7. zniesienie normalizacji p rzem iału  pszenicy itp.
VI. Niemniej jednak  Zjazd uważa za potrzebne 

zwrócić uwagę Rządu na konieczność:
1. dalszego ułatwiania kapitalizacji  wewnętrznej 

oraz dopływu kapita łów  z zagranicy,
2. rozłoibnia ciężarów podatkovvvch w ten sposób, 

by nastąp iło  odciążenie nadmiernie obciążonej 
produkcji przemysłowej i handlu,

3. usunięcia wadliwych i gospodarczo szkodliwych 
system ów podatkowych 'akich, jak np. obecny 
podatek  od obrotu,

4. usunięcia szykan podatkowych, wynikających 
bądź z wadliwych ustaw jak np. w zakresie po­
da tku  dochodowego, bądź ze sposobu ich s toso­
wania,

5. skierowania administracji samorządowej na  tory 
racjonalistyczne celem zmnieiszenia gospodarczo 
bezpłodnych lub szkodliwych obciążeń życia go­
spodarczego,

6. zredukowania projektow anej podwyżki taryf k o ­
lejowych do rozmiarów, zgodnych z obecnem 
trudnem  położeniem g o s p o d a r s k a  społecznego,

7. dalszego energicznego przeprow adzania oszczęd­
ności w administracji ubezoieczalń społecznych, 
oraz niedopuszczania do wzrostu ciężarów socja l­
nych wogóle już obecnie nadmiernych,

8. przyspieszenie gruntownej reformy administracji 
państwowej, celem ograniczenia funkcji państwa 
i obniżenia kosztów,

9. użycia części p łynnych rezerw  państwowych na 
podtrzym anie ruchu budowlanego kredytami,

10. emisji pierwszej transzy pożyczki budowlanej

przy zabezpieczeniu jej ulokowania w PK O . w 
funduszach rezerwowych ubezpieczali! itp.,

11. p rzedłużenia czasu pracy w przem ysłach budow ­
lanym i m ater ja łów  budowlanych, jako sezono­
wych, celem obniżenia kosztów budowy i zwięk­
szenia zarobków robotniczych,

12. reformy ustawodawstwa cywilnego w kierunku 
najspieszniejszego zwiększenia ściągalności pre- 
tensyj towarowych, oraz uproszczenia, potanienia 
i przyspieszenia odnośnej procedury,

13. skasowania etatyzacji przem ysłu  w całym tym 
zakresie, w którym  przedsiębiorczość pryw atna 
jest na wysokości zadania gospodarczego.
Z jazd stwierdza, że od realizacji powyższych po­

stulatów zależy w dużym stopniu dalsze naprawienie 
naszej produkcji i uzdolnienie jej do konkurencji w 
k ra ju  i zagranicą z p rodukcją  obcą, co ze względu na 
możliwość zawarcia konwencji handlowej z Niemcami 
jest obecnie szczególnie ważne, oraz także zabezpie­
czenie produkcji przed fatalnemi nieraz konsekwen­
cjami cyklicznych przesileń.

VII. Zjazd stwierdza, że zadania Zrzeszenia i 
zrzeszonych związków nazewnątrz polegają obecnie 
głównie:

a) w tworzeniu konwencyj brańżowo-terytorjal-  
nych i wogóle tery torja lnyćh  dla zwalczania plagi 
długoterminowych weksli, oraz akiego regulowania 
warunków płatności, by z nich wy hk a ło  t rw a łe  uzd 
wienie stosunków w handlu z jednej strony, ograni­
czenie nielojalnej konkurencji w przemyśle z drugiej 
strony;

b) w propagandzie naukowej organizacji p roduk­
cji przy pomocy specjalistów;

c) w inicjowaniu i urządzaniu  kursów ekonomicz- 
no-wychowawczych dla szerokiej publiczności;

d) w badaniu zdolności i możności eksportowych 
zrzeszonego przem ysłu oraz w inicjowaniu p rak tycz­
nych pociągnięć na tern polu.

Zjazd stwierdza, że Zrzeszenie przystąpiło  już 
do zorganizowania poważnej akcji we wszystkich po­
wyższych kierunkach.

VIII. Z jazd stwierdza z zadowoleniem, że udział 
zrzeszonych przemysłowców w P. W. K. pod wzglę­
dem liczebnym i jakościowym odpowiada znaczeniu 
zrzeszonego przemysłu.

IX. Zjazd p rzy jm uje  z zadowoleniem do wiado­
mości informacje o rokowaniach między „C entra l­
nym Związkiem Polskiego Przem ysłu  Górnictwa, 
H and lu  i F inansów" a „N aczelną Organizacją P rz e ­
mysłu i Rolnictwa Zachodniej Polski"  co do s tw orze­
nia wspólnego organu porozumiewawczego, a w yra­
żając zasadniczo przekonanie o potrzebie takiego o r ­
ganu, k tóryby obejmował cały polski przemysł, odk ła­
da decyzję swoją co do ustosunkowania się Zrzesze­
nia do wspomnianych poczynań, aż do obznajomienia 
się z niemi szczegółowego".

Przed  zakończeniem obrad Zjazdu, p rzedstaw i­
ciel Związku Lwowskiego zaprosił-uczestników na n a ­
stępny Zjazd do Lwowa, na czas Targów W schod­
nich".

W  dalszym ciągu miejscowy Związek F ab ry k a n ­
tów, pełniąc funkcje gospodarza domu podejm ował 
uczestników Zjazdu śniadaniem w białej sali Bazaru.

P. W.
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UWAGA!
USTAWA! W  HIGIENA!

I E
nowopowstające i istniejące!

Szafki robotnicze, odzieżowe, 
żelazne 1-2-3-4 przedziałowe 
Szafki narzędziowe żelazne 
Stołki warsztatowe o 3 i 4 
nóżkach żelaznych, tłoczo­
nych z blatem drewnianym

produkuje masowo

M A R S 66
99
Wytwórnia Kuchen Polowych w Rzeszowie

Adres telegr. „MARS” Rzeszów. Telefon 24.

Działy produkcji:
Ś lu s -mechan. - kotlarski, kuźnia, blacharnia, 
odlewnia metali, spawanie autogeniczne, sto­
larnia, kołodziejnia, suszarnia drzewa 6730

/

najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie prawdziwe z mar­
ka ochronna „K L I N G E R I T“

Klinger’a
reflekcyjne

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Klinger'a wentyl ze stawldłem tło ­

kowani.

RICH. KLINGER
G. m. b. N.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

„POLTHAP”
Polskie Tow. Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu

Spółka z ogran. odpew.

WARSZAWA, UL, PAŃSKA 83.
telef. Nr. 330-65, 95-77 i 209-27.

M ETALE
Blachy, pręty, rury, druty miedziane, 
mosiężne, tombakowe, aluminiowe, cyn­
kowe i inne. Blachy białe i czarne an­
gielskie. Ołów, cyna i inne surowce. 

Kupno starych metali.
N A X O S -U N IO N
wyroby szmerglowe*

Tarcze, pilniki, papiery, płótno, proszki, 
osełki. v

O B R A B IA R K I
do metali i drzewa, aparaty do spawania, 

wiertarki i- szlifierki elektryczne. 
Nowoczesne amerykańskie urządzenia 
fabryk do wyrobu fornierów, sklejek, 

skrzyń i innych artykułów z drzewa.

poooexaexDoooexDooooooooooooooooooooooooooo 
Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznaó. ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeneralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Barson11 Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie,
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 

we Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
55967281w Posiada na składzie:

skórzane, z sierściP a s ;  wielbłądziej, kono­
pne i bawełniane.

H i i l ł i i  uszczelniające org.
' I j l j  „K lingerit“ ,Laserit, 

azbestowe i gumowe.

1  Szczeliwo wełniane, az­
bestowe, talkowe i gu­
mowe.

i ii n ś n gumowe tłoczące, 
nf U L C spiralowe, do pary, 

parciane i parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczna -  Fibra w płytach I laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.

Da  c t o \ i ; o  • do biur technicznych, kolei, cukrowni 
U  is l  a  W  d. • gorzelni, browarów i fabryk.

^eo@eooee@o(x)oooooooo(9e>0o(9oooeoooooooo<»
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Armałora f 0e^ ■ ” oa,
( .1 .1 .  wodowskazowe rur- 
uŁAl U kowe org.  „K lin ­

gera" 1 wazowe do oliwia­
rek kroplowych

S m arow n ice
oraz

K o r k i  kontrolne.

Kleina o . . *  ś c i e r k i
do czyszczenia maszyn



Czy obecna ochrona celna’poltkiej wytwórczości
miedzi i mosiądzu jest wystarczająca?

Jeże li porów nam y staw ki celne, chroniące naszą 
w ytwórczość miedzi i m osiądzu ze staw kam i innych 
państw  europejskich, dojdziem y do przekonania, że 
nasze  staw ki są dwa, a naw et trzy  razy  niższe od s ta ­
wek zagranicznych i że polska w ytw órczość miedzi i 
m osiądzu w ym aga w zm ocnienia ochrony celnej.

Jed n ą  z najpow ażniejszych  gałęzi naszego p rze ­
m ysłu  m etalowego —  tak pisze ,,G azeta Handlowa'* w 
jednym  z ostatn ich  num erów  — jest p rodukc ja  miedzi 
i m osiądzu, pośrednio lub też bezpośrednio obchodzą­
ca wszystkie bez w yjątku  odłam y naszego życia go­
spodarczego. Ze względu bowiem na p rodukcję  p rę ­
tów, drutów , oraz blach paleniskow ych i zwykłych, 
jest dla przem ysłu  naszego potrzebna nieodzownie. 
D zięki tem u więc stanow i ona nader pow ażny czyn­
nik gospodarczy, za tru d n ia jąc  około 10 000 robotni­
ków, p rzy  rocznej cyfrze produkcji, m niejw ięcej 20 
m ilj. kg. m iedzi i mosiądzu.

Choć ilość ta poważna jest bezsprzecznie, jednak 
należy zaznaczyć, że nie pokrywa ona całego zapo­
trzebowania rynku wewnętrznego Zrozumiałym jest 
więc fakt, że nasuwa się pytanie, czemu walcownie 
nasze pracują w zakresie zaled vie 50 proc. swej zdol­
ności wytwórczej? Odpowiedź na to prosta. Przyczy­
na tego zjawiska leży w niedostatecznej ochronie cel­
nej danej gałęzi przemysłu. Powiedzmy nawet otw ar­
cie, że brak jej całkowicie. Dotychczas bowiem cło na 
wyroby miedziane, z wyjątkiem  jedynie ru r m iedzia­
nych i mosiężnych, wynosi tylko niecałe 10 proc. ad 
valorem, gdy w innych krajach, jak np. w Czechosło­
w acji stosowane są wielokrotnie wyższe stawki celne. 
Podczas więc, gdy nasza ochrona celna przew iduje 
46 zł za tonę blachy miedzianej czy mosiężnej itp., 
to czeska natomiast daje w przeliczeniu na zł 121, 
czyli trzy razy tyle. Ma to miejsce nietylko w Czecho­
słowacji. Taryfa celna jugosłowiańska np. stosuje 
stawkę celną w wysokości 86 zł, co wynosi dwa razy 
więcej od naszej. Tak więc rozpatrując taryfy  celne 
różnych krajów  sąsiednich i dalszych, przekonywu- 
jemy się, że przew yższają one naszą częstokroć od 
2 do 3 razy.

W yjątek stanowią Niemcy, których taryfa  p rze­
widuje stawkę w wysokości 25 zł zaledwie. Jest ona, 
takim  sposobem, najniższa wśród stawek wszystkich 
państw Europy, nie mówiąc już o Ameryce. Łatwo jest 
jednak zrozumieć powód takiego zarządzenia. Niemcy 
wszak, otrzymawszy po wojnie franko-pruskiej o l­
brzym ią kontrybucję od rządu III-ciej Rzeczypospo­
litej, rozwinęli swój przem ysł metalowy, jako powsta­
ły  dla potrzeb obrony państwowej, do rozmiarów, w 
żadnem z państw  świata, niespotykanych i niestoso­
wanych. W wyniku tego stałego rozwoju, produkcja 
ich przekroczyła już granicę norm alną i dzisiaj dusi 
się w granicach własnego kraju . Cóż więc w  tern 
dziwnego, że ochrony celnej nie potrzebuje? Któż mo­

że z n ią konkurow ać n arazie  i to jeszcze na w łasnym  
jej .gruncie?

M usi ona natom iast s ta ra ć  się usilnie o coraz to 
nowe rynki zbytu, a w dążeniu sw em  zn a jd u je  oczy­
wiście pomoc u swego rządu. R ząd R zeszy Niemieckiej 
bowiem otoczył ca ły  swój przem ysł m etalow y trosk li­
wą opieką, p ragnąc u trzym ać jego rozwój dalszy, bo ­
dajby  dla celów przyszłej wojny odwetowej. W  opie­
ce tej posunął się R ząd R zeszy iak n a jd a le j, stosu jąc 
p rem je wywozowe, zniżki taryfow e, ulgi podatkow e, 
słowem  czyniąc w szelkie wysiłki, aby rozwój swego 
p rzem ysłu  u trzym ać n a  dotychczasow ym  poziomie i 
ocalić go od załam ania.

N ależy zaznaczyć, że Niemcy s to su ją  tę politykę 
w zupełnej świadomości, wiedząc o tern, iż nie będzie 
się mógł posiłkow ać w tak ich  rozm iarach, żaden z ich 
sąsiadów  państw ow ych, gdyż wszyscy praw ie m uszą 
odbudow yw ać swój przem ysł po dokonanych w nim 
przez Niemców celow ych zniszczeniach wojennych. 
D latego też zastosow ali N iem cy tak  niskie staw ki w 
swej taryfie  celnej, w iedząc dobrze, że, pow ołując się 
na nie, będą mogli żądać w tym  sam ym  stopniu  ulg 
p rzy  zaw ieraniu  trak ta tó w  handlow ych z państw am i 
ościennemi.

N a potw ierdzenie praw dziw ości tej tezy możemy 
nadm ienić, że w czasie rokow ań z naszą delegacją o 
zaw arcie trak ta tu  handlow ego, s tro n a  niem iecka n ie ­
jednokrotnie, tym  w łaśnie argum entem , operow ała.

W obec groźby ich potężnej konkurencji, jakże 
nikła jest nasza  ochrona celna, Ju ż  dziś bowiem p rze­
szło 56 milj. zło tych p łynie zagranicę za w yroby m o­
siężne i m iedziane, a wwóz ten u p raw ia ją  tak  h u r­
townicy, jak i naw et n iektóre labryKi, p racu jące  dla 
a rm ji polskiej, obniżając tern w sposób karygodny, 
aktyw ność naszego b ilansu handlowego, którego stan  
obecny p rzyp isać  należy  m iędzy rnnemi, brakow i do­
statecznej ochrony celnej. A, tym czasem , p rzy  n a ­
pływ ie tow arów  z zagran icy  nieznacznym  rozm iarze 
za trudn ien ia  naszych  fabryk, zw iększa się  bezrobocie, 
a Skarb  na zasiłk i dla bezrobotnych w ykłada wszak 
dziesiątki m iljonów  rocznie.

W szystko więc w skazuje, że ochrona celna musi 
być wzm ocniona i to  conaj.mr.iej podniesiona w b la ­
chach do 20 proc. ad  valorem . Takie stosunki odpo­
w iadałyby już celowi m niejw ięcej i nasza w ytw ór­
czość m iedziana i m osiężna m ogłaby rozpocząć w alkę 
z konkurencją obcą.

Czy dojdzie do tego?
Nie wiemy. N atom iast p o jaw ia ją  się od czasu  do 

czasu pogłoski o wielkiej walcowni państw ow ej, k tó ­
ra  rzekom o ma pow stać w niedalekiej przyszłości. 
Czyżby więc przem ysł nasz m iedziany i m osiężny za ­
m iast słusznej, spodziew anej pomocy, m iał się stać 
o fiarą  nowej e ta ty zac ji?

J  A  T T C |k j T r % i^  WZORY, rzecznik patentow y przysięgły

■ A l l N I  I  z n a k i  .i,,,JanuszWyganowskiI
w kraju i zagranicą —  obrona spraw spornych,

unieważnienia i t. d. 8271/5458 WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50 1
1008
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LITRÓW  WODY 
DZIENNIE

BIELIKO 
WOI.IL7 j

Q o y n a m

Imiekczame 
Filtrowanie 
Odżetezianj 
Odmangan 
Destylacja 
Sterylizacja 
Odpowietrzanie 
Anatizv e/a

w^7ARSZ/ft/lE
inzB.RUDZIŃSKI i

W ilcza 39-4.1eL322-63. H

Hurtowe Składy Żelaza i wyrobów żelaznych

91 T E H A Z "
T ow arzys tw o  E ksp loa tac ji  I Handlu Ż elazem

6560 SP- 1 0 odP
Zarzad:  W a r sz a w a , u l. K o s z y k o w a  3 9

Telefon 409-50, 197-60
Oddziały: B y d g o sz c z , J a g ie l lo ń s k a  46-47

Telefon 16-25, 768, 491
K o w e l, u l. Ł ucka  42. Telef. 39, 21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

żelazo korytkowe I I
Łopaty k ra jo w e  i zagraniczne 
Widły 
Naczynia em a l io w a n e  

i ocynk o w an e  
Uliadra o cy n k o w an e  
Konwie do m leka  
Garnki l a n o - ż e l a z n e  H. i V. 
P iece Herzfe lda i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy 
Siekiery, o ska rd y  i młoty 
Części do  pługów i k u l ty w a to ró w  
i t .  d.

Oźwigary I 1 i
Żelazo hand low e  
Blachy
B ed n ark ę  go rąco  I 

zimno w a lc o w a n ą  
Stal r e s o ro w ą  
S u rów kę  od lew niczą  
Druty 
Gwoździe  
Hufnale 
P odkow y 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
Nakrętki i kapsle  do  osi

Dostawa żelaza wprost z Hut
p o  c e n a c h  S y n d y k a tu  P o lsk ic h  H u t Ż e laznych .

SZLIFIERKI

698 la

Dom le c b u c u BBiuro lu ż p io n liio
Poznań

P la c  W oln ośc i  l ł  a
Tel. 4010 i 4011

Katowice
n i.  S ło w a c k ie g o  24

(dom  w łasny)
Tel. 1321 i 1322

Bydgoszcz
ul. D w o r c o w a  66

Tel. 912.

Wałki zg inające  
Aparaty od cin a jące  
Aparaty śru b ow e obrotow e  
Wiertarka obrotowa  
Dmuchawki e lek tryczne ręczn e

B a d e r  & Halbig
Budowa Aparatów
Halle a. d. S. 7.

Poleca do dostaw y ze swoich składów w Poznaniu
l Bydgoszczy oraz z reprezentow anych hu t:

ARMATURĘ: parow ą, gazową i wodociągową, szkła 
wodowskazowe, w zierne i ochronne m anom etry, 
oliw iarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: K lingerit, tek tu rę  azbestow ą i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitow any.

P O M P Y :  skrzyde»kowe, tłokowe, m em branowe,
tłoczki, smokh

W ĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
W Y R O B Y  SZM ERGLOW E; tarcze, papier, płótno, 

proszek.
A PA RA TY  B O  S P A W A N IA : wytwornice, palniki

do spawania I cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karb id , pałeczki p roszek i d ru t do spawania.

P IŁ Y :  tarczowe, gatrow e i taśmowe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na p rąd  Btały 1 trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE G RA FITO W E, cegłę szamotową, m asę izo­

lacyjną, korkow ą i inne artyku ły  techniczne.
4505b
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ANGL.IA. :1
W ynik wyborów wyniósł na czoło izby i rządu 

p a r t ję  p racy  i jej czołowego przedstawiciela Mac Do­
nalda. Dla przem ysłu  ciężkiego ora*, żelaznego i s ta ­
lowego jak i innych przemysłów jest to zawód nie- 
lada, gdyż z wypłynięciem Mac Donalda sp łynęły  do 
morza nadzie je  na cła ochronne, które rząd  konser­
watywny óbiećy w?ił Dewizą rządu par tj i  robotni­
czej jest nie protekcjonizm, ale wolność handlu i do­
bre zarobki robotnicze. Zrozumiałfe więc, że obecnie 
w kołach przemysłowców i fabrykantów ciche toczą 
się n a rad y  nad tem, jaką taktykę obrać na przyszłość, 
by jednak zabezpieczyć sobie bodaj rynek k ra jow y 
i osłabić na nim konkurencję  wyrobów zagranicznych, 
/ ^ ^ i p n d y ń s k i  związek kupców branży  żelaznej wy- 
jłaasta mocne żale przeciwko współzawodnictwu „do­
mów towarowych", „składów  konsum owych” itp, do­
mom sprzedaży. Na ostatniem posiedzeniu omawiali 
oni różne sposoby zwalczania skuteczności ich konku­
rencji. J ed y n ą  drogą są  obniżone ceny. To uczynić 
będą mogli kupcy, jeżeli drogą wspólnych masowych 
zakupów o trzym ają  towar po niższych cenach wprost 
z fabryk. Do powzięcia jednak ostatecznej decyzji 
nie doszło z powodu poglądów niezgadzających się 
między sobą.

S Z W E C JA .
Zapotrzebowanie wysoko wartościowych rud że­

laznych w zrasta  z roku na  rok, to też gdzie tylko są 
jakieś dane, że w głębi ziemi znajdować się mogą 
z łoża  rud, prowadzi się energiczne poszukiwania i 
próby wiertnicze. W  tym kierunku p racu je  nadzw y­
czaj usilnie przem ysł kopalniany szwedzki, k tó ry  do­
tychczas dostarcza wielkie ilości rud  wysokopro­
centowych przem ysłom  własnym  i zagranicznym i mi­
mo wielkich wysiłków pokryć nie może wszystkich 
zamówień. Poszukiwania nowych złóż prowadzone 

.są z powodzeniem, gdyż, jak wiadomości donoszą, od­
kryto w ostatnim czasie w Laponji cztery nowe w iel­
kie pola rud, mianowicie w Pollionoma, Samtosvaara, 
N unasvaara  i Tossvollnise. Poza tem natrafiono na 
złoża rud  także w Vindelgransele, Bjurliden, B jur- 
traesle, Heden i M ałaanaes. Te sam e wiadomości 
twierdzą, że są to złoża ru d  zwykłych, średnio i wy­
soko procentowych. O tw ierają  się więc przed szw edz­
kim przem ysłem  kopalnianym  rud nowe możliwości 
rozwoju, k tó re  pewnie niebawem zastaną na wielką 
skalę eksportowane.

FRA N CJA .
Ostatnia  dekada czerwca i początek lipca nie 

przyniosły w przem yśle i henc^t.u żadHychs w ażnie j­
szych zmian. Zapotrzebowanie -węgla i obroty w ę­
glem wcale się nie zmniejszyły, gdyż przem ysły  k r a ­
jowe pracu ją  nadal intensywnie. p ozatem wielkie ilo­
ści węgla idą na pokrycie zapotrzebowania w rolnic­
twie i tworzenie zapasów  na zimę na cele opałowe. 
Mocne usposobienie na rynku  węglowym potęguje 
wielki brak  węgla w sąsiedniej Belgji, gdzie konsum- 
c ja  przewyższa mocno w łasną produkcję, a różnicę 
pokrywa się importem z Francji.

N a rynku żelaza i wyrobów żelaznych, jak ró w ­
nież stali i wyrobów stalowych, zaszły drobne zm ia­
ny cen w obrocie wewnętrznym. Ruch eksportowy 
bez zmiany.

STANY ZJEDN. AMERYKI.
P o d a n e  zo s ta ły  do w iadom ości publicznej now e 

s taw k i  celne  n a  to w a ry  im portow ane .  N ow a ta ry fa  
obciąża im p o r t  o s t rz y  b rz y te w  w yc iąganych  (in 
s t r ip s )  o p ła tą  V2 c e n ta  od sz tuk i  i 30% o p ła tą  od 
wartośc i, inne o s trza  b rz y te w  1 cen t  od sztuk i i 30% 
od w artości.  Zm ienione zo s ta ły  rów nież  o p ła ty  celne 
od tow arów  p osreb rzanych .  D otychczas,  choc iaż  .li­
s ta  wa celna  § 399 n a k ła d a ła  na  nie 60% o p ła ty  ce l ­
ne j ,  jed n ak  w sku tek  o rzeczen ia  sądow ego  w p ra k ty c e  
o p łacan o  od nich  cło  w ed le  § 339 w w ysokości 40% 
od wartośc i.  Obecnie  o p ła c a  się to w ary  p la te ro w a n e  
a lu m in ju m  lub z ło tem  65% od wartości,  p o s reb rzan e  
50% . D ru ty  p o n ad  4 cen ty  za funt, o p łaca  się z a ­
m ias t  6/10 cent., jak  do tychczas.  20%* ód wartości,  
l iny  d ruc iane  obłożono w yższem  ć łd m  z 35 n a  40% , 
lane  r u r y  że lazne  z 20 n a  30% , to w a ry  częściow o z 
cennych  sz lach e tn y ch  m eta li  z 60 n a  65% . G w oździe  
tap icersk ie ,  ro lk i m eblowe, k rążk i  itd, 3 cen ty  od 1 
funta , w yroby  nożow nicze  60% , obcęgi i szczy p ce  do 
d ru tu  daw nie j  60% , o d tąd  od 10 do 20% cen tó w  od 
sztuki i 60% od wartośc i.  L am py , świeczniki i t. p. 
p rzy b o ry ,  głównie z m eta lów , o o ła c a ć  b ę d ą  s taw kę  
50 % o d  w artośc i;  n a rz ę d z ia  rękodz ie ln icze  i rzem ieś l­
n icze nie s topow e  50% ; rów n ież  i cło od zegarków  
i budz ików  zosta ło  podniesione.

W  chwili b ieżącej p ro d u k c ja  że laza  u t rz y m u je  
s ię  na  ró w n y m  poziomie, chociaż n a p ły w  now ych  z a ­
mówień odbyw a  się  w tem pie  w olniejszem . P rz e m y s ł  
sam ochodow y  p ra c u je  mniej in tensyw nie , czego w y­
ra z e m  jest  udz ie lan ie  w y tw órn iom  że laza  m nie jszych  
zam ów ień .

Na ry n k u  m e ta lo w y m  s y tu a c ja  t rw a  sp o ko jna ,  a 
p rz e m y s ł  m iedz iany  p rz e p ro w a d z a  częściowe o g ra n i ­
czenia  p rodukcji .

ITALJA.
W e d le  w iadom ości p o d a w a n y c h  w p ra s ie  k r a j o ­

wej i p a ry sk ie j ,  a m e ry k a ń sk ie  p rzeds ięb io rs tw o  s a ­
m ochodow e G e n e ra l  M oto r  Co. n a b y w a  p o w ażn ą  
część ud z ia łó w  tu ry ń sk ie j  f irm y  sam o ch o d ó w  „F ia t" .  
O ile w iadom ości k rą ż ą c e  o każą  się  p raw dz iw e ,  a m e ­
ry k a ń sk i  k o n ce rn  n ab y w a  50 proc., a w ięc  po łow ę 
w szystk ich  akcyj „ F ia t "  i ca łość  na  ak c je  k o n w e r to ­
w anych  obligacyj. Z u rzędow ej s t ro n y  p rz e d s ię b io r ­
stw o „ F ia t"  do tychczas  nie za re a g o w ało  n a  te  pog ło ­
ski i ani ich n ie  po tw ierdz iło ,  ani też  im nie z a p r z e ­
czyło. R o zw iązan ia  k w estj i ,  czy  m am y  tu  rz e c z y w i­
ście do czyn ien ia  z now ym  a tak iem  zw ycięsk im  a m e ­
ry k ań sk ieg o  p rz e m y s łu  n a  p rz e m y s ł  eu rope jsk i ,  czy  
też z, je d n ą  z licznie p o w s ta ją c y c h  pog łosek  „o p r z y ­
puszcza lnych  z a m ia ra ch  a m e ry k a ń sk ic h  p rz e m y s ło w ­
ców", po u d a ły m  z a m a c h u  n a  n iem ieck ie  ,O p e l-W er-  
k e “ —  m usim y odczekać.

(Z ebra ł  i o p raco w a ł  P. W . )

Jako specjalność wytwarzamy:
miedź fosforowa, metal mały łożyskowy
oraz wszeiKlego rodzaiu stopv z wanien I Innvcn metali

T Ha c? «• « l»  r  A  Ca*.
Zakłady M etalow o-H utnicze
Gd a ń s k  - O l i v a ,  Danzigerstr. 26 7648
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radriwa Hdłów, naczyń mieczarshicn 
i uiiiroDóu) blaszanych
J. Wiśniewski

WARSZAWA
Krochmalna 26

Telefon 314 -66  Telefon 314-66
7570

l i l f i i v . V t e d o n k i

LSx 4 i i l A r u c io n e  ; 
sxel Wi ego 1

I I I ,  rodzaju.

x i.:,:::: [ ,: ;n n r;c ::n n r:[:u r:r :n n n n n n n a n n n n a u ::n n a r:

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje §

Firma JAN BRODA
T O R U  A ,  U L .  K O S Z A R O W A  1 1 - 1 3 .  TELEFON 1441 i 1442 

Adres telegraficzny: „BRODABIURO" I

P o lecam y:

i piece Kapieiou/e m ie d z ia n e ,
klepane i brunirowane w najlepszem 
wykonaniu firmy Zjednoczenie Fa­

bryki Wyrobów Niklowych S. A 
Paruszowice 0. Śl.

Eugen W eissm ann
Spółka Komandytowa 

Rybnik G. Śl. :: Tel. 63.

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH
Wiśniewski, Serejski i Slnckin
Stawki 53 Warszawa Telefon 164-40 ::

♦♦♦♦♦♦
W Y R A B IA

Przybory do szelek, gorsetów, podw iązek; okucia 
do w a liz  i ku frów ; kółka, sprzążki i klamerki 
wszelkich rodzajów i fasonów ja k : rym arskie, do 
obuwia i t .  p. oraz haki, w ieszaki, w ędzidła  

i w szelkie okucia przepisow e dla wojska  
wszystkich rodzajów broni. 6598

I W. KNOPIŃSKI, Rogoźno (W lkp.)
W y s t a w i a m  na P . W. K. Pawilon 48 Stoisko Nr. 65 .

Polecam taczki c a lo ie lazn e 'w e  wszystkich w ie ikos'ciach,. «  
specjalnie w yw ro tk i. Pozatem  taczki w orkow e ź e - 1  |x .  
lazne i z d rzew a, oraz taczki szpichlerzowe do pod- l i i  

..... _  noszenia w o rkó w . 7615 i H

A 0 0  Watt N 
„ W *  l u  .  ■

ôlejowych
ka.Spma1

B y d g o s z c z 4

8V064LZCZ
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Fabryka tygli grafito­
wych i ogniotrwałych 

produktów

G ra f o s "
Sp. z ogr. por.

k Bielsko-Biała
poleca 4153

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 7504z

la  GRAFITY odlewnicze i płatkowe.

C5©O©O©©O0©0OO©GX3(DO©O(D©OO(DO©(iX3<DG><S>O©OOOO>®<Ś

fvnC.

r a w i o n e ,
d r u k o w a n e ,  

t ł o c z o n e  

i lane.

YTOWN/CTWO MASZYMOWE.
' / ' / / ' ■

i o r u h s k a  Fa b r y k a  S z y l d ó w  i S t e m p l i

[ To ru in  ul Mostowa 16 Tel. 14-09

Największa w kraju fabryka szyldów metalowych trawionych.
7312
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T A R O ! WSCHOPW1E
OD *2 DO 19 WRZEŚNIA 1929 r.

Japończycy na Targach
Sensacyjnym  momentem IX. Targów Wschodnich 

będzie oficjalny w nich udziat Japonji.  Po kilkumie­
sięcznych rokowaniach, udało się dzięki energicznemu 
poparciu Poselstwa Polskiego w Tok jo i Japońskiego 
Poselstwa w Warszawie, pozyskać zbiorową grupę ja ­
pońskich wystawców, zorganizowaną pod egidą Zwią­
zku Izb Handlowych w Tokjo du oficjalnego udziału' 
w tegorocznej kam panji  Targów W schodnich w czasie 
od 7 do 19 września. J a k  telegraficznie donosi Posel­
stwo Polskie w Tokjo, w sk ład  eksponatów grupy ja ­
pońskiej wejdzie kompletna ruchoma wystawa japoń­
ska, k tóra  z wiosną b. r. była kolejno urządzona na 
targach w Brukseli i P a ry żu  przez delegata Związku 
Izb Handlowych w Jap o n ji  p. Naikamurę. Będzie ona 
ponadto uzupełniona okazami przem ysłu  japońskie­
go, mającemi do Lwowa nade jść  wprost z Japonji ,  W  
wystawie tej uczestniczy 138 firm, reprezentu jących  
główne działy rodzimej produkcji japońskiej.

Eksponaty  obejm ują w szczególności: wędki i
siatki, ręczne roboty i hafty, artystyczne wyroby z ko­
ści słoniowej, loofah, koszyki, piuszki owadobójcze, 
wyroby z laki, kamforę, mentol krystaliczny, herbatę, 
wyroby z jedwabiu i bawełny, guziki szyldkretowe, 
bieliznę stołową, pantofle bawełnmne, abażury, a r ty ­
kuły z metalu, surowy jedwab, figurki gliniane, ma- 
te r ja ły  bawełniane, metry  bambusowe, parasole  pa-

Ludowy przemysł krajowy
K rajow y P a tro n a t  Rękodzieł i Drobnego P rzem y ­

ślu, skupia jący  pod swą egidą przeszło 50 wytwórni, 
komunikuje, że zamierza w bieżącym roku urządzić 
jeszcze większy, niż w latach poprzednich, pokaz 
wzorów i towarów przem ysłu  domowego i ludowego 
wraz z dem onstrac ją  na miejscu niektórych warszta-

Wschodnich we Lwowie
pierowe, style bambusowe i celuloidowe, papier kop- 
jowy, słoma konopna do wyroou kapeluszy, porcela­
na, koszyki bambusowe, zabawki zabawki celuloido­
we, kwiaty sztuczne, specja lne gatunki papieru, kon­
serwy z morskich krabów, wyroby z bambusu, s a r ­
dynki, instrumenty muzyczne, konserwy, lampiony, 
konfekcję jedwabną, papier japoński, szczotki, perły  
sztuczne, kryszta ły , wyroby z bronzu, tkaniny b a ­
wełniane, p ap ie r  listowy, meble artystyczne, tusz, 
wstążki, rakie ty  tennisowe.

Okrężna wystawa japońska bawiła dotychczas w 
kilku zaledwie cen trach  handlowych Europy i p rz y ­
jazd jej do Lwowa jest dowodem, jak wielką wagę 
przyw iązują oficjalne czynniki gospodarcze Japon ji  
do naw iązania z Polską bezpośrednich stosunków h a n ­
dlowych. W  związku z udziałem grupy japońskiej 
w Targach Wschodnich, przyjdzie prawdopodobnie 
do skutku zbiorowa wycieczka kupców japońskich, 
k tóra  z okazji pobytu na Targach, zwiedzi również 
Powszechną W ystaw ę K ra jow ą w Poznaniu.

Z państw  reprezentowanych dotąd na Targach 
Wschodnich, Jap o n ja  jest z rzędu trzydziestem. P o ­
zyskanie grupy japońskiej jest nowym przejawem  ży­
wotności placówki lwowskiej, która na polu szukania 
kontak tu  z zagranicą, odegrała  niejednokrotnie już 
rolę pionierską.

na IX. Targach Wschodnich
tów przemysłowych, a to w związku z ewent. znacz­
niejszym ruchem zwiedzających, podróżujących po 
Polsce za biletami okrężnemi z okazji W ystaw y w P o ­
znaniu. Na cel ten P a tro n a t  potrzebując większej 
przestrzeni wystawowej, w ynajm uje w całości jeden 
z pawilonów o powierzchni 500 n r

Przyjazd wycieczki egipskiej na Targi W schodnie
Izba H andlow a Egipsko-Polska w Kairze organi­

zuje wycieczkę na IX. Targi Wschodnie, złożoną z 
osobistości ze sfer oficjalnych i kupieckich.

Ja k  nas inform ują m iarodajne  czynniki, IX. T a r ­

gi Wschodnie zapow iadają  się doskonale. Zgłoszenia 
firm miejscowych i zagranicznych nap ływ a ją  w zn a ­
cznie silniejszym stopniu, aniżeli działo się to po inne 
lata.

Przemysłowcy zachodniej i południow ej Polski o  IX. Targach Wschodnich
Dnia 22. ub. m. odbył się w Poznaniu Zjazd Z rze­

szenia Związków Przemysłowych Polski Południowej 
i Zachodniej, obesłany licznie przez Związki P rzem y ­
słowców bielski, bydgoski, katowicki, krakowski, lwo­
wski i poznański. Na Zjeźdzre obecni byli również 
przedstawiciele pokrewnych centralnych organizacyj 
gospodarczych. W śród  wielu ważnych rezolucyj na 
tem at aktualnych zagadnień i sy tuacji gospodarczej, 
zapad ła  uchwała następującej treści:

,,Zjazd Zrzeszenia Związków Przemysłowych za­
chodniej i południowej Polski zw raca uwagę p rzem y­
słowców, należących do zrzeszonych związków, że

ze względu na konieczność ograniczenia zbędnego im­
portu, niemniej, jak ze względu gospodarczo- instruk- 
cyjnego w odniesieniu do społeczeństwa Wschodniej 
Małopolski, istnieje potrzeba wydajnego obesłania 
Targów Wschodnich we Lwowie także i w tym roku, 
zwłaszcza ze strony tych gałęzi przemysłu, które cier­
pią wskutek konkurencji zagranicznej, lub m ają sza n ­
se eksportowe.

Wobec tego Zjazd Zrzeszenia zaleca zrzeszonym 
przemysłowcom, by wzięli udział w tegorocznych T a r ­
gach Wschodnich. “
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Nity metalowe
wszelakich w ym iarów  
miedziane i aluminiowe

dostarczają króflłóferminowo 
po cenach przystępnych

Modrzejowskie 
Zakłady Górniczo • Hutnicze
227

Spółka Akcyjna 
w Sosnowcu

0OO00OOOOOOQ0O00CXXDOO00OO0OOO000OO0OOO00
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W szelkich

kliszy i rysunków
w dobrem wykonaniu I prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

Dmuchawki kowalskie
ręczne, 

transmisyjne
w wytwornem 

wykonaniu

W
6402a

„MONTANIA”  Katowice ikr potit. 442

Pierwsza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych
Tow. Kom. HAEBERLE i SPÓŁKA

GRODZISK MAZOW IECKI
Poleca do wszelkich celów przemysłowych pierwszorzędnej jakości 

Tarcze ścierne:
zwykłe i fasonowe

elektrokorund, silicium-carbid

M inerały  w ziarnach:
szmergel gwarantowany Na­
xos 1 gat., silicium-carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło i t. d.

Płótnai pap iery  ścierne:
szmerglowe, krzemienne, silicium- 
carbidowe, elektrokorundowe, szkla­
ne, kwarcowe z nasypką granatu itd.

Naturalny pom eks
w kawałkach i mielony.

Pilniki ścierne. Osełki do kos. 
Płytki „ Pastę do wentyli. 
Segmenty, Pastę do ostrz, brzyi.
Proszek do czyszczenia noży.

SKŁADNICA w POZNANIU, ̂ Plac^Wolnoścl 13,j telefon 6 2 -3 5 .
7320   5652

Sprężyny wszelkiego rodzaju
najtanftj i najprędzej

dostarcza firma: 

7286

GOLDMAN 
i ENDELM9N
W AR SZAW A

Widok 11. tel.130-88

T O K A R N I E
wiertarki, heblarkf do metali

urządzenia warsztatowe i spawalne
P O M P Y ,  pasy, materiały techni­
czne, żarówki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

1. 1*1 A C H  ASIE
§ p .  z  « » . « .

K raków , u l. Jol. Dunajewskiego 6, -  Telefon 3001.

BLACHY. DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materjałów 
w  dowolnych rozmiarach i grubości

U M r n i a  Blach Dziurkowanych 
„ S i i o “  Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92
Wystawiamy na Powszachns] Wystawia Krajowej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I. piętro stoisko 124

f i

na każde ciśnienie 
i każdg wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Załęie. 3296
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I MPO RT - EKSPORT
M iejski U rząd T a rg u  Poznańskiego kom unikuje, że 

T ow arzystw o Compagnie Belge de Propagandę In te rn a ­
tionale, O A venue Fonsny, B ruxelles (B etgja) w ydaje 
książkę adcresową firm  belgijskich na rok 1929 pod ty tu ­
łem  „A nnuaire General de la  B e lg ique". K siążka ta  
obejm uje 2,100 stron w  dużym form acie i zaw iera między 
innemi spis najlepszych firm belgijskich sporządzony w e­
d ług  branż.

W  celach propagandowych przesyła wspomniane I o- 
w arzystw o książkę tę  bezpłatnie w szystkim  firm om  pol­
skim , zainteresowanym  w handlu  z Belgją, pobierając je ­
dynie zw rot kosztów  porto rji i  opakowania.

*

W  zw iązku z Powszechną W ystaw ą K ra jow ą w Poz­
naniu przybyw a obecnie do P olsk i w spółw łaściciel domu 
eksportowego ,,0 . Leibacher Co..“ G . m. b. H. w D usse l­

dorfie celem zwiedzenia w ystawy oraz naw iązania stosun­
ków  handlowych z kołam i przem ysłowo-handiowem i. P. 
Leibacher zajm uje się specjalnie eksportem  na rynki po­
łudniow o-am erykańskie, gdzie posiada organizacje zbytu 
za. pośrednictwem  przedstaw icieli kupców osiadłych w da- 
nom mieście. P . Leibacher pragnie wybrać na w ystaw ie 
artyku ły , k tóreby  się nadaw ały do eksportu  do Ameryki 
Południow ej.

*

Izba Przem ysłowo-H andlowa w Poznaniu uprasza 
firmy, które naw iązały stosunki handlowe z Gesoilschaft 
fu r  die M etallindustrie w Bazylei o skom unikowanie sic 
z Izbą.

*

(p) F irm a f r a n c u s k a  pragnie importować deski 
jodłowe i ślwierkowe.

*

(h) Pew na firm a a n g i e l s k a  pragnie naw iązać s to ­
sunki handlowe z polskimi eksporteram i w szelkich pro­
duktów' destylacji drzewa.

K W K

m
AZapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.

Pośrednictw a ml«dzy fcdną * dragą a troną podejmujemy bezlatereaownle. Jedynie aa 
k oaity  utrzym ania specjalnego Wara dla tych snraw  i pokrycia oardzo licznej codziennej ko- 
respodencj! należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zt., które te  zapytania badzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firm y zaś, zgłaszające się c a  zapytania, w pła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firm y zagraniczne płacą za  każdą informacją 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dasłarczyć jakiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działa Informacyjnego, zechcą jakaajwięcej z tego działa korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz ('ział Informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczany Jeszcze JaknaJwyraźnieJ, te  odpowiedzi dajemy Jak I zapytania przyjmu­
jemy Jedynie od stałych abonentów pisma. y

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 4802. fabryki, w yrabiającej m aski ochrania­

jące, druciane dla robotników  pracujących w fab ry ­
kach wód gazow ych.

Nr. 4808. fabryk krajow ych, k tóre w yrabiają gaz 
„R echau“.

Nr. 4809. firm y, dostarczającej opiłki bursztyno­
w e wzgl. szlifiernie bursztynu na Pom orzu.

Nr. 4828. fabryk cem entu w iększych i mniej­
szych nienależących do kartelu .

Nr. 4848. firm y, dostarczającej tarcze p iaskow ­
cow e do ostrzenia noży od żniw iarek.

Nr. 4852. firm, zajm ujących sie dostaw a dykty  
(fornieru sosnow ego).

Nr. 4859. firm y, dostarczającej ołów  mielony.
Nr. 4860. firm y, dostarczającej cyne mieloną.
Nr. 4861. firm y, dostarczającej miedź mieloną.
Nr. 4863. firm y, dostarczającej nikiel mielony.
Nr. 4865. fabryk a rtyku łów  technicznych i za ­

kładów  izolacyjnych, m ających zapotrzebow anie na 
sierść św ińską do celów techn.-izolacyjnych.

Nr. 4866. firm y krajow ej, w yrabiającej rurkow e 
wskaźniki w ody.

Nr. 4888. firm, k tóre trudnią sie sprzedażą 
„Bohról".

Nr. 4889. firmy, k tóra buduje pom py system u 
W ortingtona, a w ięc pom py do zasilania kotłów  pa­
row ych. Zdolność 2.000 itr. na godzinę.

Nr. 4903. firm y, w yrabiającej stancow ane m ar­
ki w artościow e, k tóre mają być użyte do autom atów .

Nr. 4904. firmy, w yrabiającej m aszynki do 
ostrzenia kos gospodarskich.

Nr. 4905. firm y, dostarczającej kamienie p raw ­
dziw e czy też sztuczne do ostrzenia kos.

Nr. 4909. firmy, w yrabiającej apara ty  miedziane 
specjalne t. zw. Vacuun-kociołki.

Nr. 4910. firm y, dostarczającej w anny z m ater­
iału t. zw. Steingut lub Ton.

Nr. 4911. fabryki, w yrabiającej m aszyny do 
zgrubienia i spaw ania.

Nr. 4912. firmy, w yrabiającej blaszki platyno­
we do aparatów  do elektryzow ania.

Nr. 4914. firm y, dostarczającej blachę białą i 
czarną.

Precyzyjne łożyska
kulkowe do maszyn
i rolkowe, rolniczych,
sztywne ' transmisyj,
i samonastawne samochodów

i w szystkich innych celów  7613
poleca PO cenach konkurencyjnych Skład fabryczny

W. fiierczwński i §-ko, Poznań, św. Marcin 13. Tel. 18-85.
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I ! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU I
, Władysław Chudzikowski

Fabryka kas ogniotrwałych
Lw ów , u l. Na B ło n ie  22 . tel. 15-34 

W Y K O N U J E

Skarbonki oszczędnośdow e-Kajety pod­
ręczne -  Kasy do w m urow ania -  Szafy 
pancerne •  Kasy ogniotrw ałe. 5512

Zakład W yrobów Drucianych 
MICHAŁ RUI Zadzieie obok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417

ARMATURE d o  In s ta la c ji ogrze>
w a n la  cen tra ln e g o  i

krany-regu latory , zasuw y Peeta, odw adniacze i t .  p
« S? o ra z
i 04 arm aturę przec iw pożarow a, wodociągowa i kąpielow a

w  w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

I  Janczewski i Freymark, W arszaw a, M okotow ska 49
W V W V ^ A A A A A A A . 'W W V A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A i )

TARKI 00 PRANIA
najlepsze wykonanie 622o

,.M  A R S "
FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 

Tel. 32. LUBLINIEC (G. śl ) Tel- 3 2 ■

B IU R O  S P R Z E D A Ż Y : K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  
nr. 16, te l .  5 3 6  &  1074.

Płyty fibrowe amerykańskie
I pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. W iślna, telefon 4154
7131

I M U H W I M I W I

i •  ŁOŻYSKA KULKOWE •  f
5 przesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę- £
» dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- »
J  7456 cza bardzo tanio za gotówkę g
J In t. Penner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34 i 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

PICKHARDT & GERLACH
G. m. b. H.

WERDOHL i. W. 7463
Rury mosiężne *  Listwy mosiężne 
Bednarka uszlachetniona (Bimetal)

Repr. JAN NEP. ULATOWSKI, POZNAŃ, UL. OGRODOWA 20

LINY s t a l o w e  I k o n o p n e
poleca 6604

B. Muszyński, fabryka lin. LUBAWA

VULKAN (Gummi?Osung) ^

fa b ry k u j,  w tubkach I puszkach 
7058 w najlepszym  gatunku

„G U M Y ”
i  Poznań, ul. 27 Grudnia 15

OOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO0OOOOOOOOOQ0OOO

Trzcinę sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C e n tr. M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  1 D a c h ó w e k  
P o zn a ń  3 ,  M ic k ie w ic z a  3 0 .

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
tiOOOOOOOOOOOOOOOOO©OOGOGOOOOOGX300000000<5

Maszyny m łynarskie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I B U D O W Y  M ŁY N Ó W
JANA BACHNIAKA
w  S t. Ż y w c u  - M a ł o p o l s k a 7203  : :

Cepy do młocarń
wszelkich systemów i profilów  

po cenach hurtowych

W. Gierczyński i S-ka
P o zn ań , św. Marcin 13 Tel. 1885.

U iir f -  r n iA forń iA f s  oraz w sze lk ich  częśc i rezerwo- n U l l .  lOWBlUW3 w ych ,w irów k i,b u te lk ite rm o so w e
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)
9■n n nnnnonm  ion‘r::::::: croo on nn □ n c  n □ □ r. a n d c ; c i.

Mam do oddania każdą ilość

prima Carbolineum
po cenie najtańszej. 6289a
M. Mrugowski Poznań, św . Marcin 62.
Benzyna - Benzol -O leje -  Smary • Im port olejów  am eryk.

Czyściwa do maszyn

H iLL
oddaję franko do wszelkich stacyj w kraju, po cenach 

konkurencyjnych. — Oferty 1 wzory na żądanie

Max Gruenstein, Łódź, ul. P iotrkow ska 36 .
tel. 31-89. 6205

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. JA N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z N A Ń ,  u l. D ą b ro w s k ie g o  83  - 8 5 .

Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —
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LEKTR DIOTECHN!
i

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Walne zgromadzenie członków Związku Elektrowni Polskich
W  dniu 26. czerwca r. b. odbyło się w Poznaniu 

zebranie Związku Elektrowni, które zagaił wstępnem 
przemówieniem prezes rady  p. dyr. Kobyliński, w ita­
jąc przedstawicieli władz rządowych m. Poznania, 
gości czeskosłowackich i prasy. W ładze wojewódz­
kie reprezentow ał p. radca Hempowicz, m. Poznań 
prezydent Ratajski. Drugi punkt porządku dzienne­
go o dziesięcioletniej działalności rady  Związku refe­
row ał inż. Koźmicki, szkicując historję założenia i 
prac dokonanych:

Przed wojną istniała tylko sekcja galicyjska 
Związku A ustrjacko-W ęgierskiego Elektrowni. Już  na 
początku r. 1919 zwołane zostało do Krakowa pierw ­
sze zebranie przedstawicieli elektrowni w liczbie 15, 
gdzie wybrano komisję statutow ą w celu utworzenia 
odpowiedniego Związku. Komisja ta zwołała na 
dzień 24 kwietnia 1919 r. z jazd  do W arszawy, na k tó­
ry  zjechało się 53 przedstawicieli elektrowni. P rzed ­
stawiony przez dyr. Gajczaka sta tu t uchwalono i za­
łożono Związek. Wówczas zarejestrow ano 128 ele­
ktrowni publicznych w b. Kongresówce i 30 w Mało- 
polsce. Elektrownie z W ielkopolski wówczas nie mo­
gły być jeszcze reprezentowane na zjeździe. P ierw ­
szym prezesem Rady był inż T. Sułowski.

Związek reprezentow ał elektrownie koncesyjne, 
komunalne i tram w aje elektryczne

Celem Związku była obrona interesów własnych 
i spraw gospodarczych k ra ju  związanych z elektryfi­
kacją.

Wobec podrożenia wówczas opału o blisko 2000 
proc. i robocizny o 400 proc. elektrownie koncesyjne, 
p rzy  stałych opłatach za energję elektryczną, nie mo- 
gły egzystować. A by odpowiednio zmienić warunki, 
Związek złożył rządowi 5 memorjałów, naskutek któ­
rych w lipcu 1920 r. Sejm uchwalił odpowiednią usta­
wę o zmianach warunków koncesyj i załatwianiu spo­
rów  przez odpowiednie komisje.

Następnie Związek brał udział w redagowaniu 
polskiej ustawy elektryfikacyjnej, którą uchwalił 
Sejm w r. 1922, gdzie przeprowadzono zasadę, bro­
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nioną przez władze Związku, że politykę elektryfika­
cyjną powinny uprawiać centralne władze państwa. 
Obecnie in terpretują tę ustawę jednostronnie i egoi­
stycznie, a przepisy wykonawcze nie są  jeszcze wy­
dane. W  r. 1925 chciano znowelizować ustawę, lecz 
to nie doszło do skutku. Obecnie władze w tej dzie­
dzinie skoncentrowane są w min. robót publ., gdy 
właściwiej byłoby zdaniem prelegenta, w min. prze 
mysłu i handlu.

Utworzono przed kilku laty  państwową Radę 
Elektryczną, gdzie Związek miał swych przedstaw i­
cieli, lecz od dwóch lat Rada ta nie jest zwoływaną 
(tak się obecnie prowadzi współpracę ze sferami go- 
spodarczemi — przyp. red ).

W ładze Związku brały  udział w pracach nad 
ustawodawstwem socjalnem. następnie wydają dzieła 
oryginalne i tłumaczenia w zakresie elektryfikacji, 
popularne broszury i perjodyczne biuletyny.

W celu zapoznania z zastosowaniem elektrycz­
ności w gospodarstwie rolnem i domowem, Związek 
urządził odpowiednie pokazy w r. 1928 w Toruniu 
i na Targach Lwowskich.

Założona przez Związek kilka lat temu Spółdziel­
nia rozwija się normalnie i ma na celu, między inne- 
mi, poprawić i udoskonalić warunki handlu przedm io­
tami elektrycznemi. Związek ma sekcję komunalną, 
koncesyjną i przemysłową. Lecz udział przem ysło­
wych elektrowni jest jeszcze nieliczny i nie przekra­
cza 10 proc. Związek utworzył 3 stypendja dla s tu ­
dentów z 3 politechnik.

Kiedy w r. 1919 było elek równi o sile 70 000 
KW, to w dn. 1. 1. 1928 siła ta wynosiła 380 655 KW, 
a zużycie energji w roku przeniosło 1 m iljard kilowa- 
togodzin.

Po ukończeniu powyższego referatu przystąpio­
no do następnego punktu obrad i po przemówieniu 
prezesa Kobylińskiego rozdano odznaczenia kilku za­
służonym pracownikom zrzeszonych przedsiębiorstw.

Dalszy ciąg obrad odbył się w dniu następnym, 
przyczem przyjęto cały szereg wniosków i rezolucyj.



ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K-GAERTIGiSP.1̂ "
P o z n a ń Pocztowa 26
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ap a ra tó w  ctehirycznych tablic rozdzielczych.
Adr. lełegr Jnergia* Telefon 358412582
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Motory elektryczne
od Va do 200 P. S. nowe i używane — na każde napięcie, 

ma tanio do oddania 7401
Adolf Suchold, Biuro in i„  GDAŃSK, i :

Brabank 22 — Telefon 26627

R Z E Ź N  I £
zechcą zwrócić się do

LLOYDU BYDGOSKIEGO Tow.flkc.
który wyrabia i dostarcza:

WSZELKIE URZĄDZENIA MECHANICZNE, KOLEJKI 
WISZĄCE I ROZJAZDY JEDNO- I DWU-SZYNOWE, 
WÓZKI, WIESZAKI, HAKI, ŻÓRAWIE ŚCIENNE 
I SŁUPOWE, D2WIGARKI RÓŻNYCH SYSTEMÓW, 
WÓZKI DO FLAKÓW, KONFISKAT 1 ODPADKÓW, 
STOŁY, ZBIORNIKI, KADZIE I T. P . WSZELKIE 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.

REPERUJE: KOTŁY I MASZYNY PAROW E, MOTORY, 
POMPY, KOMPRESORY I T. P.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
T ele fo n  127  7327

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Z ARZ A»:

B ydgoszcz, G rodzka 28 , Telefon 471, 472, 259.
Oddziału:

w G d a ń s k u  w W a rsza w ie
S chU fere l  15/18
TELEFON 274-46

P o r t  W iślany , ul. Z a m o js k ie g o  2
TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o z n a ń :  Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B y d g o s z c z :  Inź. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S t a r o g a r d :  Bud.-arch. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23.

A G E N T U R Y :
G ru d z ią d z :  J. Klimkowski, ul. Rybacka 43.
W ło c ła w ek :  Olpeter, ul. Bulwarowa 19.
T o ru ń :  E. Goergens, ulica Nadbrzeżna — Wyszynk 11. 
P ło c k ;  A. Kiełbik, ul. Sienkiewicza 20.

Fabryka okuć 
budowlanych

A. LINKE
Poznań, Mylna 18 Telefon 62-95

p o leca :
okucia do okien i drzwi jak  

baskwile, narożniki,
7260 zawiasy itp.

Prosimy powoływać sio na 
Rynek Metalowy i Maszynowy i i

•«

! PATENTY CZEMPIŃSKI i SKRZYPK0WSKI Inżynierowie
7593 Rzecznicy patentowi

fi n a  w y n a l a z k i ,  rejestracje marek, modeli W A R S Z A W A *  U la  K P U C Z B  N r *  4 3 «
I  w z o r ó w  w  P o l s c e  i zagranicą .  Telefony Nr. 226-70 i 309-77. Adres telegr.: „ P r a w o - W a r s s s w a " .

■ m i M i n u m n i u i H  ■

1017



Rozwój elektryfikacji kraju
Jeszcze jedna oferta elektryfikacyjna. — W yw iad  z p. Ministrem Robót Publicznych w spraw ie projektu

Harrimana. — Miasta w obec koncernu Harrimana.
Jak się dowiadujemy, do M inisterstwa Robót P u ­

blicznych wpłynęła oferta mieszanego koncernu pol­
skiego i zagraniczn., proponująca przeprowadzenie 
elektryfikacji Pom orza  i Poznańskiego, oraz terenów 
b. Kongresówki, przylegających do okręgów, mają­
cych być zelektryfikowanymi przez Koncern Harri- 
rana. Oferta ta przewiduje wyzyskanie całkowite sił 
wodnych Pom orza  i Poznańskiego dla elektryfikacji. 
Poza  tern, współpracę z elektrowniami, które 
eksploatować ma koncern Harrimana.

Warunki udzielenia tej koncesji miałyby być ana­
logiczne do tych, jakie zostały przyjęte dla woje­
wództw  południowych. Narazie, wobec toczących 
się prac przygotow aw czych i pertraktacyj, trudno 
jest osądzić całość propozycji Spraw a ta stanie się 
aktualna niewcześniej jak za 6 miesięcy, t. j. dopiero 
z chwilą ukończenia wstępnych prac przygotow aw ­
czych. *

W  „Kurjerze Porannym " zamieszczono w yw iad 
z Ministrem Robót Publicznych Moraczewskim na 
temat propozycji Harrimana otrzymania uprawnienia 
elektryfikacji całego terenu województwa Krakow­
skiego, Kielckiego, części województwa Lw ow skie­
go, W arszawskiego, Łódzkiego, położonych na le­
wym  brzegu Sanu i Wisły. Nadto na terenie trzech 
powiatów województwa Lubelskiego. Warunki 
uprawnienia, z którymi Harriman wystąpił, są w 
ogólności do przyjęcia. Obecnie Minister przesłał 
propozycje Harrimana wojewodom celem przepro­
wadzenia przepisanych ustaw ą dochodzeń. Podanie

Harrimana odpowiada warunkom normalnym staw ia­
nym przez Ministerstwo koncesjonariuszom, nade- 
w szystko wobec tego, że Harriman zamierza budo­
wać wielkie centrale elektryczne oparte na sile wo­
dnej. Taryfy  za prąd będą niższe od taryf obowią­
zujących dotąd na terytorjum objętem uprawnieniem, 
Taryfy proponowane przez Harrimana będą naógół 
15—20"" niższe od istniejących. Rozmiar i sposób 
elektryfikacji będzie ściśle' odpowiadał programowi 
Ministerstwa, również koncesjonariusz podlegać' bę­
dzie ścisłemu nadzorowi rządu. Przeciw ników  pro­
pozycji Harrimana Minister widzi tylko w kołach, 
obawiających się zniżki taryfy prądu elektrycznego, 
.’. . w i ę c  k o n k u r e n t ó w .  *

Na  o s t a t n i e m  posiedzeniu plenarnem Zarządu 
• Z w i ą z k u  M i a s t  Polskich przyjęto następujący nagły 
w n i o s e k  w  sprawie zamierzonej akcji elektryfikacyj­
ne j  k o n c e r n u  Harrimana.

W obec zamierzeń ministerstwa robót publicz­
nych, dążących do nadania 60-letniego uprawnienia 
na budowę i eksploatację urządzeń elektrycznych na 
znacznej połaci Polski koncernowi Harrimana, Za 
rząd Związku Miast Polskich poleca Prezydjum, po­
rozumienie się w tej sprawie ze Zrzeszeniem Sejmi­
ków Pow iatow ych i Związkiem Elektrowni Polskich 
w  celu obrony interesów miast i miejscowego prze­
mysłu elektrotechnicznego. Zarząd Związku Miast 
poleca Prezydjum  zbadanie sp raw y  i zajęcie stanowi­
ska negatywnego co do całego projektu, o ile interesy 
miast istotnie zagrożone zostaną.

Elektryfikacja Dusosławji
W  ostatnich czasach elektryfikacja Jugosławji 

czyni znaczne postępy, zw łaszcza w okolicach północ­
nych, dzięki znacznym siłom  wodnym, W Słowenji 
wszystkie już małe miejscowości korzystają z taniej 
energji elektrycznej.

Jedną z największych elektrowni jest ,,Fala‘‘ w 
Mariborze nad Drawą. Z energii, w  niej wytwarza­
nej, korzysta cały szereg wytwórni przemysłowych, 
które w okolicach Mariboru powstały. Przewodami 
energja jej zasila obszary po Trbovlje, a z drugiej 
strony aż po W arażdyn.

Największą elektrownią jest elektrownia nad 
rzeką Citiną w Dalmacji. Energja jej, niezależnie od 
pokrycia popytu ze strony przem ysłu w okolicy, do­
chodzi przewodami aż do Splitu. W  chwili obecnej 
przeprowadza się przewody do Trogiru, a po ukończe­
niu ich cała centralna Dalmacja zaopatrzona będzie 
w  pełni w energję elektryczną.

Miasto Zalgrzeb posiada największą elektrownię 
ciep'ną, nierównomierny jedn jest popyt na energję w 
zimie i w lecie. Elektrownia wodna w  Karlovac przy

niskim Stanie wód w lecie wytwarza zbyt mało, a w 
zimie żbyt wiele energji. W tych dniach obie e le ­
ktrownie zawarły z sobą porozumienie w sprawie w y­
miany rezerw, dzięki czem u Oba te miasta zapewniły 
sobie niezbędną łfbść energji w ciągu całego roku, bez 
przeprowadzania kosztownych inwestycyj.

W spółpraca Karlovacu i Zagrzebia jest jed. w stę­
pem do wielkich projektów. W edług nich, Karlovac 
ma być połączony przewodami z elektrownią wodną 
Zeleni Vir, która ma nadmiar energji. Nadmiar ener­
gji tej przeprowadzać się będzie do Suszaku, a więc 
prawie do morza. Natom. Zagrzeb będzie mógł wysyłać 
energję aż do Oroslavlje, stanowiącego poważny o- 
środdk przemysłu włókienniczego, a później aż do 
Warażdyna. Tam nastąpi połączenie z przewodami 
elektrowni „Fala". W ten sposób, za pośrednictwem  
Zagrzebia, nastąpi połączenie między ,,Falą", na po­
graniczu austrjackiem, a Suszakiem, nad morzem.

Rzecz oczywista, większość miejscowości, poło­
żonych na tym odcinku, korzystać będzie z taniej ener­
gji elektrycznej.

Pierwszy pociąg z instalacją radjową
w związku z poprzedniemi notatkami o słucha­

niu programów radjowych w pociągach, donosimy, 
że pierwszy pociąg, w  którym pasażerowie mogli od­
bierać audycje radjowe na linji W arszawa— Kraków, 
wyjechał z W arszawy dnia 28 czerwca o godz. 15.05. 
W szystkie miejsca w całym  składzie pociągu zaopa­
trzone były w kontakty do słuchawek, słuchawki zaś

do wydzierżawienia za opłatą 2 zł u specjalnej obsłu­
gi radjowej w pociągu w zaklejonych kopertach. —  
W specjalnym  przedziale pociągu mieści się aparat 
odbiorczy z małą stacją nadawczą, z której speaker 
zapowiada audycje. Odbierane będą audycje stacyj 
krajów, i zagrań., a nadto z własnego studja w pocią­
gu nadawane będą koncerty z płyt gramofonowych.
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P O L E C A M Y

TELEFONY R A D IO
wszelkich systemów najnowszych kon- 
strukcyj, kompletne urządzenia telefo­
niczne pół- i pełnoautomatyczne, które 
również na dogodnych warunkach wy­
dzierżawiamy, wszelki sprzęt telefoniczny

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKI,

A P A R A T Y  od najprostszych 
do najdoskonalszych, f a b r y k a t y  
w ł a s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi 
 wybór sprzętu rad jow ego .-------

WZGLĘDNIE KOSZTORYSY.

Z O. P.
Centrala: Poznań, ul. JFasna 9. Telefony * 0941

Cilfe: I»a*nań, ulica Franciszka Ratajczaka 39. Telefon 3430. 
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 65-66. Telefon 738.

7399

w ażne ma pp. Kupcom uranzy żelaza!
Artykuł m aso w e g o  zbytu zw iększa jący  
obro ty  i dochody!

Bezpiecznik dla kłódki
wykluczający rozbicie lub jej ro z e rw a n ie !
Z f l S T O S O U m N I E  BEZPIECZ NIK A Z A P E W N I A  B E Z P I E C Z E Ń ­

S T W O  i CH RO N I P R Z E D  W Ł A M A N I E M !
B ezp ieczn ik  o p a te n to w a n y  d la  k łó d k i zn a jd o w ać  s ię  w in ie n  w każ - 

dem  g o sp o d a rs tw ie  w ie jsk iem  p rzy  ch lew ach , s ta jn iac h , s todo łach , obo­
rach , sp ich le rzac h  i w ogóle w szęd z ie , g d z ie  z a k ład a  s ię  k łódk i. 7559 

S p e c j a l n e  o fe r ty  d l a  o d s p r z e d a j ą c y c h  w y sy ła  :

j Oz ef  S l e b io d a  w  P o z n a n iu ,  ul.  m a r s z .  F o ch a  a i .

i© E M A L J E R N I A

iw Emalii

Kaidamodna 
p racow nia

u żyw a do n apędu  
m aszy n  każdego 

ro dza ju  ty lk o
napędy
redukcy jne

„BEIIIAG”
Z astępują  w  zupełności k o sz to w n ą  t ra n sm is ję !  

O szczędzają p rą d !  Oszczędzają czas !

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Załęże

7840

' g j  Spółka  x o g ra n .  o d p o w .

KRAKÓW
ulica Dletlowska 81

Telefon nr. 47-39.

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłam y na żądanie.

7208

©

Porcelana i Sfcafif

I dla celów  technicznych i elektrotechnicznych

Naczynia apteczne 
Haki masarskie p o r c e la n o w e  

■  Gałki do pieców i bratrur

I Okiście i kółka do stór 
Lampy alabastrowe
p o l e c a  ze  składu fabrycznego

A R T E P O R  ♦  KRAKÓW
W szelkie typy wykonujem y w /g  nadesłanych wzorów oraz rysunków
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Kronikaradjowa
RADJOAPARATY NA KOLEJACH POLSKICH.

M in is te rs tw o  Kom unikacji podpisało umowę z firm a „  Jerzy 
D o rm on t" na zainstalowanie rad ioodb io rn ików  w dwu pocią­
gach pospiesznych dziennych, kursu jących pom iędzy W arsza­
w ą i K rakowem .

K on tak ty  te s łuchawek umieszczone będą w przedziałach 
W szystkich klas nad każdem miejscem.

S łuchaw ki można będzie w ypożyczać w  pociągu za drobną 
opłatą.

Prace nad insta lacją  są już rozpoczęte i ukończone być 
mają najdalej w  ciągu miesiąca.

Uziem nienie przeprowadzone będzie przez k a lo ry fe ry .
W  jednym  przedziale za insta low any będzie 5 -lam pow y 

aparat odbiorczy, obsługujący ca ły  pociąg. Do aparatu w łą ­
czony będzie m ikro fon, przez k tó ry  technik z kab iny rad io ­
wej będzie zapow iadał poszczególne audycje.

P rócz k ra jo w ych  będą rów n ież odbierane audycje za­
graniczne.

A  w ięc Polska w tym  kie runku prześcignęła Am erykę.

WYŻSZA SZKOLĄ RADJOWO-FILMOWA W POZNANIU.
W  s to licy  W ie lkopo lsk i pow sta ła  w yższa szkoła rad jow o- 

film ow a, celem kszta łcenia m łodego pokolenia aktorskiego 
dla film u  i rad jo fo tiji. Zadania nowej szko ły , łączącej oba 
k ie run k i: f ilm  i radjofonję, są w yrazem  now ych potrzeb, k tóre 
stw arza postęp zarówno w  technice film u, ja k  i rad jo fon ji, 
w kraczającej na drogę te le w iz ji i film u  mówionego.

LICZBA RADJOABONENTÓW W WOJEW. POZNAŃSKIEM.
W  dniu 1 maja b. r. liczba rad joabonentów  na obszarze 

D y re k c ji P. i T . w  Poznaniu w ynos iła  20.523 osób oraz na 
terenie D y re kc ji P . i T . w  B ydgoszczy, należącym  do W o je ­
w ództw a Poznańskiego (19 urzędów pocztow ych ) 2.134 osób, 
czy li w  całem W ojew ództw ie  Poznańskiem razem 22.657 osób.
(D yr. P. i T. Pozn. 11. 6. 29. —  IX . 3. i Byd. 23. 5. 29. — 
3309 V III) .

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU RADJOSPECJALISTÓW.
W  dniu 2 czerw ca r. b., w  gmachu S tow arzyszen ia Tech­

ników , ul. Czackiego 5, odbyło  się W alne Zebranie Zw iązku 
Radjospecja listów  Rzeczypospolite j P o lsk ie j.

O rganizacja ta obejm uje w szystk ich  rad jospecja listów  
służby państwowej.

W alne zebranie odbyło się p rz y  obecności delegatów kó ł 
z Poznania, K rakow a, W ilna, Równego, Różew ia oraz repre­
zentantów  ko ła  m iejscowego.

Do Zarządu na rok  b ieżący w esz li: prezes p. K rzes łow sk i 
A po lina ry  z W arszaw y, w iceprezes p. A le jsk i Anton i z Pozna­
nia, sekre tarz p. W a lenc ik iew icz Bolesław  z W arszaw y, 
skarbnik p. Rubiś W ik to r  z W arszaw y.

W  program ie prac nowego Zarządu uw zględniono — 
m iędzy innemi —  zorganizow anie zaw odow ych kursów  dla 
rad jospecja listów  systemem korespondencyjnym  oraz uchwa­
lono przystąp ien ie  do M iędzynarodow ego Zw iązku Radiote le­
g ra fis tów  w  Bernie.

| Kronika radiowa zagraniczna
FRANCUSKIE WYSTAWY RADJOWE.

Od 23 października do 3 listopada b. r. odbędzie się w  P a­
ryżu w ys taw a  rad jow a pod nazwą Salon R ad jow y. W ystaw a  
ta odbędzie się we wspan ia łym  pałacu Grand Palais p rzy  
Champs Ehsees. M nie jw ięce j w  tym  samym czasie odbędzie 
się druga francuska w ys taw a rad jow a w  Bordeaux.

REORGANIZACJA RADJOFONJI W BELUJI.
P ro jektow ana reorganizacja be lg ijsk ie j rad jo fon ji, o k tó re j 

niedawno donosiliśm y, zaczyna się wreszcie rea lizować. Bel­
g ijsk i Parlam ent p rz y ją ł ustawę, według k tó re j ruch rad io fo ­
n iczny w B e lg ji w ydz ierżaw iono na la t 12 pryw atnem u tow a­
rzys tw u  noszącemu nazwę „ In s t itu t  National Belge de Radio- 
d iffusion“ . T ow a rzys tw o  tó jest jednak pod w ielom a w zg lę­
dami skrępowane. Nie wolno mu np. rob ić  bez p rzyzw olen ia  
rządu zakupów zagranicą. Koncesjonariusz chce obecnie za­
ciągnąć pożyczkę w  w ysokości 10 m ilionów  franków , gw aran­
towaną przez rząd. K oszty  rad jo fon ji będą po k ry te  w p ływ a m i 
z abonamentu i z opodatkowania sprzętu radjowego. Poza tern 
pozwolenie na posiadanie odbiorn ika kosztować będzie 60 frank.

RADJO W SŁUŻBIE POLICJI AMERYKAŃSKIEJ.
P olic ja  w  D e tro it w  A m eryce Północnej sporządziła s ta ty ­

stykę, świadczącą o dużej pożyteczności rad ja dla s łużby bez­
pieczeństwa. D zięk i stacjom  rad jow ym  dokonano w  przeciągu 
13 m iesięcy 605 aresztowań. N iektóre z tych  aresztowań na­
s tąp iły  już  30 sekund po ogłoszeniu lis tu  gończego. A b y  szyb­
kość tę w ytłum aczyć , na leży dodać, że polic ja tam tejsza posia­
da apara ty  odbiorcze na samochodach patro lu jących.

CYFRY ROZWOJU RADJOFONJI ŚWIATOWEJ.
Organ rad jo fon ji angielskiej „W o r ld  Radio“  w Nr. 194 

podaje c iekaw ą s ta tys tykę  rozw o ju  rad jo fo n ji europejskiej 
z przytoczeniem  n iek tórych liczb am erykańskich i aus tra lij­
skich. P ism o to przytacza szereg liczb, nie dających w praw­
dzie pełnego obrazu rozw oju  rad jo fon ji w Stanach Z jednoczo­
nych, św iadczących jednak, że ilość zare jestrow anych abonen­
tów  rad iow ych  w Stanach Zjednoczonych sięga k ilku  m iljonów  
odb iorn ików . W  szeregu kra jów , k tó re  uporządkow ały swą 
s ta tys tykę  w  dziedzinie rad jo fon ji, na p ierwszem  miejscu sta­
w ia dziennik V ic to rię  w A ustra lji, k tó ra  lic z y  81,1 zare jes tro ­
wanych odb io rn ików  na każde 1000 m ieszkańców. Pod tym  
względem  w  Europie na pierwszem  m iejscu stoi Danja, k tó ra  
hczy 76,42 odb io rn ików  zare jestrow anych na każde 1000 m ie­
szkańców. Następne miejsce zajmuje S zw ecja : 63,47   1000.
Inne kra je  uszeregowane są w  porządku następu jącym : W ie l­
ka B ry tan ia  —  59,48: A us trja  53,31: N iem cy 43,925; Norweg ia 
22,9; F in landia 21,7; W ę g ry  20,1; Szwmjcarja 17,54; Czechosło­
wacja 17,4; Ło tw a  11,98; Estonja 11,4; W olne państwo Irlandz­
kie 8,4; Polska 7; Ita lja  1,3 i Rumunja 0,85.

Ze s ta tys tyk i powyższej w yn ika , że w  Europie pierwsze 
m iejsce zajm uje Danja, drugie Szwecja, trzecie W ie lka  B ry -  
tanja, czw arte  A ustrja , piąte N iem cy. W zros t ogólny frekw encji 
stałe j w  k ra jach  europejskich w r. 1928 da ł 5.000.000 zare je ­
strow anych  odb io rn ików  rad jow ych. L iczba ogólna abonentów 
rad iow ych  w Europie w ynosi — według s ta ty s ty k i na dzień 
1 stycznia r. 1929 —  ponad 7.1663.000. W edług poszczególnych 
pozycy j, odnoszących się do w ym ien ionych w s ta tys tyce  k ra ­
jów  europejskich, radjoabonenci zare jestrow an i lic z y li:  w  Da- 
nji 252.200, w  Szw ecji 380.863, w W ie lk ie j B ry ta n ji 2.628.392, 
w A u s tr ji 325.200, w  Niemczech 2.635.580, w  N orw eg ji 59.95ó! 
w F in landii 73.800, na W ęgrzech 168.453, w  S zw a jca rii 70.183! 
w  C zechosłow acji 236.861, w  Ł o tw ie  23.962, w  E ston ji 14.26L 
w Ir la n d ji 26.406, w Polsce 190.000, w I ta lji 51.000, w  Rum unii 
14.487. W  zakończeniu dziennik przytacza różnice zasadnicze, 
k tó re  w  k ra jach  ja k  we F ranc ji, H iszpanii, B e lg ji i H o land ii 
znamienne są niestosowaniem systemu licencji, k tó re  obow ią­
zuje w  innych krajach.

„TYDZIEŃ RADJOWY" Nr. 28. Najnowszy numer „Tygodnika 
Radiowego zawiera nasępujące artykuły: Nowa placówka humani- 
.tarna^Radjofonji; Drugi wieczór węgierski; Stewo radiowe; „Żywe 
iskry ; Muzyka radjowa; Radjow.izja: Telewizja barwna; Porady 
tęchnncz.ne; Kronika radjowa d dział rozrywek umysłowych. Numer 
zdobią liczne ilustracje. Cena pojedynczego numeru 75 gr. Abona­
ment miesięczny tylko 2 złote. Adres Redakcji i  Administracji: Po-

Ą y Ł f f lS y * 1*.1' “  CZyt'aiCiC' a b ° n U IO ie  * r— ™ h n ia j -
1020



(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW  DOZW OLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA.)

Doniosłe wynalazki w lotnictwie
Ciecz chłodząca motory czterokrotnie lżejsza od wody. — Urzeczywistnienie budowy niewidocznego sa­
molotu. Nowy wynalazek w dziedzinie lotnictwa. — Pierw szy pospieszny pociąg iotniczy w ruchu.__

Jak pracuje poczta aeroplanowa w Ameryce.
Departam ent wojny w W aszyngtonie komuniku­

je, że udało się wynaleźć ciecz chłodzącą dla moto­
rów, zastępującą czterokrotnie większą ilość i wagę 
potrzebnej wody.

Będzie to miało wielkie znaczenie nietylko w au- 
tomobilizmie, lecz również w lotnictwie, gdyż w ten 
sposób zmniejszy się wybitnie obciążenie samolotów 
oraz opór powietrza.

*

Rząd angielski przystąpił w Notingham do bu­
dowy „niewidocznego1' aeroplanu. O ile konstrukcja 
wytrzyma próbę, lotnictwo brytyjskie posiadać bę­
dzie wielką przewagę nad wszystkiemi krajam i świa­
ta, „samolot-widmo zjaw iać się bowiem będzie wszę- 
dzie^mewidzialnie. Na budowę samolotu uiżyty zo­
stanie nowo-wynaleziony m aterjał „pleas" — przez­
roczysty, jak szkło, lecz mocny jak stal i giętki jak 
guma. Nawet części składowe samolotu, z wyjątkiem 
silnika, kierownicy steru  i zawiasów u skrzydeł, wy­
tworzone będą z „pleasu". Samolot taki będzie, oczy­
wiście, niedostrzegalny, drobny bowiem punkcik mo­
toru w locie na znacznej wysokości będzie nieuchwyt­
ny nawet przez najdoskonalsze szkła.

Nowy wynalazek angielski posiada i inne zalety, 
poza swą niedostrzegalnością: lotnik będzie mógł ob­
serwować wszystko dookoła przez swój przezroczysty 
apara t, śledził będzie dopływ oliwy do motoru przez 
rurkę z „pleasu . „Pleas nie ulega wpływom atm o­
sferycznym; nie gnije i nie rdzewieje. Kule nie prze- 
bijąją „pleasu , lecz osiadają w tym cudownym ma­
teriale, jak  w smole. W szelkie uszkodzenia można 
później łatwo naprawić.

*

Po zwykłym aeroplanie, po samolocie bez moto­
ru, po ślizgowcu, helikoptrze — wyłonił się nowy w y ­
nalazek w dziedzinie lotnictwa.

Chodzi tu o samolot z ruchomemi płaszczyznami 
nosnemi, naśladującem i ruchy skrzydeł ptasich.

Arm and Tindon, Francuz, twórca tego projektu 
konstrukcyjnego, zapewnia, że w najbliższym czasie

fachowcy lotnicy zajmą się tym sztucznym ptakiem, 
zbudowanym na zasadach opartych na najdokładniej­
szych studjach lotu gołębi

Konstruktor lotniczy Santos Dumont pracuje po­
dobno w Brazylji nad budową specjalnego a nowego 
aparatu, k tóry  tak  samo jak wynalazek Tindona, o- 
party  jest na zasadzie ruchu skrzydeł ptaka.

A parat Dumonta przedstawia się jako lekki mały 
motor z metalu lżejszego od aluminjum.

Odpowiednie urządzenie kontrolne i spadochron 
uzupełniają model nowego aparatu.

Gdyby wynalazek Dumonta okazał się prak tycz­
nym, to może on spowodować prawdziwą rewolucję 
w lotnictwie.

*

Interesujące próby w dziedzinie komunikacji lot­
niczej w ostatnich tygodniach przeprowadzone zo- 
stały  przez zakłady lotnicze w Kassel, w Niemczech. 
Mianowicie zademonstrowano tam  pierwszy pospiesz­
ny pociąg lotniczy. Komplet sk ładał się z samolotu 
normalnego, opatrzonego motorem i z dwu bezmoto- 
rowych przyczepek. Pociąg ten wystartował i na­
stępnie wzbił się w powietrze. Na wysokości 450 m. 
przy czepki zostały odczepione i lotem ślizgowym opu­
ściły się na ziemię.

Ponieważ pierwsze próby wypadły zadawalnia- 
jąco, m ają być w najbliższej przyszłości podobne po­
ciągi uruchomione i to nietylko z dwoma, ale z więk­
szą ilością przyczepek.

*

Aeroplany pocztowe Stanów Zjednoczonych do­
ręczają przesyłki pocztowe nawet do małych m iaste­
czek i to bez zatrzymywania się. W orki z pocztą są 
zrzucane z aeroplanów przy pomocy spadochronów, a 
natomiast zabieranie poczty do aeroplanu odbywa się 
w ten sposób, że aeroplan opuszcza nad umówionem 
miejscem linę ẑ  m ałą kotwicą, która porywa linkę 
rozpiętą na dwóch długich laskach, trzym anych w 
pewnej odległości od siieb.e przez pracowników pocz­
towych, do której przyczepiony jest worek pocztowy.
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Nowe udoskonalenie resorów
Oddawna już pracują konstruktorzy nad ulep­

szeniem samochodu, lecz mimo wielkich postępów w 
tej dziedzinie, nie rozwiązano jeszcze szeregu kwe­
sty j, które m ają zasadniczy wpływ na rozwój automo- 
biliizmu. Jedną ze stałych bolączek wszystkich ty ­
pów samochodów jest resorowanie. Obmyślono co- 
praw da amortyzatory, wypróbowany najwłaściwszy 
stosunek miękkości resorów do .lężaru maszyny, do­
stosowano najodpowiedniejsze gatunki stali, lecz 
mimo wszystko nie usunięto Kardynalnych wad tej 
niezbędnej części składowej. Każdy resor cierpi od 
nadmiernego tarcia wzajemnego poszczególnych piór, 
na co nie może poradzić nawet używanie drogich prze­
kładek z mosiężnej blachy, ani też zaopatrywanie 
końców resorów w ochronne worki ze smarem; ko­
nieczne dla złączenia całości opaski (cybantu) zwięk­
szają jeszcze te wady, a wilgoć, która w krótkim  cza­
sie dostaje się między poszczególne pióra, powodując 
rdzewienie, psuje resor do reszty

Przeglądając statystyki wypadków, widzimy, że 
wiele z nich spowodowane jest uszkodzeniami reso­
rów, które zdarzały się z natury rzeczy bardzo często, 
gdyż nawet najlepsza stal nie mogła w tak złych wa­
runkach pracy należycie spełniać swoje zadania.

W ielkim postępem w dziedzinie budowy resorów 
możemy nazwać nowy wynalazek jednego z polskich 
inżynierów, który opracował system resorów, p rak­
tycznie wolny od wymienionych wad. W ynalazek po­
lega na zastosowaniu płaskich, ścieśniających się ku 
końcom piór, zaopatrzonych w podłużne żebra i stoż­
kowe występy w środku oraz w skośne rowki, połą­
czone z rowkami podłużnemi Stożkowe występy są 
zaopatrzone w środku w otwór dla ściągnięcia śrubą 
całego resoru.

Znaczenie stożkowych występów i żeber jest n a ­
stępujące:

a) wchodząc jeden w drugi, przeciw działają one 
przesuwaniu piór względem siebie, co usuwa koniecz­
ność stosowania opasek (cybantów );

b) umożliwiają proste i niezawodne oliwienie za- 
pomocą jednej oliwiarki, znajdującej się w środku 
resoru.

Oliwienie odbywa się następującym  sposobem: 
Smar z oliwiarki przesiąka bokami spłaszczonej śru­

by i dostaje się do poszczególnych rowków, znajdu­
jących się na żebrach, skąd przez rowki skośne roz­
chodzi się po całej powierzchni każdego pióra.

K ształt samych resorów ma jeszcze tę zaletę, że 
mimo większej elastyczności są one znacznie wytrzy­
malsze, gdyż stożkowe występy wzmacniają równo­
cześnie niebezpieczny przekrój.

Różne rodzaje resorów nowego systemu.

Zalety nowej konstrukcji resorów są następu­
jące: Resory nowego typu są lżejsze, działają łagod­
niej, gdyż są więcej elastyczne z powodu braku cy­
bantów, przy pęknięciach w środku nie wymagają na­
tychmiastowej naprawy, posiadają wreszcie idealne 
wprost oliwienie centralne, zabezpieczające je od 
wszelkich uszkodzeń przez rdzę i błoto.

Trzeba mieć nadzieję, że nowy wynalazek znaj­
dzie jak najszersze zastosowanie w przemyśle samo­
chodowym, zabezpieczając pasażerów od wielu wy­
padków i czyniąc podróż milszą i przyjemniejszą.

NOWE WYDAWNICTWA | - |
„MOJA FILOZOFJA PRZEMYŚLU**.

Nakładem Forda  ukazata  się książka pod pow yższym  ty ­
tułem.

Nie zdążyliśm y jeszcze jej przestudiować, lecz kilka zdań 
i myśli w y ty czny ch  autora, podanych w d epeszy  z New Yorku, 
daje  nam ogólne w yobrażen ie  o w artośc i  tego dzieła.

Pan  Ford m aluje  w niej idealny w jego pojęciu świat, który  
n iebawem nastanie. W  świecie tym, mężczyźni i kobiety  nie 
będą potrzebowali ciężko pracow ać, ponieważ m aszyny  w sz y s t ­
ko za nich zrobią. Ludzie nie będą palić ani papierosów, ani 
pić trunków  alkoholicznych, nie będą naw et gotow ać w domu, 
poniew aż po traw y  masow o sporządzone, będą dostarczane do 
domów w „gorącym  i ape tycznym  stan ie“. Rolnictwo będzie 
kwitnąć, gdyż formy, połączone w jedną olbrzymią korporację,

zaczną  p rodukow ać  masowo w szystk ie  potrzebne a r ty k u ły  za 
w yjątk iem  tytoniu, „k tó ry  nie jes t dobrą rzeczą  ani dla ludzi, 
ani dla przem ysłu" .

„M aszyny  spełnią w szystko  na świecie, czego człowiek nic 
mógł dokonać przez  naw oływ anie , p ropagandę lub słowo pi­
sane". Innemi słowami m aszyna  jest genjuszem. bohaterem  
i drogow skazem  świata .  H en ry  Ford  święcie w  to w ie rzy  i nas 
zamierza naw rócić  na sw oją w iarę. P o n iew aż  posiada 011 
w pływ  olbrzymi, bo tendencja wieku obecnego jes t  taka, że 
ktoś posiadający miliard dolarów uw aża n y  jest p rzez  wielu za 
miljard razy  lepszego niż ten, k tó ry  posiada jednego dolara, 
H enry  Ford posiada duże szanse, stanie się p rorokiem  kultu 
maszyny. Oglądamy bowiem niezw ykły  fenomen: maszyna, 
celem której miało b yć  oswobodzenie cz łow ieka od ciężkiej 
p racy  fizycznej, czyli zostania pokorną służebnicą człowieka, — 
stała się władczynią ,  czemś wszechm ocnem  i rządzącemu zaś 
człowiek, k tóry  s tw o rzy ł  maszynę, stał się jej niewolnikiem 
i s ta n d a ryzo w an ym  automatem. M aszyna, w edług  FoTda, 
zmieni św iat i losy ludzkie, s tw o rzy  now ą historię.

ii iK H u n iiiiliifliiH H ltiiiiilim tH

 ̂ »  * i v u i p u i u v j y ,  O  W  I Cl l  1 I U O .y  l U U Ó I M t ,  J I W U I Z J  n u w ą  U l a m i

Oszczędzaj pieniądze na wyjazd do P o z n a n ia  na P. W. K.
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Ogólnopolski Zjazd kupiectwa automobilowego
w Poznaniu

Kupiectwo branży  samochodowej w Polsce po­
wstało jednocześnie ze zdobyciem niepodległości P o l­
ski, krocząc w sw ym  rozwoju w trudnych  naogół wa­
runkach, jednakże wytrwałość w pracy, oraz 
wyczucie olbrzymiego znaczenia automobilizmiu dla 
rozwoju życia gospodarczego k ra ju  pozwoliły n a­
szemu kupiectwu przetrw ać w początkach niejeden 
kryzys, a naw et rozwinąć swe Warsztaty pracy, idąc 
s ta le  z postępem  czasu.

Potrzeby  rwącego się do życia młodego organizmu 
gospodarczego Polski nałożyły  na kupiectwo samocho­
dowe poważną misję, misję i >zwoju automobilLzmu, 
bez którego nie osiągnęlibyśmy tak poważnych rezu lta ­
tów ogólno-gospodarczych, jakie widzimy obecnie 
skrystalizow ane np. w ogólnym przeglądzie —  Powsz. 
W ystaw ie Krajowej.

Wielkie zadania w ym agają  wielkich wysiłków, a 
przedewszystkiem koordynacji pracy, ustalenia wspól­
nej wytycznej i wspólnego porozum Ln a. To też z 
przyjem nością powitać należy 'endencje  do tworzenia 
lokalnych związków, jakie pow stały  już w Warszawie. 
Krakowie i Poznaniu. P ro jek tow any  Ogólnopolski 
Z ja zd  w Poznaniu w dn. 27— 31 lipca świadczy o tern, 
że kupiectwo samochodowe z pełnem  zrozumien em 
dla powagi spełnianego zadania zaczyna organizo­
wać się.

Tempo życia gospodarczego zarówno na zacho­
dzie Europy, jak i u  nas otwiera dla kupiectwa sam o­
chodowego nowe horoskopy, nowe zadania. Należyte 
wypełnienie tych zadań  będzie zależne w dużym stop-

nu od tego, jak daleko kupiectwo potrafi skoordyno­
wać sw ą pracę  i unormować wszelkie zagadnienia, do­
tyczące zarówno wewnętrznej s trony  organizacji, jak 
i stosunku do innych dziedzin życia gospodarczego.

Ogólno-Polski Zjazd ma właśnie na celu tę ko­
ordynację, która przedewszystkiem leży w interąsie 
branży samochodowej.

Poświęcony on będzie omówieniu n a jak tu a ln ie j­
szych zagadnień tej gałęzi handlu. O biady  rozpocz­
ną się dnia 29 lipca o godz. 10 rano w sali Collegium 
Medicum przy ul. F red ry  10. Na porządku dziennym 
figurują punkty: 1. Zagajenie Z jazdu  i paw itanie go­
ści i uczestników Z jazdu  przoz prezesa Komitetu O r­
ganizacyjnego p. inż. Michała Bohatyrewa, prezesa 
Związku Kupców i Przemysłowców Samochodowych 
Ziem Zachodnich, 2. wybór P rezyd jum  Zjazdu, 3, p rz e ­
mówienia powitalne, 4. re fera ty : spraw a sprzedaży na 
raty, zagadnienie samochodów używanych, zagadnie­
nie montowni, sp raw a  produkcji samochodów w P o l­
sce, kwestje  taryf i procedury  celnej i inne. Dalej n a ­
stępują  punkty  dyskusji, wolnych głosów i wniosków, 
powzięcie uchwał, oraz zakończenie. W końcu postano­
wione jest g rem jalne zwiedzenie P. W. K. i szereg w y­
cieczek w okolice Poznania.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biurze 
Stowarzyszenia Kupców Polskich przy ul. Szkolnej 10.

Zjazd budzi w sałej Polsce żywe zainteresowanie, 
należy zatem spodziewać się, re  nie zabraknie na nim 
żadnego poważniejszego kupca i przemysłowca samo­
chodowego. Q

O sprzedaż samochodów używanych
Dlaczego wzmożenie sprzedaży nowych samochodów zależy od racjonalnej organizacji sprzedaży

w ozów  używanych?
Automobilizm w Polsce rozw ijał się w  ciągu ostatnich lat 

tak szybko, że gdybyśm y chcieli porównać liczby procentowe, 
przedstawiające przyrost ilości sam ochodów w P olsce, z po- 
dobnemi liczbami krajów Europy Zachodniej, lub naw et Ame­
ryki, to stwierdzilibyśm y, że tempo rozwoju było bez porów­
nania silniejsze u nas, niż w pow yższych  krajach.

Jeszcze w 1924 roku ogólna ilość sam ochodów kursują­
cych w P olsce w ynosiła zaledw ie około 7.500 w ozów , pod­
czas gdy w  styczniu 1929 r. było już przeszło 27.000 w ozów , 
co stanowi 260% przyrostu w  ciągu 4 lat.

N iestety, porównanie Polski z krajami Ameryki, lub Euro­
py Zach., a naw et tylko Centralnej Europy, byłoby niezmiernie 
dla nas niekorzystne, gdybyśm y zestaw ili nie liczby procen­
towe, ale bezw zględne ilości sam ochodów. Jesteśm y pod tym  
względem  dopiero na sam ym  końcu w szystkich państw świata.

Mimo tego, biorąc pod uwagę niektóre tylko centra prze­
m ysłow e jak np. W arszaw ę, lub Górny Śląsk, m ożem y stw ier­

dzić tak intensyw ny ruch autom obilowy, że nie ustępuje on 
w niczem wzorom innych miast europejskich.

P otęgujący się z każdym dniem automobilizm w ysuw a  
problemy, o których z pewnością nie m yśleli jego pionierzy. 
Jednym z tych ciekaw ych problemów zw iązanych bezpośre­
dnio z intensyw nością ruchu sam ochodowego, jest kwestja  
ułatwienia sprzedaży wozu używ anego tym  właścicielom , któ­
rzy chcieliby następnie nabyć now y samochód.

Problem ten pow stał stąd, że w wielu bardzo wypadkach  
reflektanci na now e w ozy  posiadają już używ ane auta, które 
chcieliby oddać przedstawicielom tytułem częściow ej zapła­
ty za now y samochód. Podobna transakcja najczęściej nie na­
potyka na w iększe trudności, jeżeli słusznie zostanie rozstrzy­
gnięta kw estja ceny wozu używ anego. Zrozumiałe jest, że 

iwłaściciel auta stara się o uzyskanie najw yższej ceny, ale w ła­
śnie dlatego popada on często w przesadę, stawiając zbyt w y ­
sokie żądania. Klient powinien pamiętać, sprzedając swój w óz
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Używany, że otrzym anie najwyższej ceny za wóz nie decy­
duje jeszcze o tem, czy transakcja jest dla niego korzystna. 
Cena za wóz używ any musi być brana ściśle w  łączności z ce­
ną wozu nowego, który klient chce nabyć, gdyż jest rzeczą 
oczywistą, że sprzedaw ca nowego samochodu gorszej jakości 
tnoże zaw sze dać klientowi w yższą cenę za wóz używany, niż 
sprzedaw ca wozów pierwszorzędnej jakości, k tórych cena 
przez fabrykę wyznaczona jest w yjątkowo niska. Fakt ten 
jest dobrze znany dla tych w ytraw nych automobilistów, któ­
rzy  z łatwością rozpoznają różnicę klasy wozów mimo tego, 
iż są one w tej samej kategorii cen.

Próbna jazda samochodem, k tóry  ma być kupiony przez

General Motors jako
Obecnie przem ysł samochodowy je s t najw iększym  prze­

mysłem św iata, a  na czele jego stoi G eneral M otors ze swą 
produkcją przeszło 2.000.000 wozów rocznie. J e s t  rzeczą 
zrozum iałą, iż olbrzym ia produkcja G eneral M otors w y­
m aga ogromnych ilości najróżnorodniejszych m aterjałów  
i surowców1/  W ymienimy tylko n iek tóre z nich, jak  że­
lazo, sta l, miedź, cyna, baw ełna, ju ta , szkło, włosie, 
skóra, drzewo, wszelkiego rodzaju  chem ikalja, sm ary i o- 
leje., W reszcie do celów wytwórczych używane są rów ­
nież tak  kosztowne m aterja ły , jak  złoto, platyna, dja- 
Jmsnty i t. p.

Pozwolimy sobie wymienić k ilk a  cyfr, k tó re  upla- 
stycznią przeciętne zapotrzebowanie roczne 79 fabryk, na­
leżących do G eneral M otors. Ilość sta li, zużytej w  ciągu 
roku, wynosi 10.7)00 w agonów ; ilość farby i lakiejru, 
zużywanych rocznie, dochodzi do fantastycznej liczby 
4.500,000 litró w ; skóram i, k tó re  G eneral M otors zużywa 
rocznie, możnaby z łatw ością wyłożyć 150 d ług ich  uli,c., 
zaś z drzew a dałoby się wybudować m iasto, w któremi - 
z łatw ością i kom fortem  mogłoby się pomieścjić 50.000

Krajowe oleje
.(edtiym z nader ważnych czynników, które obok krajowej 

produkcji silników, podwozi, karoseryj i pneum atyków stw a­
rzają pomyślne perspektyw y dla samowystarczalności w dzie­
dzinie automobilizmu — jest niewątpliwie nasz przem ysł naf­
towy w raz ze sw ą produkcją banzyny i olejów.

W  miarę rozwoju automobilizmu w kraju, nie trudno było 
spostrzec znaczne wysiłki krajowego przem ysłu naftowego 
w kierunku dostarczenia na rynek polski specjalnych gatun­
ków olejów niezbędnych dla samochodów różnych konstrukcyj. 
Wysiłki te osiągnęły takie wyniki, że śmiało dzisiaj mówić 
można nie tylko o sam owystarczalności na tem polu, lecz rów ­
nież o bardzo poważnej ekspansji nazew nątrz.

Zagadnieniem produkcji specjalnego gatunku olejów i sma­
rów dla potrzeb ruchu samochodowego zajmuje się prócz in­
nych od szeregu lat Tow arzystw o „KARPATY", któremu cał­
kowicie udało się zastosow ać produkcie sw ą dla potrzeb 
współczesnego automobilizmu i uzyskać odpowiednią ocenę 
fabryk samochodowych dla swych w yjątkowych olejów marki 
„Galkar".

Doniedawna jeszcze przew ażało w świecie automobilo­
wym mniemanie, że jedynie oleje zagraniczne są dobre i dla­
tego do usiłowań wprowadzenia olejów samochodowych kra­
jowych odnoszono się z rezerwą. Z chwilą jednak, kiedy ocena 
czynników miarodajnych zastosowania olejów krajow ych w y­
padła korzystnie, co między innemi znalazło swój w yraz na 
licznych raidach samochodowych, jak również raidach mię­
dzynarodowych, u tarte dotąd mniemanie o wyższości olejów 
samochodowych zagranicznych nad krajowem i upadło, i w

klienta, po sprzedaży swego wozu używanego, daje najlepszą 
podstawę do osądzenia, czy zaproponowana cena wozu uży­
wanego odpowiada pełnej jego w artości rzeczywistej.

W edług zestawień Biura Badań Naukowych General Mo­
tors wynika, że w Ameryce na każdych trzech nabyw ców  no­
wych samochodów, dwóch kupuje samochód uowy dopiero po 
uprzedniej sprzedaży swego starego wozu.

Nie ulega kwestji, że w Polsce będą zmuszeni niezadługo 
przedstawiciele i zastępcy fabryk samochodowych do zorga­
nizowania, obok salonów i w ystaw  nowych modeli, w ystaw y 
samochodów używanych, tak jak to już praktykuje się za­
granicą.

producent i odbiorca
m ieszkańców ; szkłem , zużytem  w ciągu roku, możnaby 
oszklić w szystk ie kam ienice w  trzech podobnych m iastach 
zaś ilość zużytego d ru tu  miedzianego w ystarczyłaby na 
opasanie ku li ziemskiej 40 razy.

T e  zaw rotne w prost ilości m aterja łów  zakupuje się 
w 4756 firm ach, znajdujących się w 570 m iastach, rozrzuco­
nych po całym świecie.

Cyfry te  stw ierdzają, że G eneral M otors Corporation 
je s t n ietylko najpotężniejszym  producentem , lecz i n a j­
większym  odbiorcą n a  świecie. W  ten sposób G eneral 
M otors daje. pośrednio zarobek setkom  tysięcy ludzi na 
obu półkulach.

J e s t  pozatem rzeczą jasną, że zakupy m aterjałówj i s u ­
rowców, dokonywane w tak  kolosalnych ilościach, pozw alają 
w ytw órni robić bardzo znaczne oszczędności i uzyskiw ać 
po najtańszej cenie produkty o wysokiej jakości.

Powyższe je st w łaśnie jednym z głównych czynników, 
k tó re  w pływ ają na niską cenę sprzedaży samochodów 
G eneral Motors.

samochodowe
■chwili obecnej z dumą możemy stwierdzić, że do rozwoju 
ruchu samochodowego w Polsce przyczyniają się nie tylko 
budowa dróg i budowa krajowych samochodów, lecz również 
całkowita i doskonała sam owystarczalność w dziedzinie k ra­
jowych olejów samochodowych.

W  chwili obecnej produkcję olejów samochodowych po­
sunięto do tego stopnia, że do każdego wozu samochodowego 
z łatwością dobrać można, z pośród krajow ych olejów samo­
chodowych, olej dostosowany do cech charakterystycznych 
danego wozu.

Dalej z naciskiem podkreślić należy również i to, że dzięki 
specjalnym gatunkom rop krajow ych, nasz przem ysł rafineryj­
ny w ytw arza również serje olejów samochodowych zimowych 
o bardzo niskim punkcie krzepnięcia, a do takich należą oleje 
zimowe marki „GALKAR", zachowanie się których podczas 
silnych mrozów zimy ubiegłego roku dla św iata automobilowe­
go było praw dziw ą rew elacją; olej np. „GALKAR" 115 nawet 
przy 35 stop. C. zachował pełną płynność i sprawność pracy 
w silniku. Nic też dziwnego, że te oleje krajow e wzbudziły 
również zainteresowanie zagranicą, zdobyw ając sobie rynki 
zbytu w krajach o dużej kulturze przemysłowej, jak w Szwecji, 
Danji i Norwegji.

Jak z zestawienia powyższych trzech czynników (samo­
chodów, smarów i dróg) wynika, zagadnienie automobilizmu 
w Polsce jest na właściwej drodze; wzajemne zaś współdzia­
łanie zainteresow anych czynników, oraz pokonywanie obcej, 
a niezdrowej konkurencji, pozwala mieć nadzieję dalszego 
świetnego rozwoju automobilizmu w Polsce w najbliższej już 
przyszłości.
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Dążenia koncernów
Na tle  pow yższych  cy fr zrozum iała się s ta je  polityka am e­

rykańsk ich  koncernów  sam ochodow ych, dążąca  do ca łkow ite­
go opanow ania europejskiego przem ysłu  sam ochodow ego i eu­
ropejskich rynków  zbytu . W  in teresie  p rzyszłości, w in teresie  
w czesnego zapobiegania k ryzysom  w przem yśle  sam ochodo­
w ym , k tó re  prędzej czy  później m usia łyby  nastąpić, p rzem ysł 
am erykańsk i dąży  do u jęcia  w  sw oje ręce  pełnej kontroli nad 
św ia tow ą produkcją  sam ochodow ą. P rzem y sł europejski jes t 
w praw dzie  słabym , ale za to  na dalszą m etę  niebezpiecznym  
konkurentem . S ilny  rozw ój n iek tó rych  w ielkich europejskich  
fab ryk  sam ochodow ych stw a rza  n iebezpieczeństw o h iperpro- 
dukoji. W praw dzie  ca ły  pozaam erykańsk i p rzem ysł sam ocho­
dow y w yprodukow ał w roku 1928 zaledw ie 673.000 w ozów, 
co w obec 4.700.000 w yprodukow anych  w S tanach  Zjednoczo­
nych  stanow i n iespełna 15%, ale p rzem ysł europejski rozpo­
rządza  szerokiem i m ożliw ościam i zb y tu  i pogłębienia pojem ­
ności sw oich rynków . P rzed ew szy stk iem  rynek  europejski 
z roku na rok  s ta je  się po jem niejszy  i trw a ć  to będzie jeszcze 
przez długie la ta , a następn ie  p rzem y sły  sam ochodow e eu ro ­
pejskie każdej chwili m ogą uzyskać  od sw oich rządów  zw ięk­
szoną ochronę celną, zw łaszcza  na w ypadek  siln iejszych k ry ­
zysów . W  takim  w ypadku  przem ysł am erykańsk i odczułby 
k ry zy s  podw ójnie, gdyż zam knąłby  się dlań także  rynek  
europejski.

W ykupienie niem ieckiej fabryki Opla p rzez  G eneral M otors 
pozw ala m niem ać, że każda fab ryka  eu ropejska, k tó ra  pod 
w zględem  ilości sw ojej produkcji p rzek ro czy  pew ne granice, 
będzie przedm io tem  usilnych zabiegów  am erykańsk ich  w celu 
w ykupienia jej. W skazu ją  na to także w cale niezm yślone 
pogłoski o zam iarach  w ykupienia francuskiego C itroena i w ło­
skiego F iata .

P osiadan ie  zakładów  Opla w yklucza zg ó ry  w szelką m oż­
liw ość pow stan ia  i u trzym ania  się w  N iem czech jakiejkolw iek 
innej fab ryk i produkującej tani, ludow y, model sam ochodow y 
dla m asow ego zbytu . Z Fordem  czy  C hevro letem  tnożnaby 
jeszcze z pow odzeniem  w alczyć  bron ią  celną, ale z Oplem 
w alka zgó ry  skazana jes t na niepow odzenie.

G dyby A m erykanom  udało się zdobyć także  C itroena i 
F iata , sta liby  się panam i rynku  europejskiegp i ich bezw zględ­
ną w łasnością  b y łoby  zarów no ca łe  now e zapo trzebow an ie  
sam ochodów  na św iecie  jak i całe uzupełnienie istniejącego 
parku. P o zo sta łe  b o w ie m  fabryki, p rodukujące w ozy  luksu­
sow e, specjalne i drogie, -nie w chodzą w rachubę p rzy  zasp a ­
kajaniu ogólnych potrzeb  rynku , k tó ry  w 80 p rocentach  żąda 
w ozów  w cenie najniższej lub średniej.

Taktyka
T ak ty k a  am erykańsk ich  koncernów  sam ochodow ych, zm ie­

rza jąca  co raz  w yraźn ie j do objęcia kontro li nad europejską 
produkcją sam ochodow ą i n iedopuszczania do pow staw ania, 
w zględnie nadm iernego  ro z ro s tu  europejskich  przem ysłów  sa ­
m ochodow ych, budzi co raz  częściej uw agę ekonom istów  euro ­
pejskich. N iek tó rzy  z nich, zw łaszcza  niem ieccy, p rze s trze ­
gają  p rzed  n iebezpieczeństw em , jak ie  grozi Niemcom przez 
opanow anie ich rynku  sam ochodow ego przez  p rzem ysł am ery ­
kański. Z w raca ją  oni uw agę, że sam ochód już w  niedalekiej 
p rzyszłośc i stan ie  się w  E uropie takim  sam ym  przedm iotem  
pow szechnego użytku, jakim  je s t obecnie w A m eryce i, że 
w ów czas zapóźno już będzie m yśleć o narodow ym  przem yśle  
sam ochodow ym .

N ależy jednak dodać, że w krajach  n ieposiadających  w ła ­
snego p rzem y słu  sam ochodow ego, A m eryka odg ryw a w ybitną 
rolę w rozw oju  autom obilizm u tych  k rajów , dzięki olbrzym iej 
p ropagandzie  i dostarczen iu  na ry n ek  rzeczyw iśc ie  tanich — 
w stosunku do isto tnej w arto śc i — w ozów .

SAMOCHODY
Fiat Model 5G9 4 /2 0  4  osobowy o tw arty
F|at „ 501 6/21 4  „ o tw arty
Fiat „ 503 6 /30 4  „ kryty
Fiat „ 503 6 /30  6 „ coupe
Super Fiat 19/75 6 „ o tw arty
Opel 12/60 6 cylindr. 6 „ kryty
Ope! 7 /34 6 „ 4  „ kryty
Opel 9 /25  K. M. samochód wysyłkowy 
Chenard Ufalcker 5 /32  4  osobowy o tw arły
Overland 11/30 4  „ o tw arty
Protos 10/30 6 „ o tw arty
Austro Daimler 17/60 6 „ o tw arty
Praga 15/50 5 „ otwarty
i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 
. .  okazyjne z własnych zapasów

B R Z E S K I A U T O
SPÓŁKA AKCYJNA

POZNHŃ, Dąbrowskiego 29
Telefon 63-23 i 63 - 65. 3788

„P O Ł F A Z A P l"
Fabryka zam ków  i okuć sam o ch o d o w y th
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

w y k o n u j e

w szelkie  okucia do  karosery j i w ag o n ó w .
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do 
zamków. Zawiasy wszelkiego rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki

oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.
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(OKAZJA?
_  ■ ■__owa samochody |

II Ciężarowe, platformy V / 2 i 2V2 tony | |  
fabrycznie nowe marki „N. A. G.* naj- 

^  nowsze modele, okazyjnie na sprzedaż przy |? || 
bardzo dogodnych warunkach zapłaty. §§§ 

S l  Zapytania do adm. „Rynku Metalo-
wego i Maszynowego" pod nr. 7637 gś?



Sprzęgła automatyczne
S tale w zrastające wym agania m iłośników  automobi- 

lizm u  zachęcają konstruk to rów  do znacznych w ysiłków  
w  k ierunku  uproszczenia i zm iejszenia wszelkich mani- 
pulacyj w prow adzeniu samochodu.

Oddawna już przeprow adzano próby z m echanizm am i, 
m ającem i na celu zautom atyzowanie sprzęgła, jednakże 
urządzenia te  nie zdobyły sobie szerszego zastosow ania 
ze w zględu na zbyt kosztowne wykonanie.

Jednym  z ostatn ich  przyrządów  do autom atycznego 
W łączania i Iwyłączania sprzęg ła je s t autom at niemieckiego 
konstruk to ra  Jan d er 'a , k tó ry  posiada szanse szerokiego roz­
powszechnienia.

J e s t  to aparat, sk ładający się zasadniczo z dwóch' 
[części, a mianowicie z u rządzenia ssącego ,,Servo-vacuum “ 
i  przyrządu zaworowego.

P rzyrząd  ssący stanow i półcyłinder, w którym  na osi, 
um ieszczonej równolegle do ściany prostej, porusza się 
skrzydło uszczelnione, w ykonujące ruch podobny do ruchu 
wycieracza szyby w  samochodzie.

N a końcu osi już poza właściwym cylindrem  osadzona 
je s t ro lka z naw iniętą cienką stalową, linką. L ip k a  ta  po łą­
czona je s t z pedałem, sprzęgła. i

Cały p rzy rząd  działa w  ten sposób, że w chwili 
kiedy tłok i siln ika w ykonają najm niejszy ruch, w półcylin-

drze po ..jednej stronie skrzydła, połączonej z ru rą  ssącą 
siln ika  pow staje p różn ia ; skrzydło porusza się, a z n|im 
również rolka, naw ijając tern samem linkę stalow ą. L inka 
ta  .pociąga za  sobą pedał sprzęgła, k tó re  jest wyłączone.,

P rzyrząd  zaworowy połączony je s t ru rk ą  z aparatem  
ssącym i ma na celu autom atyczne włączenie sprzęg ła 
z chwilą, gdy naciskamy akcelerator, względnie wyłączenie 
sprzęgła, gdy gaz zamykamy.

Cały apara t obmyślany je st w  swych szczegółach w ten 
sposób, że sprzęgło oraz pedał sprzęg ła pozostają  n ienaru ­
szone na moment w łączenia, lub w yłączenia sprzęgła. Po- 
zatem można go dość łatw o wmontować do każdego samoch.

Jed n ą  z nagłów niejszych zalet tego system u jest fak t, 
że sprzęgło oraz pedał sprzęgła pozostają, nieruszone na 
swojern miejscu i nie są niczem ograniczone w  normalnem 
działaniu tak , że w razie zepsucia się autom atu  możnia, 
jechać dalej w sposób zwykły, nie przeryw ając podróży.

T,a o sta tn ia  okoliczność niew ątpliw ie powinna, wpłynąć 
na to, że niejeden autom ohjlista, k tó ry  dotychczas nie mógł 
się zdecydować na żadne inowacje, ani też zasadnicze 
zmiany w  swym samochodzie, obecnie przychyli się ku  
zastosowaniu autom atu  sprzęgłowego, k tó ry  bądź co bądź 
przysparza nietyłko wiele wygody, lecz też daje znaczne 
oszczędności na paliw ie, gdyż działa zarazem  jak  „wol- 
łiobieg". G.

Na tle polityki olbrzymów samochodowych
Aby zrozumieć politykę i dążenia potentatów automobilo­

wych, jakiemi są obok Forda olbrzymie koncerny samochodo­
we w Ameryce, należy poznać nieco statystyki.

W dniu 1 stycznia znajdowało się na całej kuli ziemskiej 
31.929.952 samochodów, przyczem przyrost w ciągu roku 1928 
wynosił 2.291.417 samochodów.

Ponieważ produkcja samochodów w roku 1928 wyniosła 
5.372.741 wozów i cała została wykupiona, oznacza to, że 
przeszło połowa zeszłorocznej produkcji poszła na wymianę 
starych Zażytych samochodów. Wynika z tego, że — nie li­
czący nowego zapotrzebowania — samo tylko utrzymanie

istniejącego obecnie parku samochodowego na świecie wyma­
ga rocznej produkcji około trzech miljonów samochodów, 
tyle bowiem wozów wychodzi rocznie z użytku.

Widzimy zatem, że przemysł samochodowy już dzisiaj po­
siada taki rynek zbytu wyłącznie w celu utrzymania w nale­
żytym stanie istniejącej ilości samochodów, że gdyby ani je­
den nowy wóz nie przybył, mógłby ten przemysł pracować 
przy 60—70 procentowem uruchomieniu z roku 1928.

Ponieważ z drugiej strony ilość fabryk samochodowych 
prawie że się nie powiększa, z roku na rok maleje niebezpie­
czeństwo wielkich kryzysów w tej gałęzi produkcji.

Przesadne mniemanie o walkach
Jak się zdaje, ostra walka konkurencyjna pomiędzy Gene­

ral Motors a Fordem, o której tak dużo mówiło się jeszcze dwa 
lata temu, albo już wygasła, albo też wygaśnie w najbliższym 
czas ie . ,  t  aktyka tych dwu olbrzymów produkcji samochodo­
wej w Europie zdaje się wskazywać, iż za kulisami nastąpiło 
tam już porozumienie i dokonany został podział rynków. Ford 
działa na zachodzie Europy, General Motors w Europie Środ­
kowej. Rynek polski np. jest przez Forda jakby zaniedby­
wany, a pogłoski o zamiarach Forda zbudowania fabryki w 
Polsce nie mają żadnych podstaw. Zato Rosja, a przynajmniej 
wielka część Rosji, przypadnie w udziale Fordowi. Wielka 
fabryka Forda w Moskwie, w której kapitale partycypować 
będzie rząd sowiecki, jest rzeczą zupełnie realną i — jak się

zdaje — postanowioną. Ford wykazał olbrzymie zdolności 
pionierskie i on jest ojcem automobilizmu w Stanach Zjedno­
czonych'. G eneral M otors znakomicie umie rynek pogłębiać 
i wpełniać go. W  Rosji potrzebna jest praca pionierska. Roz­
miarami swemi Rosja przypomina obszar Stanów Zjednoczo­
nych. Pionierskie talenty Forda będą mogły zajaśnieć tam 
w całej pełni.

Jeżeli współdziałanie pomiędzy Fordem a General Motors 
nie jest jeszcze faktem dokonanym, to jest to w każdym razie 
kwestja niedalekiej przyszłości. Nie jest bowiem do pomyśle­
nia, aby te dwa olbrzymy trawiły swoje siły w walce konku­
rencyjnej.

Robotnik, rzemieślnik, urzędnik, rolnik, wielki przemysłowiec, 
wogóle wszystkie stany Jednoczy Powszechna Wystawa Krajowa 
w Poznaniu. 

Jedź i podziwiaj zbiorowe dzieło narodu polskiego!
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Corso sam ochodowe na P. W. K
Zapowiedziane na wtorek, 9. bm. corso samochodowe 

zostało z racji zjazdu Związku Ziemian przełożone na
środę, 10. lipea. Z tego powodu zawody w polo na hip- 
podronie poznańskim odbędą się w dńiachi 8 i 9 lipca.

Zorganizowania wspaniałej imprezy samochodowej pod- 
ja.ł się Automobilklub Wielkopolski, wysuwając w skład 
jury jako prezesa p. hr. Stanisława Łąckiego, prezesa A u­
tomobilklubu Wlkp. i członków p. wojewodziną hr. Adol- 
fową Bnińską, p. hr. Stanisławową Łącką oraz panów: 
dyr. Stefana Głowińskiego, senatora hr. E rika K urna­
towskiego, księcia Kaz. Lubomirskiego, hr. Adama Po-

F1N ANSO WANIĘ PRZEMYSŁU SAMOCHODOWEGO W
NIEMCZECH.
F a b ry k i au to m o b ilo w e  n iem ieck ie  O pel z a k ła d a ją  w ła sn y  

in s ty tu t  ro z ra c h u n k o w y  i fin an so w y , k tó ry  ro z p o cz n ie  sw ą  
d z ia ła ln o ść  ju ż  1 lip ca  r. b. In s ty tu t  ten  b ę d z ie  k ie ro w a n y  
p rz e z  fa ch o w c ó w  a m e ry k a ń sk ic h  i p rz e k s z ta łc o n y  w  p r z y ­
sz ło śc i n a  b a n k  z a k ła d ó w  O pel. Z a ło żen ie  te g o  in s ty tu tu  p o ­
z o s ta je  w  śc is ły m  z w ią z k u  z  a k c ją  f in a n so w ą  G e n e ra l M o­
to rs  C o  w  to w . O pel. Je d n o c z e śn ie  p lan o w a n e  je s t  ró w n ie ż  
z a ło że n ie  in s ty tu c j i  u b e zp iec z en io w e j, k tó ra  b ę d z ie  d z ia ła ć  ja ­
ko w ła sn e  to w . a se k u ra c y jn e  z  o g r. po r. z a k ła d ó w  O pel i z a j­
m ie się  u b e z p ie c z a n ie m  w o z ó w  firm y .

PSY NA SAMOCHODACH.
P o m y s ło w i A n g licy  w p ro w a d z ili  z w y c z a j u rz ą d z a n ia  

w y śc ig ó w  p só w , sp e c ja ln ie  do te g o  ce lu  tre s o w a n y c h . P s y

tockiego, gen’, brygady Sochaczewskiego i lir. W iktora 
Szołdrskielgo. Corso samochodów ziemiańskich połączone 
jest z konkursem elegancji' Początek o godzinie 17-teji 
Miejscem arena widowiska P. W. K. Zapisy przyjmuje 
codziennie od godz. 9—18-ej Automobilklub Wlkp. za do­
łączeniem 20 zl. wpisowieg/o i podaniem imienia i nazwiska 
właściciela samochodu, miejsca zamieszkania, marki fa­
brycznej samochodu, rodzaju karoserji, siły i numeru re ­
jestracyjnego wozu.

W  ciągu niedzieli zapisy przyjmuje port jer hotelu 
(Bazar.

ta k ie  p rz e w o ż o n e  s ą  np . p rz e z  S y n d y k a t  W y śc ig ó w  w  Cla* 
to w n  n a  c ię ż a ro w y c h  sa m o ch o d a ch  C h e v ro le t,  k tó re  d z ie l i  
d o b re m u  re so ro w a n iu  c h ro n ią  p rz y s z ły c h  p s ic h  z w y c ię z c ó v  
od z m ę c z e n ia  p rz e d  o d b y c ie m  w y ś c ig u  i o sz c z ę d z a ją  s iły  
p só w , ta k  p rz e c ie ż  cen n e  d la  w ła śc ic ie li p s ia rn i w y śc ig o w y c h .

N a tu ra ln ie , że  w y śc ig i ta k ie  m a ją  sw e g o  to ta l iz a to ra , b ez  
k tó re g o  e m o c ja  w id z ó w  nie b y ła b y  p ra w d o p o d o b n ie  ro z b u ­
d z o n a  w  o d p o w ie d n im  stopn iu .

NOWY NUMER „FO R D ZISTY ". Ukazał się 5-ty żkołei numer 
„Fordizisty", o bogatej i interesującej treści. Dowiadujemy się z nie­
go maprzyiktad, jak  można określić wiek nowego wozu; osobny ar­
tykuł informuje o zam iarach Forda na arenie Sow ietów , sprawie 
.skandalicznych stosunków  w  szoferstwie wypowiada walkę inny a r­
tykuł, zapowiadający również prowadzenie na lamach „Fordzisty“ 
czarnej listy saoferów. W reszcie bogata serja niezwykłe użytecz­
nych intorm acyj i  porad technicznych uzupełnia to  wydawnictwo, 
przeznaczone dla szerokich trzesz samochodowych, które cenią swe 
wozy.

|  Z RUCHU SAMOCHODOWEGO (|
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Szlifowanie cylindrów
od motorow sam ochodowych, sam olotowych ł traktatowych od 30 do 
200 m/m średnicy z  l/ioo m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej, specjalnej m aszynie do szlifowania cylindrów szwajcarskiego

fabrykatu.

Szlifowanie wałów korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej m aszynie do szlifowania wałów  
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z l/ioo m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów sam ochodowych, sam olotowych 1 traktorowych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliw ne w wszelkich f  . )c.n . ,
Tłoki aluminiowe rozmiarach \ 0 m m średnicy 
Pierścienie tłokow e do 150 m/m średnicy
Sworznie tłokow e 6548

stal chromniklowa, cem entowane I szlifow ane z  1 / 1 0 0  m/m dokładn. 
Zawory z wysokowartościowej stali chromnlklowej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  —  PR E C Y Z Y JN IE  —  TANIO.

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

„ERGE - MOTOR
dawniej: R. Gunfcłi

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38  -  Telefon nr. 7929
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY I CENNIKI.
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Przemysł rowerowy w Polsce
Do pomyślnie rozw ijających się gałęzi naszego przem ysłu  

należy p rzem ysł  row erow y , k tó ry  rep rezen to w any  jes t na P. 
W. K. w pawilonie 10 przez następujące zak łady  p rzem ysłow e: 
F abryka  R ow erów  i Maszyn „Inventia“ Sp. Akc. w Poznaniu, 
F abryka R ow erów  i części ro w erow ych  B. W ahren  w W a r ­
szawie i F ab ryk a  części row ero w y ch  Kazimierz L ew and ow ­
ski w Inowrocławiu. F abryki pow yższe w ys taw ia ją  row ery  
oraz części ro w erow e  i zapasowe.

P rze m y s ł  ro w ero w y  zasługuje na specjalną uwagę, gdyż 
zrodził się i rozwinął dopiero w ostatnich latach w ojny  han­
dlowej z Niemcami. W ybitny  znaw ca  tej dziedziny p rzem y ­
słu, p. iuż. Bronis ław  W ahren ,  przedstawiciel Krupy ro w ero ­
wej przy  Polskim Związku P rzem y słow ców  M etalowych, w 
sposób następujący  charak te ryzu je  sy tuację  ogólną na polskim 
rynku row erow ym :

S ta ły  i szybki w zrost  konsumcji w ew nętrznej,  silny 
import zw iększający się równolegle ze w zrostem  zap o trze ­
bowania, słaby przem ysł k ra jow y, rozw ija jący  się bardzo 
Wybitnie, jednakże w tempie znacznie powolniejszem, niż spo­
życie — oto cechy naszego przem ysłu  row erow ego.  C yfrow o 
c h a rak te ry s ty k a  ta przeds taw ia  się następująco:
1) Zapotrzebowanie rynku w r. 1023 — 30.000 szt. row erów , 

Zapotrzebow anie  rynku w r. 1928 120.000 szt. row erów ,
a więc w zros t  cz te rokro tny  zapotrzebowania.
2) Import ca łkow ity  w r. 1923 około 50(1 ton w artośc i  w p rz y ­

bliżeniu 6.000.000 ztpiych,
import całkow ity  w r. 1928 około 2.600 ton w artośc i  w p rz y ­
bliżeniu 30.000.000 złotych, 

p rzyczem  93% importu jes t pochodzenia niemieckiego, za le ­
dwie zaś  7% francuskiego, angielskiego i innego. Import w zrósł 
pięciokrotnie,
3) Produkcja  k ra jow a w r. 1923 — 8.00 szt. rowerów', 

P rodukcja  k ra jo w a  w r. 1928 — 25.000 szt. row erów ,
a więc w zrost  produkcji t rzykro tny ,  przyczem  fak tyczny  roz­
wój przem ysłu  kra jow ego datuje się dopiero od lat trzech 
mnieiwięcej. Należy zauw ażyć ,  że w y tw órczo ść  k ra jow a  ro ­
werów  p okryw a 40% zapotrzebowania .

W  chwili obecnej posiadamy w kraju: 5 w ytw órn i w ięk­
szych, p rodukujących rocznie od 2 do 5 ty s ięcy  sztuk ro w e ­
rów  każda, o raz  około 5 w ytw órn i mniejszych, k tórych  pro­
dukcja. roczna nie p rzek racza  kilkuset sztuk. Ponad to  szereg  
większych i mniejszych w arsz ta tów  m ontażow o-reparaey j-  
nych, o raz liczny drobny  przem ysł chałupniczy. Z pow yższych 
w ytw órn i  w iększe reprezen tu ją  w łaśc iw y  przem ysł,  w y ra b ia ­
jąc całkowicie większość części sk ładowych, row erów  z su­
row ców  pochodzenia kra jowego, resz ta  zaś p rzew ażnie  zajmu­
je się montowaniem row erów  z części pochodzenia z a g ra ­
nicznego, w y tw a rz a ją c  w najlepszym razie tylko ram y  i kie- 
rowniki row erow e. Ogółem przem ysł ro w erow y, nie biorąc 
pod uw agę przem ysłu  pomocniczego, zatrudnia  w chwili obec­
nej od 1.500 do 2.000 robotników i p racow ników  biurowych.

W  roku ubiegłym, dzięki pomyślniejszej koniunkturze, na- 
skutek zw aloryzow ania  ceł, fabryki k ra jow e znacznie powięk­
szy ły  sw ą produkcję, ponadto p rzyby ło  parę  now ych  w y ­
twórni, k tóre  zaczynają  się pomyślnie rozwijać, p rzyczem  daje 
się zau w aży ć  pożądany objaw  różniczkowania produkcji i spe­
cjalizacji odrębnych gałęzi,  co jedynie może być  pod s taw ą  ra ­
cjonalnego rozwoju przem ysłu  row erow ego.

Głow nem środowiskiem produkcji row erów  jest okręg 
w arszaw ski,  w przeciwieństw ie do innych okręgów  ,k tóre  cho­
ciaż są w iększymi konsumentami ro w eró w  (Poznańskie, G ór­
nośląskie, Pomorskie) — przem ysłu  takiego nie posiadały w ca ­
le. Jedyna  w ytw órn ia  row erów  w Poznaniu (,,Inventia“ ) po­
wstała przed trzem a laty, w B ydgoszczy  (W. Tornow ) w r. 
1928. Natomiast w W arszaw ie  m am y trzy  większe fabryki 
(K. Lipiński, B. W ahren, F. Zawadzki), z k tó rych  jedna (B. 
W ahren)  egzystuje od r. 1893, dwie zaś pozostałe  od r. 1915.

Poza  wspomnianemi trzem a właściwemi wytwórniam i, 
produkującemi w iększość sk ładow ych  row erów , w okręgu 
w arszaw sk im  istnieje szereg  w arsz ta tów  montażowych. P ro ­
dukcja łączna tych w ytw órn i i w arsz ta tów  w yniosła  w roku 
1 "28 przypuszczaln ie  około 12.000 sztuk row erów , w yk o n a ­
nych b ą ’-ź całkowicie, bądź zm ontow anych  z części pochodze­
nia k ra jow ego i zagranicznego. Stanowi to 50% całkowitej 
produkcji kra jow ej .
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W ytw órn ie  w arszaw skie ,  jak dotąd, produkują ro w ery  
typu droższego, spor tow e i luksusowe, podczas g d y  poznań­
skie i pomorskie — typ tani dla użytku robotników itd. Stąd 
ro w ery  w arszaw sk ie  rozchodzą się po całej Polsce, natomiast 
okręg  w arszaw sk i uzupełnia zapotrzebow anie  na modele ta ń ­
sze — drogą importu zagranicznego. W  celu obniżenia kosztów  
produkcji w fabrykach  row erów , zw łaszcza  w  okręgu w a r ­
szaw skim  dał się zau w aży ć  w r. 1928 ob jaw  różniczkowania 
i specjalizowania produkcji w  w yrobie  m asow ych  pew nych  
części. I tak : jedna z fabryk  uruchomiła m aso w y  w y ró b  obrę­
czy i kół ro w e ro w y c h  w skali takiej, że p raw dopodobnie już 
w ciągu roku przyszłego będzie w stanie pokryć  cale zapo­
trzebowanie  przem ysłu  krajowego. Inna przystąp iła  do m a­
sowej produkcji ram  i k ierowników itd. Zmiany te w y m aga ją  
dużych w kładów  pieniężnych i tempo ich dokonyw ania  jest 
z konieczności ograniczone z powodu braku odpowiedniego 
kapitału. N ależy zauw ażyć, że św ieży  kapitał p ry w a tn y  
b. niechętnie angażuje  się w tę gałęź przem ysłu , gdyż: 1) jest 
to p rzem ysł w ybitnie  sezonow y — stąd konieczność produk­
cji na skład i niemożność szybkiej realizacji zysków , 2) mało 
ren tow ny  — z powodu silnej konkurencji zagranicznej i braku 
należytej ochrony celnej, 3) oparty  ma sp rzedaży  ra towej,  dłu­
goterminowej (10 do 12 miesięcy), p rzy  bardzo  niskiem opro­
centowaniu k redy tów  i utrudnionem dyskoncie  weksli ponad 
3-miesięczne.

Dzięki zw aloryzow aniu  s taw ek  celnych, u trzym aniu  w oj­
ny celnej z Niemcami (kontyngent na ro w e ry  kompletne obo­
wiązuje nadal,  w w óz części sk ładowych  — nieograniczony), 
koniunktury  w roku 1928 dla rozwoju produkcji krajowej 
k sz ta łtow ały  się znacznie pomyślniej, niż w roku 1927, zw ła ­
szcza od grudnia ub. r., od k iedy  weszło w życie rozpo rząd ze ­
nie, podnoszące cło na ram y ro w erow e  do wysokości pełnej 
stawki, jak za kompletne row ery .  W płynęło  to na wzmożenie 
produkcji.

Jeżeli chodzi o surowce, na jakich pracuje  przem ysł,  są 
one praw ie bez wyjątku krajowe —• natom ias t pó łfab ryka ty  w 
większości są pochodzenia zagranicznego. Należy podnieść, że 
pó łfabrykaty  kra jowe p rzy  niskiej ochronie celnej z trudem 
w y trz y m u ją  konkurencję pod względem cen z zagranicznemi. 
To samo, w w iększym  stopniu, da się zaobserw ow ać  przy ce­
nach fabryka tów  gotowych, k tóre  niejednokrotnie muszą być  
droższe od zagranicznych. Ma to jednak i sw oją  dobrą s t ro ­
nę, gdyż zm usza  fab ryk an tów  krajowych, chcących się u t r zy ­
mać na rynku, do p rodukow ania  tow aru  p ierw szorzędnej ja ­
kości i dostosow anego ściśle do w arunków  polskich, czego nie 
można powiedzieć o row erach  zagranicznych, aby  usprawiedli­
wić nieco w y ższą  cenę (10 do 20%). Dlatego ro w e ry  marko- 
we polskie p rzew yższa ją  jakością zagraniczne — są one n a ­
byw ane chętnie i popyt na nie w zras ta  w ra z  z rosnącem  z a ­
ufaniem do pow ażnych  polskich firm. Naogół widoki rozwoju 
dla p rzem ysłu  row erow ego w  Polsęe  p rzeds taw ia ją  się po­
myślnie i p rzy  pew nych  w arunkach  mógłby n a w e t  b y ć  pod­
jęty eksport, zw łaszcza  do W ęgier,  Turcji i państw  ba łkań­
skich i bałtyckich.

L
Siatki

do ochrony sukien w  pierwszorzędnem i trw ałem  wykonaniu
wykonuje jako swoją specjalność: 7639

C. SCHKONSKI
Hurl części rowerowych
Telefon 2558 -  P O Z N A Ń  -  27 Grudnia  a



nalgłduinielsze nagrody
na VIII M iędzynarodowym  Raidzie Automobilklubu Polski 
w dniach 16—23 czerw ca 1929 r. otrzym ały czterocylindrow e 

powietrzem chłodzone sam ochody

I AIR A
N agrodę M inistra S p raw  W ojskow ych  za  najw iększą  reg u la r­
ność ja zd y  zdobył Jan  R ypper na sam ochodzie T a tra . — 
N agrodę dla zespołu fabrycznego  trzech  sam ochodów , k tóre  
ukończą raid  bez punktów  karnych , zdobyli V erm irzow ski, 
B ojanovsky  i C how aniec na sam ochodach T a tra . — Sam ochody 
T a tra  b y ły  jedynem  zepsołem , k tó ry  ukończył R aid  bez  punk­
tó w  karnych . — Z łotą p lak ietę  za  ukończenie R aidu bez punk­
tów  karnych  o trzym ał inż. R ych te r na na js ta rszy m  w Polsce 
sam ochodzie T a tra , k tó ry  p rzeszed ł dotąd  230.000 kilom etrów . 
Zastępcą samochodu Tatra-Auto jest Skład fabryczny: Poznań, 

ul. Kantaka 7. — Teł. 40-24.
C en tra la  T atra -A uto  sp. z o. o. W arszaw a , Al. Jerozolim skie 14.

ffatwia”
Sp. z  o. odp.

raDriiHa rowerów i c z ę śc i
Stęszew
pow. Poznań

Specjalność 
fabrykacja ram, 

obręczy i 
błotników

do rowerów

7476

Rowery

H urtow nia
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

Mechaników

M a s z y n y  do szycia

Ł
Wirówki

Spółdz. Handl. z ogr. odp.
POZNAŃ

ul. M arszałka Focha 19.
Tel. 6973 i 6 44 0

Adres telegr.: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtow nie 
składom  row erów  i t .  p.

7324

ROWERY
marki „ Trianon" (Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel- ' 
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

P I O T R  N O W A C K I
Fabryka Centryfug i Rowerów

„HALKA"
Bydgoszcz, ul. Rycerska. Telefon  910

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp.  *  o .  o .  

P O Z N A Ń ,  i w .  M arc in  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

7472

Najmniejszy 
i najlepszy

w świecie

O t to  M i x
P oznaó , ul. Kantaka 6a

T e l e f o n  2 3 9 6  7026

W ytw órn ia  D eczek  Row erow ych
A. Urbaniak

Wolsztyn

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd 
Patent, za nr. 844 t nr. 1024

Jed y n a  W ytw órnia Deczek 
n a  cała  Polskę

poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t. p.
Naśladowanie będzie 
sądownie ścigane.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH IIm□
D

Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych
Fabryki kra)owe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakreśl* Ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasz* 

bezinteresownie do usług przemysłu kralowego. P rzy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie I często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł kraiowy nie ma w tym względzie — zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u nae
ta 'gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  Interesie rozwo|»
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W YD A W N . „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYN O W EG O ".

O rozbudowę przemysłu maszyn rolniczych
W  sprawiie u rtyku tu , k tó ry  ukazał się pod p o w yż- 

•  szyin ty tu łe m  w naszem piśmie z dn. 1. 6. w  nr. 22.
o trzym a liśm y ze sfer naszych C zy te ln ikó w  w yjaśnienie, 
k tó re  zam ieszczamy z obow iązku sprawozdaw czego dla 
m oż liw ie  -dokładnego w y św ie tle n ia  kw esty), do tyczących 
ro zw o ju  przem ysłu  maszyn ro ln iczych  w  Polsce.

Z w ie d z a ją c  P. W . K ., m im o w o li zw ra ca  się u w a ­
gę na obsze rn y  d z ia ł m aszyn  ro ln ic z y c h , k tó r y  ja k ­
k o lw ie k  n ie  o b e jm u je  w s z y s tk ic h  s to so w a n ych  w  r o l ­
n ic tw ie  m aSzyn i n a rzę d z i, to je d n a k  w y k a z u je , że k r a ­
jo w e  fa b ry k a ty  n ie  u s tę p u ją  a n i d o b ro c ią  w y k o n a n ia , 
a n i ceną, a n i n a w e t ró ż n o ro d n o ś c ią  ty p ó w  -w yrobom  
z a g ra n ic z n y m . M im o  b a rd zo  tru d n y c h  w a ru n k ó w  ro z ­
w o ju , nasz p rz e m y s ł p o t r a f i ł  w  c iągu  ub ieg łego  d z ie ­
s ię c io le c ia  w y k o n a ć  o g ro m n ą  p ra cę  i dz iś  ś m ia ło  m oże 
s tanąć  do w a lk i z zagran icznem u fa b ry k a m i m aszyn  
ro ln ic z y c h , m im o  tru d n e j n ie ra z  s y tu a c ji f in a n s o w e j, 
n ie  p o z w a la ją c e j na u d z ie la n ie  n a b y w c o m  ta k  tan iego  
i d łu g ie g o  k re d y tu , ja k i  m ogą im  dać w y tw ó rc y  za ­
g ra n ic z n i.

D la  u ła tw ie n ia  ta k  tru d n e j,  a m im o  to o w o cn e j 
p ra c y , n a le ż y  s ta ra ć  się zapoznać w s z y s tk ic h  z a in te re ­
so w a n ych  z .w ła ś c iw y m  s tanem  nasze j w y tw ó rc z o ś c i 
k ra jo w e j,  gdyiiP w  p rz e c iw n y m  ra~ ie  będą o n i s iłą  
p rz y z w y c z a je n ia  w c ią ż  jeszcze w s p ó łp ra c o w a li z ob- 
cem i fa b ry k a m i.

P o n ie w a ż  zam ie szczo n y  w  s w o im  czasie  na ła ­
m ach  ,.R y n k u  M e ta lo w e g o  i M a s z y n o w e g o " a r t y k u ł  
p. d r. Ś w ieżaw sk iego  n ie d o s ta te czn ie  u w z g lę d n ia  p o ­
s tę p y  naszego p rz e m y s łu  i  z a w ie ra  pew ne  n ie śc is ło śc i, 
p o z w a la m  sobie p rz y to c z y ć  k i lk a  uwag, d o ty c z ą c y c h  
w y ra b ia n y c h  u  nas, a n ie  u w z g lę d n io n y c h  o d p o w ie d ­
n io  p rz e z  p. d r. Ś w ieżaw sk iego  m aszyn .

1. J a k k o lw ie k  s ie w n ik ó w  ły ż e c z k o w y c h  ty p u  M e - 
l ic h a ra  i P ra c n e ra  w  P o lsce  n ie  w y ra b ia ją  to je d n a k  
w y ra b ia n y  p rze z  Sp. A k c . H . C e g ie ls k i ty p  ,,P o lo n  ja , 
o p a r ty  na t r y b ik o w y m  sys te m ie  w y s ie w n y m  S iede rs- 
lebena m oże b yć  u w a ż a n y  za w ię ce j u n iw e rs a ln y  od 
s ie w n ik ó w  ły ż e c z k o w y c h .

S ie w n ik i ły ż e c z k o w e  p ra c u ją  dob rze  ty lk o  na 
id e a ln ie  ró w n y m  te re n ie , „a ś  s ie w n ik i , ,P o lo n ja ‘ m o ­
gą p ra co w a ć  ja k  na  te re n a ch  ró w n y c h , ta k  i na  p a g ó r­
k o w a ty c h . R ó w n ie ż  s p ra w n ie  w  n a szych  w a ru n k a c h  
p ra c o w a ć  m ogą s ie w n ik i m asow o w y ra b ia n e  p rz e z  f i r ­
m ę „ U n ja "  w  G ru d z ią d z u .

Sp. A k c . H . C ie g ie ls k i, ja k  m i w ia d o m o , s ta le  p o ­
w iększa  p ro d u k c ję  s ie w n ik ó w  „P o lo n ja "  i p rz y s to s o ­
w u je  je  do za p o trz e b o w a n ia  k ra ju .
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S ie w n ik i w y ro b u  M e lic h a ra  i P ra c n e ra  ju ż  n ie  
ja k o ś c ią  p rz e w y ż s z a ją  w y ro b y  k ra jo w e , a le  w  p e w ­
n y m  s to p n iu  d o tych cza so w e m  p rz y z w y c z a je n ie m  n a ­
szych  s fe r ro ln ic z y c h  i d a le ko  id ą ce m i w a ru n k a m i k re -  
d y to w e m i, na ja k ie  p rz e m y s ł k ra jo w y  n ie s te ty  p o z w o ­
l ić  sob ie  n ie  m oże.

2. M a ły c h  m ło c a rń  k ie ra to w y c h  w y ra b ia  się w  
P o lsce  b a rd z o  dużo (Sp. A k c . H . C e g ie ls k i w  P o zn a ­
n iu , Sp. A k c . M . W o ls k i i Ska. w  L u b lin ie , W a c ła w  
M o r itz  w  L u b lin ie , Sp. A k c . „ K r a j "  w  K u tn ie , Leon  
C z a r liń s k i w  O s tro w ie  W ie lk o p o ls k im  i szereg in n y c h ) 
ta k , że m ogą one za sp o ko ić  c a łk o w ic ie  z a p o trz e b o w a ­
n ie  naszego ro ln ic tw a . M o ż n a  tw ie rd z ić  p o za  tern, iż  
p ro d u k c ja  ty c h  m ło c a rń  je s t naw e t zadu  Z 3  i  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  z o s ta ła  n ieco  p rze z  f a l - y k i  k ra jo w e  z re ­
d u ko w an a . /

O d czu w a  się ty lk o  d o tą d  b ra k  m ło c a rń  do za ­
pęd u  m o to ro w e go , z a jm u ją c y c h  s ta n o w isko  po ś re d n ie  
m ię d z y  m a łe m i m ło c a rn ia m i do zapędu  m aneżow ego. 
a d u że m i m ło c a rn ia m i do z a p ę d u  pa row ego . O s ta tn io  
je d n a k  p ro d u k c ja  m ło c a rń  m o to ro w y c h  w  k r a ju  zo ­
s ta ła  ro zsze rzo n a  (Sp. A k c . M  W o ls k i i Ska. w  L u ­
b l in ie ) ,  a Sp. A k c . H . C e g ie lsk i w y p u ś c iła  w  ty m  ro ­
k u  na  ry n e k  ty p  ta k ie j m ło c a rn i pod  m a rk ą  „R e k o rd " ,  
oka zo w a  sz tu k a  z n a jd u je  się na P ow szechne j W y s ta ­
w ie  K ra jo w e j.

3. W ia lń  i m ły n k ó w  w ło ś c ia ń s k ic h  k ra jo w e  fa b r y ­
k i  p ro d u k u ją  ró w n ie ż  b. dużo (Sp. A k c . M . W o ls k i 
i Ska. w  L u b lin ie , Z je d n o cze n ie  P o ls k ic h  F a b ry k  M a ­
szyn  w  W a rs z a w ie , N its c h e  i Ska. w  P o z n a n iu  i  w ie le  
in n y c h ). Sam  o d d z ia ł f i r m y  „ U n ja "  w  C h e łm n ie  w y ­
puszcza  ro czn ie  po  k i lk a  ty s ię c y  sz tu k  ty c h  m aszyn. 
B ra k  ty lk o  w  k r a ju  w ia lń  d o sko n a lszych , s tosow anych  
w  w ię k s z y c h  go sp o d a rs tw a ch , ja k  w ia ln ie  f i r m y  B ra ­
c ia  R oeber itp . w y ra b ia n e  w  P o lsce  w  ilo ś c i n ie d o s ta ­
te c z n e j.

4. B ro n y  ta le rz o w e  są w y ra b ia n e  n ie  p rze z  firm ę  
„ U n ja "  w  G ru d z ią d z u , a le  p rze z  Sp. A k c . H . C e g ie l­
s k i w  P o zn a n iu . P ro d u k c ja  ty c h  b ro n  p rze w yższa  n a ­
w e t podobno  n a ra z ie  ic h  za p o trze b o w a n ie , a są one 
znaczn ie  tańsze od b ro n  ta le rz o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  
i w ogó le  z a g ra n iczn ych .

A r t y k u ł  p. Ś w ieżaw sk iego  p rz e c h o d z i nad  tą p ro ­
d u k c ją  ro d z im ą  z u p e łn ie  do p o rz ą d k u  dziennego . N a ­
le ż y  to sp ro s to w a ć , g d y ż  choćby  k r ó tk i  ty lk o  p rz e ­
g lą d  d z ia łu  m aszyn  ro ln ic z y c h  na P. W . K . p rze ko n a  
każdego  o n ie śc is ło śc i w y w o d ó w  a u to ra .

Z. W.



Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

CCprzodki „Naprzód
do żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mtocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i  mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

T elegr .: Bramafa. Z N I N  (WIkP') Telefon nr. 30.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.

DassssssaaasiMEHHSSBa

nóż do Krajania s ło m y  g
n a  ś c i ó łk ę  [£

tan i — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

W a l a  P łD gdw  P a r o w y c h f a t r y i a  M a m a
Poznali, św . Wawrzyńca 3 6 . T elefon 6117 ! 6950

ESaSSBESSl!
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

E K S P O R T  K O S

M. S C H E N K E R - G O T T E S M A N N
WIEDEŃ II, Taborstrasse 10.

KOSY „SZCZYT”
są  n iezrów nane w  jakośc i, d la tego  u ży ­
w ane są  w  ro ln ic tw ie  różnych  krajów .
7036 C o d z ien n ie  n adchodzą

wyrazy u z n a n ia
ja k  pon iżej:

R zym y ro k  1928. 
gin. G o łąbk i p. Ł uków

K osy o trzym ałem , te  k tó rem i ju ż  
koszą g o sp o d arze  są  b a rd zo  dobrze.

A l e k s a n d e r  R o s i e k  i.

t3OOOOOOeKŚ)O®OeoO<yeOC)O<DQCDOfflGKD0OOOOOCDOOOG)<DG

Młocamle szerokomłotne VISTULA
Nłocamie z przymykami *
N łO tarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 88081
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego stojęce I na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pom py dO gnojów ki z r u r ą  s t a l o w i  

I wyjmującemi wentylami 
SZUfie Ziem ne do transportow ania ziemi 

wykonuje jako długoletni! specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszynsp.zo.p.
, TCZEW (Rom om ) ?

*487
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Selektor fabryki Hofherr-Schrantz-Clayton-Schuttleworth

O dy więc ziarno selekc jonow ane znajduje się w 
p ew n y m  punkcie stołu selekcyjnego, a ten w y k o n y ­
w a ruch posuw isty  na  praWo iiaprzykład, to i z ia r ­
no musi p o ru szy ć  się w  tyin sam y m  kierunku.
O dy  stół dojdzie do sw ego  skra jnego  p ra w eg o  po-f, 
łożenia i zacznie cofać się Wstecz, to ziarno, w sk u ­
tek nabytej energji k inetycznej, będzie d ąży ć  do dal­
szego ruchu na p raw o . N a b y ta  p rzez  ziarno energia  
k ine tyczna  jest w p ro s t  p roporcjonalną  do jego m asy  
i do k w a d ra tu  jego prędkości.

Z tego w ynika, że im w iększa  inaśa ziarna, tom 
W iększa jest jego encrgja  k inetyczna, ale z w a ż y w ­
szy, że ze w zros tem  m asy  z ia rna  w z ra s ta  jego po­
cz ą tk o w a  b ezw ładność ,  o raz  m ogą zw ięk szy ć  się 
o p o ry  tarc ia  (zależne co p raw d a  i od ksz ta ł tu  c ia­
ła), w ięc w  rezultacie  o trzy m a m y  zmniejszenie 
przysp ieszen ia ,  a za razem  prędkośc i końcow ej z ia r­
na. P o n ie w a ż  zaś w a r to ść  energji k inetycznej zm ie­
nia się do proporcjonalnej zntiaily prędkości w 
k w adrac ie ,  więc widzimy, że p rz ew aż a jąc y  w p ły w  
na w ielkość energji k inetycznej w y w ie ra  p rędkość  
porusza jącego  się ciała.

Z iarno o w iększej masie będzie posiadać m niej­
sze przyspieszenie , a w ięc i m niejszą chyżość  k o ń ­
cow ą, w sk u tek  tego przejdzie  k ró tszą  drogę od 
punktu początku  ruchu, a ziarno o mniejszej masie, 
posiadające w ięk szą  p rędkość, przejdzie dalszą d ro ­
gę. T y m cz asem  stół w y k o n y w u je  ruch w s teczny , 
a lżejsze ziarno, k tó re  nie zdąży ło  jeszcze się z a t r z y ­
m ać w  s w y m  poprzednim  ruchu, zderza  się z po ­
p rzeczną  z y g z ak o w a tą  śc ianką  stołu pod p ew nym  
k ą tem  w zględem  norm alnej, p rzep row adzone j  do 
p ła szczy zn y  stołu.

Ziarno o w iększej masie, a w ięc podlegające 
w iększym  oporom  tarc ia , z a tr z y m a  się szybciej 
i tern sam em  uniknie zderzenia  ze śc ianką p rze ­
gródki. Z iarno  o mniejszej masie, po odbiciu się 
o śc iankę  przegródki,  cofnie się pod p ew n y m  już in­
nym  k ą tem  w zg lędem  normalnej. G d y b y  ścianki 
p rzeg ródek  i dno s to łu  b y ły  idealnie gładkie, a z ia r­
no posiadało  ksz ta ł t  idealnie kulisty, na tenczas  kąt 
odbicia ró w n a łb y  się ką tow i zderzen ia  Z cofają­
cy m  się ruchem  z iarna  w spó łdz ia ła  w s te c z n y  ruch 
s tołu selekcyjnego. Ziarno, o d b iw szy  się, zacznie 
po ruszać  się w  n o w y m  kierunku zy g z ak o w a to  po ­
suw is tym  i t. d. W  ten sposób — zgodnie z p ra ­
w em  fizyki —  w y tw a rz a  się nas tępu jąca  s y ­
tuac ja :  z ia rna  cięższe, nie odbijając się o  po­
przeczne  zy g z ak o w a te  p rzeg rody , porusza ją  się 
tam  i z p o w ro tem  zgodnie z k ierunkiem  ruchu  s to ­
łu, na tom ias t  z iarna o  m niejszej m asie  (mniejszym 
c iężarze  w łaśc iw y m ),  w sku tek  uderzeń  o p o p rzecz ­
ne ścianki, posuw ają  się zygzakam i powoli ale stale 
w  k ierunku p ro s to p ad ły m  w zględem  ruchu stołu, Je-

Badatiia i dośw iadczenia praktyczne,
(Ciąg dalszy)

żeli te raz  nachy lim y  nieco p łaszczyznę  stołu nabok, 
w ted y  ob y d w a  rodzaje ziarn o w iększej i mniejszej 
maśle (w iększym  i m niejszym  ciężarze w łaśc iw y m ),  
zńajdą Się W Sytuacji ciał, pod legających  działaniu 
równi pochyłej. W ięk sza  szybkość  poruszan ia  się, 
oraz  odbijanie od poprzecznych  zy g zak o w a ty ch  
ścianek, pow odują, że ziarna o mniejszej masie b ę­
dą poruszać  się w ciąż  ku górze nachy lonego  stołu, 
a z iarna  o w iększej masie będ ą  s topniow o z y g z ak a ­
mi opuszczać Się na dół w zd łuż  pochyłej p ła szc zy ­
zny stołu. W  ten sposób osiąga się oddzielenie ziarn 
o w iększej masie (w iększym  ciężarze  w łaśc iw y m ) 
albo, jak to się móWi potocznie, oddzielają się z ia r ­
na „pe łn ie jsze1' od „pustych"  lub ,-,mhjej p e łnych" .

la s n e  jest, że p rzy  zw iększaniu  nachylen ia  s to ­
łu selekcyjnego, zw iększa  się za razem  stopień dzia­
łania rów ni pochyłej, a tern sam em  coraz  mniej ziarn 
będzie poruszać  się ku  górze, ą co raz  więcej p r z e ­
su w ać  się na dół. Na tein w łaśn ie  polega regulacja  
jakości o trzy m y w a n eg o  nasiennego ziarna. C hcąc 
np. o trzy m a ć  jaknajbardziej w y b o ro w e  nasienne 
ziarno, m usim y nadać s to łow i jak najm niejsze n ac h y ­
lenie, jeżeli zaś zad aw a ln iam y  się nieco mniejszemi 
w ym agan iam i,  to zw ięk szam y  nachylen ie  stołu. W  
p ie rw szy m  w y p ad k u  o t rz y m a m y  m niejszą w y d a j ­
ność m aszyny , pon iew aż część  „pe łnego" z iarna 
odejdzie razem  z lichszetn ku górze, a W drugim  w y ­
dajność się pow iększy ,  ale za to razem  z „pe łnem i1 
ziarnam i dos tan iem y pew ien p rocen t i mniej p e ł ­
nych. Aby w ięc  oddzielić jak najw ięcej „pe łnych" 
ziarn, na leża łoby  m oże przepuścić przez  m aszy n ę  
po raz drugi odchodzące ku górze  ziarna, p rzyczem  
stół se lekcy jny  powinien b y ć  p rzez  c a ły  czas  p racy  
u s taw io n y  bez zmiany, m ożliw ie pod najm niejszym  
kątem  nachylenia. W  ostatnim  w y p ad k u  zu ży w a  
się w p raw d z ie  więcej s iły  pociągow ej,  ale g d y  cho­
dzi o o trzym an ie  w y b o ro w eg o  nasiennego ziarna, 
w ted y  m usim y się pogodzić ze s t ra tą  za zw ięk szo ­
ny  napęd.

P o n ie w aż  jakość  i ilość o t rzy m y w a n eg o  z iar­
na zależą od stopnia nachylen ia  stołu se lekcy jne­
go, w ięc  z tego  w idać , że uregulow anie  położenia 
stołu jest bodaj na jw ażn ie jszą  częścią  obsługi se lea- 
tora. O bsługujący  m on te r  m usi po p ew n y m  czasie 
nab rać  „w y czu c ia "  nas taw ian ia ,  a w te d y  mniej cza ­
su i zboża traci się na  odpow iednie p rz y g o to w an ie  
m aszy n y  do p racy .  Jak  już raz  wspom inałem , po 
odpow iedniem  uregu low aniu  stołu selekcyjnego  dla 
danego rodzaju zboża, se lek to r  m oże  so r to w a ć  bez 
zmian nachy leń  wielkie ilości tego sam ego  m ate r -  
jału.

P ró b a ,  p rz ep ro w a d zo n a  p rz y  nas  zan ieczy sz ­
czoną pszenicą , da ła  zupełnie zadaw aln ia jącc  w y ­
niki. (Ciąg da lszy  nastąpi)

w Położenie przemysłu maszyn rolniczych w Lubelskiem
Zbyt 'krótki czas trw ania tegorocznej kam panji 

w iosennej, jak rów nież n ieb yw ały  brak gotów ­
ki u rolników , nie p ozw oliły  na dostateczne  
rozw in ięcie się  akcji sprzedaży  m aszyn i narzędzi 
rolniczych- Pozatem  z powodu wspomnianej c ia sn o­
ty p ien iężnej, w braku gotówki i n iem ożności zd o ­
bycia kredytu, gd yż chociaż żniwa zapow iadają się

dobrze, to jednak ceny zboża i produktów rolnych  
w cale n ie  przepow iadają lepszych  dochodów, sezon  
latow y idzie dotychczas m iernie bardzo, a jesienny  
rów nież stoi pod znakiem  zapytania. W  takich sto su n ­
kach przem ysł i  handel m aszyn i narzędzi roln iczych  
przeżyw a k rytyczny okres, a n asze  fabryki z troską 
patrzą w n iew esołą  p rzyszłość.
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Te same trudnośc i w spotęgowanej m ierze od­
czuw a ją  p rzem ys ły  maszyn i narzędzi ro ln iczych  w 
dz ie ln icach  czysto lub  przew ażn ie  ro ln iczych  jak  W o­
łyń , Polesie itd .; odczuw a ją  one te Ludnośc i w w ię k ­
szej m ierze, gdyż nastaw ione są na p ro d u kc ję  nie u n i­
w ersalną, a spec ja lną  pew nych ty lk o  maSzyn i  na rzę ­
dzi, k tó ry c h  pozbyw ać się n ie  mogą w w szystk ich  se­
zonach ani na inn ych  rynkach , oprócz loka lnego.

W  tak iem  p o łożen iu  np. zn a jd u je  się p rzem ys ł 
m aszyn ro ln iczych  w w o je w ó dz tw ie  lube lsk iem . Za 
„G aze tą  H a n d lo w ą " poda jem y opis tego stanu, w łaś­
nie, że odpow iada on fa k tyczn ym i: stanow i p rzem ys łu  
m aszyn ro ln iczych  i narzędzi także w innych w o je ­
w ództw ach  i w  c a łym  k ra ju  wogóle.

„Sezon w iosenny, czy tam y w w spom nianym  p iś ­
mie, w ro ku  b ieżącym  za w ió d ł. Na sk ładach pozo­
s ta ły  duże zapasy p ługów , bron, s iew ników , k u lty  wa­
lo ró w  itp . K o n ju n k tu ra  na sezon jesienny, d la  k tó ­
rego przew ażn ie  p racu je  p rzem ys ł lube lsk i, p rzedsta ­
w ia  się rów n ież  n iepom yśln ie . W  la tach  ub ieg łych  w 
ciągu m a ja  i czerwca n a p ły w a ły  zw yk le  liczne  zam ó­
w ien ia  a m locarn ie , w ia ln ie , k ie ra ty  i s ieczkarn ie  i o 
te j porze fa b ry k i m ia ły  już  sy tuac ję  w y jaśn ioną , b y ły  
w  m ożności do pewnego stopn ia  ska lku low ać  rozm ia ry  
p ro d u k c ji, oraz sposób je j sfinansow an ia .

W  ro ku  b ieżącym  sy tuac ja  jest dotychczas n ie ­
jasna. Zam ów ienia  n a p ły w a ją  w  b. ogran iczonej i lo ­
ści, ro ln ic y  w s trzym u ją  się ze sprzedażą zboża ze 
w zględu na jego n iską  cenę i n ie  spieszą się z rob ien iem  
zam ówień, o d k ła d a ją c  to  w  n a jlepszym  raz ie  na póź­
n ie j.

Z d ru g ie j s tro n y  sk ła d n icy  maszyn ro ln iczych , 
n ie  o trzym u ją c  now ych zam ówień i nie w yp rzed a w ­
szy tow aru  wiosennego, w y w ie ra ją  na fa b ry k i s iln y  
nacisk w  k ie ru n k u  p ro longow an ia  dotychczasow ych 
zobow iązań w ekslow ych . Te p ro lo n ga ty  za pe łn ia ją  
fa b rykom  k re d y ty  bankowe, tak, że w eksli, w y n ik a ­
jących  z now ych  tra n s a k c y j, ja k k o lw ie k  ich jest n ie ­
w ie le, n iem a gdzie lokow ać. W  ten sposób fa b ry k i 
c ie rp ią  jednocześnie na b ra k  m a te r ja łu  wekslowego 
i b rak  dyskonta.

Jednocześnie m agazyny faoryczne  są p rze p e łn io ­
ne, a tempo p ro d u k c ji zam iast, ja k  zw yk le  o te j po ­
rze, zw iększać się, s łabnie .

Log iczną konsekw encją  tego stanu i na jprostszem  
w y jśc iem  d la  fa b ry k  b y ło b y  zaham ować dalszą p ro ­
d ukc ję  i zw o ln ić  w iększość personelu ; ale fa b ry k i p ra ­
gną un iknąć te j ostateczności a to zarów no ze w zg lę ­
dów  społecznych, ja k  i hand low ych .

M oż liw e m  jest bow iem , że sezon jes ienny po 
zb io rach nagle się ożyw i, będzie k ró tk i, a le g w a łto w ­
ny. Jeże li wówczas fa b ry k i nasze nie będą m ia ły  na 
sk ładach  dostatecznej ilośc i tow aru, n ie tv lk o  stracą 
sezon, ale u m o ż liw ią  ekspansję na naszym  ry n k u  fa ­
b ryko m  zagran icznym  ze szkodą d la  b ilansu  h an d lo ­
wego, a w ięc d la  ogó łu  o byw a te li i d la  Państwa.

W  te j tru d n e j s y tu a c ji fa b ry k i zd a ją  sobie sp ra ­
wę z ogrom u odpow iedzia lności, n ie  mogą jednak p rz y  
sw ych  w ie lk ich  kosztach hand low ych , wobec słabszej 
gotów kow o zdo lności p ła tn icze j odb iorców , m a le j i lo ­
ści now ych  zam ówień i szczupłości k re d y tó w  banko ­
w ych  o w łasnych  s iłach  da le j p racow ać na skład.

Jest tedy rzeczą w pros t n ieodzowną, żeby banki 
państw ow e i p ryw a tne  p rz y s z ły  fa „ rv k o m  z pomocą, 
u m o ż liw iły  im  sfinansow anie  dalszej p ro d u k c ji i 
p rze trw a n ie  do sezonu jesiennego W  interesie  za­
rów no  rzeszy rob o tn icze j, ja k  i w  in teresie  ogó łu  jest, 
aby  fa b ry k i te p rz e trw a ły  n iepom yś lny  m om ent i s p e ł­
n i ły  w  ten 6po6Ób swą społeczną i gospodarczą ro lę ."

Głogowski i Syn
w łaśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław Brodnica (Pum)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy iokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe i
LEON CZARLIŃSKI

Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
57021

Telefon nr. 3069
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jm m

d o

czyszczenia zboża

p o l e c a

w . 1*IARGUŁ1E§, PIO C K
F ab ry ka  m aszyn I s p rzę tó w  ro ln iczych

7421 Cenniki wysyła się na żądanie.

i: dostarcza bardzo tanio

SISALOWĄ PRZĘDZĘ
« ■ « *  w i q z a n i a  długości 350-450 metrów, dalej •

s z n u r e k  do wiazania słomy prasowane] ;i
taśmowe powrósła rzepakowe, łyko konopne, powrozy i liny :: 
konopne, l in y  d ru c ian e  do młocarni i pługów parowych L

KABELFABRIK
7564

lYlecii. wytwórnia lin drucianych i Konopnych 6. m. n. u.
GDAŃSK (D an zlg ) L an g g arte n  109 . T e l. 2 4 -33 0 . •
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Cło na maszyny rolnicze a interesy krajowej produkcji rolniczej
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ogó lny zastój gospo­

d arczy  i finansow y, do k tó ry c h  osta tn iem i czasy do łą ­
czy ło  się św iatow e p rzes ilen ie  na ta rg u  zbożowym , ta ­
m u je  i p rz y  dalszem  trw a n iu  tam ować będzie n o rm a l­
ny rozw ó j hand lu  m aszynam i ro ln icze m i i że w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  podniesienie  s i ły  konsum cy jne j ro ln ik a  
jest is to tnym  w a run k iem  norm alnego ro z w o ju  hand lu  
m aszynam i ro ln iczem i. D rog i jednak, p row adzące do 
ogó lnej p o p ra w y  stosunków , są zby t dalekie , a fa ta l­
ny stan ro ln ic tw a  wym aga środków  zaf obiegawczych 
szybk ich  i rad yka ln ych .

Jednym  z tych  sposobów p o p ra w y  jest zniesienie, 
lub  p rz y n a jm n ie j złagodzenie  tych zapór ce lnych, k tó ­
re w  fo rm ie  w ysokich , p ro h ib ic y jn y c h  stawek ce lnych  
o d g ro d z iły  nasz k ra j od zagran icy. W ym aga  tego 
bezw zględn ie  uspraw n ien ie  naszego ro ln ic tw a  pod 
w zględem  techn icznym , będące dz is ia j n ieodzow nym  
w arunk iem  p ra w id ło w e j, nowoczesnej, zdo lne j do eks­
p o rtu  p ro d u k c ji ro ln e j, w ym aga konieczn ie  zn iżenia 
s taw ek ce lnych  na m aszyny ro ln icze , zw łaszcza gdy 
chodzi o m aszyny w  k ra ju  w cale  n iew yrab iane , lub 
w yrab iane  w n iedosta teczne j ilości.

P om ijam  drożyznę maszyn ro ln iczych  w yw o łaną  
w ysok iem i kosztam i wwozu, a w  p ie rw szym  rzędzie  
w ysok iem i c łam i. M aszyny ro ln icze  ko sz tu ją  u nas o 
20 proc. d roże j, n iż  zagranicą, lecz ro ln ic y  ob raca jący  
w  n a jlepszym  raz ie  raz do roku , a często, bo w czasie 
n ie u ro dza ju , raz na dwa la ta  sw oim  ka p ita łe m , zdan i 
są także w  dz iedz in ie  ś rodków  p ro d u k c ji, ja k  i.awozy, 
m aszyny, na d łu g o le tn i k re d y t tow arow y.

T o  też w  dz iedz in ie  han d lu  m aszynoweg 3 w y tw o ­
rz y ły  się no rm y k re d y tu  w  innych  gałęziach nieznane 
i często n iepo ję te . T. zw. ko m p le ty  m łocarn iane , w a r­
tości oko ło  12— 16 000 z ło tych  (w  złocie) sprzedaw a­
ne b y ły  p rzed  w o jn ą  na s p ła ty  1— 5 -le tn ie  m niejsze 
m aszyny w artośc i o ko ło  1 000 zł często na d w u le tn i 
k re d y t. T a k ich  lub  p rz y n a jm n ie j w p rz y b liż e n iu  tak 
d łu g ich  k re d y tó w , p o trzebu je  dsńsiai ro ln ic tw o , a ta ­
k ich  k re d y tó w  udz ie lić  im  może i często chce udz ie lić  
jed yn ie  zagranica.

N ieste ty , w ysok ie  s ta w k i celne czyn ią  ten  im p o rt 
w p rzew ażnej części n iem oż liw ym , a to z dwóch po­
w odów : n ie ty lk o  dlatego, że p od ra ża ją  m aszyny w 
sposób, czyn iący  ic h  nabycie  w  w ie lu  w ypadkach  n ie - 
op ła tnem , lecz także dlatego, że p ozyc ja  kosztów  
fra c h tu  i  c ła  jes t z n a tu ry  rzeczy gotów kow a i nie m o­
że podlegać k re d y to w i.

Cło obliczone w stosunku do wartości sprzedaż­
nej maszyn wynosi np.:
na lokom ob ilach  ro ln iczych  oko ło  50 proc.
na m otorach ro ln iczych  oko ło  60— 80 proc.
na m łoca rn iach  ro ln iczych  oko ło  30— 40 proc.
na s iew n ikach  ro ln iczych  oko ło  30 proc.
i  t. d.

Je że li dodam y do tego uboczne koszty  sp ro w a ­
dzenia i frach tu , wynoszące -ów n ież oko ło  10 proc., 
podatek ob ro tow y 2 proc., koszty  stęm plow e itd ., z 
ła tw ośc ią  ob liczym y, że z ceny sprzedażnej oko ło  
30 do 50 proc. p rzyp ad a  na ko sz ty  c ła  i frach tu .

W y tw a rz a  się zatem  ten n ie zd ro w y  stan rzeczy, 
że ro ln ik , n ab yw a jąc  m aszynę i p łacąc za nią go tów ­
ką  30— 40 proc. ceny, opłaca  jedyn ie  koszta skarbowe 
i rządowe, a n ie w ynagradza  jeszcze ani groszem ani 
w artośc i samej m aszyny, an i też innych  kosztów  fa ­
b ryka n ta  lub  kupca.

W  rzeczywistości jednak opłata zgóry nawet tej 
części kupna jest w dzisiejszych warunkach dla ro ln i­

ka, który maszynę potrzebuje do uprawy, zbioru lub 
młocki, a rozporządza gotówką dopiero w k ilka  m ie­
sięcy po zbiorach, przeważnie niemożliwa i tylko da­
leko idące obniżenie stawek celnych, względnie zró­
wnanie ich z niższemi prawie o połowę stawkami za- 
granicznemi przyczyniłoby się i umożliwiłoby rolnic­
twu korzystanie w pełni z daleko idącego kredytu to­
warowego, gdyż odpadłyby niestosunkowo wysokie, a 
niezbędne w kłady gotówkowe na cło, etc.

Jestem przekonany, że drobne niekorzyści, jakie- 
by z obniżenia ceł ponieść mogły krajowe fabryki, z 
których zresztą niektóre ochrony celnej wogóle nie 
potrzebują, a niektóre mimo ceł prohibicyjnych ledwie 
wegetują, zostałyby sowicie wyrównane olbrzymiemi 
korzyściami, odniesionemi przez rolnictwo, a uspraw­
nienie produkcji rolnej i możność większego i sprę­
żystego eksportu produktów rolnych w ypełniłyby w 
krótkim  czasie luki, powstałe ze wzmożonego importu 
maszyn rolniczych w naszym bilansie handlowym. 
(,,Gaz. H an d l.“ )

D r. Osw. Buber.

DRAWSKA ODLEWNIA ZELAZA
■ F A B R Y K A  M A S Z Y N

Inżynier LUDWIK KEMBLIŃSKI i S-ka

D R A W S K I  M Ł Y N  (WIELKOP.)
Telefon nr. 1 Telefon nr. 1

Biuro centralne:
Poznań, Wierzblęcice nr. 14. Telefon nr. 21-63

poleca

odlewy lano-kute i żeliwne
7594z o doskonałej jakości 7149
Dostawa terminowa. Dostawa terminowa

WIELKOPOLSKA  

F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW METALOWYCH  

P O Z N A Ń
Łazarska nr. 2. Tel.6340

Zgrzebła do koni
  I bydła.
Szufelki do węgli i śmieci - Blachy 
do placka - Haki do łóżek • Pier­
ścienie do kos - Grabie żelazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

000000000000000000000000000000000000000c

Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagrań. — Światowej sławy

wirówki mleczarskie „ L i b e l l a "
poleca na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie

Składnica Maszyn, Włoszakowice
w la ś c . W . K a s p e rs k i, Z b a rze w o  pow . Leszno
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Zagadnienie czasu pracy w przemyśle budowlanym
W ykluczający z natury swej pracę na woln. powietrzu i pod 

golem niebem w czasie silnego zimna, mrozów i niepogody, 
przemysł budowlany często znajduje się w fizycznej niemoż­
ności wykorzystania jak należy dobrej koniunktury. Niespo­
dziewanie z powodu zmian atmosferycznych zawierać musi 
i przerywać prace najpilniejsze, a o skończeniu prac w ter­
minie oznaczonym mowy już być nie może, chyba że zmudzo- 
ny czas wynagradza się nadgodzinami lub pracą nocną, co 
znów podnosi znacznie koszty budowy. Potrzeba więc naglą­
ca zmusza przemysł budowlany do pracy dłuższej w dobiej 
porze roku, aby podołać swym zadaniom.

Mimo to na całym świecie, a u nas w Polsce więcej może 
aniżeli w  którem kolw iek innem państwie europejskiem, dzia­
łalność przemysłu budowlanego a raczej zagadnienie czasu 
pracy w przemyśle budowlanym łączy się ściśle z zagadnie­
niem spolecznem zaspokojenia głodu mieszkaniowego.

lem at ten omawiany jest w „Życiu  Gospodarczem“  w 
osobnym artykule, tak jak niżej podajemy'.

❖ :Jc

„Praca w przemyśle budowlanym zależna jest nietylko 
od ogólnych i specyficznych warunków gospodarczych, ale 
również w silnym stopniu od czynników naturalnych — k li­
matycznych. W  Polsce czas pracy w przemyśle budowlanym 
uregulowany jest tą samą ogólną ustawą o czasie pracy, prze­
widującą sztywną zasadę 46-godzinnego tygodnia pracy, po­
dobnie jak w  innych gałęziach przemysłu nieulegających w p ły ­
wom klimatycznego sezonu. Według obliczeń przeprowadzo­
nych na podstawie danych Państwowego Instytutu Meteoro­
logicznego, w ciągu roku przeciętnie 81 dni deszczowych lub 
mroźnych nie nadaje się do pracy przy budowie.

W  ten sposób robotnik fabryczny pracuje rocznie 2.288 
godzin (52 tygodnie po 46 godzin tygodniowo mniej 13 dni 
świąt po 8 godzin), podczas gdy robotnik budowlany pracuje 
ty lko  1.667 godzin (2.288 godzin mniej, d n i’ deszczowe i mroź­
ne 81X7.66).

Stan ten w ytw arza :
I. Nieprodukcyjną stratę dla dorobku gospodarczego kra­

ju poważnej ilości godzin pracy w ciągu roku, Wskutek czego 
robotnik budowlany zarabia mniej niż robotnik fabryczny, 
a w sezonie m artwym  staje się ciężarem dla życia gospodar­
czego. korzystając z zapomóg, ubezpieczenia lub zasiłków 
państwowych.

II. Że budowa domu trw a  dłużej niźli to mogłoby mieć 
miejsce, gdyż przy budowie może być zatrudniona tylko 
ograniczona liczba robotników. Zwiększa to koszty admini­
stracyjne i powoduje stratę na oprocentowaniu kapitału uwię­
zionego nieprodukcyjnie przez dłuższy niżby należało okres 
czasu.

Zaznaczyć należy, że praca na dwie zmiany w budowni­
ctw ie napotyka na wielkie trudności zarówno ze względu na 
dostawę materiałów, nadzór i t. p. jak też i ze względu na 
warunki świetlne oraz brak w okresie największego natężenia 
ruchu budowlanego w ykw alifikow anych robotników na rynku 
pracy, co przejaw iło się w ostatnich latach, jeśli chodzi o 
większe ośrodki miejskie.

W  roku bieżącym w yją tkow o ciężka zima w ytw orzy ła  
szczególnie trudne warunki dla przemysłu budowlanego. Se­
zon budowlany rozpoczął się z wielkieni opóźnieniem, tak, że 
z 1667 godzin pracy, które przypadają na robotnika w prze­
myśle budowlanym, wykorzystane być może ty lko  niespeł­
na 1000 godzin.

Ustawodawstwo zagraniczne ujmuje zagadnienie czasil 
pracy W budownictwie zasadhieżó odmiennie hiż u nas.

Ustawodawstwo zagraniczne nietylko przewiduje w ięk­
szą ilość dni roboczych niż w Polsce oraz w poważnej ilości 
wypadków dłuższy dzień pracy, lecz również stwarza dla prze­
mysłu budowlanego możliwości w yją tkow o mające na celu 
juk najlepsze wykorzystanie sezonu.

Tak np. we Francji i w Belg ji obok ustaw ogólnych, po­
zwalających na odrabianie straconych godzin pracy wskutek 
warunków klimatycznych, istnieją przepisy specjalne dla bu­
downictwa w  okręgach dotkniętych wojną (ustawa francu­
ska z dnia 23. IV. 1919 r. i rozporządzenie w yk. z dnia 30. I. 
1924 r. oraz ustawa belgijska z dnia 14. VI. 1921 r. i dekret 
królewski z dnia 26. V. 1922 r.).

W  Ita lji, gdzie obowiązuje 9-godzinny dzień pracy, istnie­
ją również przepisy specjalne dla przemysłów sezonowych, 
pozwalające przemysłowi budowlanemu w ciągu 4 miesięcy 
pracować 10 godzili dziennie, a 60 godzin tygodniowo (dekret 
z dnia 15 .III. 1923 r. i rozporz. w yk. z dnia 10. IX. 1923 r „  
oraz dekret z dnia 30. VI. 1926 r.).

W  Niemczech przem ysły sezonowe w okresie napięcia 
sezonu mogą pracować do 10 godzin dziennie z tern, aby 
w okresie osłabienia sezonu czas pracy by ł skrócony i prze­
ciętnie w ciągu roku nie przekraczał 8 godzin dziennie (rozp. 
z dnia 9. IV. 1927 r.).

W  Austrii w czasie sezonu praca w budownictwie może 
trw ać 58 godzin tygodniowo (ustawa z dnia 17. X II. 1919 r. 
i rozp. w yk. z dnia 27. V II. 1920 r.).

W  Czechosłowacji dla przemysłów’ sezonowych oznaczo­
na jest liczba godzin na tygodnie (192 godz.) z rozkładem na 
dni pracy, aby m ogły być pokryte straty, w ynik łe  z niepogody 
(ustau'a z dnia 19. X II. 1918 r. i rozp. w yk. z dnia U . I. 1919 r. 
oraz zarządzenie z dnia 21. IJI. 1919 r.).

Również specjalne przópisy dla przemysłów sezonowych 
posiada Szwtfcja (ustawa z dnia 4. VI. 1926 r.) oraz Holandja 
(ustaw’a z dnia 1. U. 1919 r. i 20. V. 1922 r.) i t. p.

Jeśli się doda. że i w W ielkie j B rytanji, gdzie niema spe­
cjalnych przepisów ustawowych ograniczających czas pracy, 
obie strony drogą umów zbiorowych ustaliły czas pracy, dłuż­
szy w najlepszym okresie sezonu budowlanego niż normalny, 
to można stwierdzić, że wszystkie przemysłowe państwa Eu­
ropy tw o rzy ły  drogą ustawowych przepisów o' czasie pracy 
jak najlepsze możliwości dla rozwoju ruchu budowlanego. 
Troska o rozwój budownictwa zaznacza się szczególnie w kra­
jach zniszczonych wojną — Francji i Belgji, w których zresz­
tą warunki mieszkaniowe są znacznie korzystniejsze niż u nas.

Należy dodać, żc większość tych państw posiada klimat 
łagodniejszy i nie odczuwa tak dotkliw ie w pływ u niepogody 
na możność prowadzenia prac budowlanych.

Obecnie obowiązująca w Polsce ustawa o czasie pracy 
z dnia 18. III. 1919 r. otw iera możliwości przeprowadzenia 
reformy w przemyśle budowlanym. A rtyku ł 6d  wspomnianej 
ustawy przewiduję, żc: „w  wypadkach spowodowanych ko- 
niecznościami narodowemi może być z decyzji Rady M in i­
strów wydane rozporządzenie dozwalające przedłużyć czas 
pracy w każdym dniu tygodnia w poszczególnych zakładach 
lub kategoriach tychże - za każdym razerp nie dłuższy niż 
trzy-miesięczny.

Budowa mieszkań — zaspakajanie głodu mieszkaniowego 
jest niewątpliw ie koniecznością narodowa, tembardziej, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że przemysł budowlany został do-
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tk n ię ty  k l ę s k ą  w  postaci  d ługie j i c iężk ie j  z im y.  R e fo rm a  z a ­
g a d n ie n ia  c z a su  p r a c y  m o że  b y ć  p r z e to  p r z e p r o w a d z o n a  d r o ­
g ą  sz e re g u  ro z p o rz ą d z e ń  o p a r ty c h  na w sp o m n ia n e j  u s taw ie .

; I s to ta  r e f o r m y  czasu  p r a c y  w  p r z e m y ś le  b u d o w la n y m  w in n a  
z a p e w n ić  m o ż l iw o ść  c z a su  p r a c y  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  r o z ­
k ład u  ro c zn e g o :

o d  15. III. do 14 X. po 10 g odz in  dz iennie
od  15. X. do 31. X. po 9 g odz in  dz iennie
od 1. XI. do 20 XI. po 8 g odz in  dz iennie
od 21. XI. do 15. I. po  7 g odz in  dz ienn ie
od 1. II. do 14. III. po 9 godz in  dziennie.

Cel ten  m o żn a  o s ią g n ąć :
a) p rz e z  w y z n a c z e n ie  d ro g ą  r o z p o rz ą d z e ń  k o n ty n g e n tu  

ro czn e g o  g odz in  d o d a tk o w y c h  w  liczbie conajtnnie j  400, r o z ­
ło żo n y c h  o d p o w ied n io  na  p o szcze g ó ln e  k w a r t a ł y  w  z a le ż n o ­
ści od  o g ó ln y ch  w a r u n k ó w  k l im a ty c z n y c h ;

b) p r z e z  us ta len ie  d ro g ą  t rz e c h  r o z p o rz ą d z e ń  m ożnośc i  
i o d ra b ia n ia  s t r a c o n y c h  w s k u te k  n ie p o g o d y  godz in  p r a c y  w 
c iągu 9 m ie s ię c y  sezonu  b u d o w la n e g o  (z o z n ac ze n iem  m a k s y ­
malnej g r a n ic y  c z a su  p r a c y  d z ie n n e j ) ;

c) p rz e z  us ta len ie  d ro g ą  r o z p o rz ą d z e ń  sp ec ja ln eg o  ro z ­
k ładu  cza su  p r a c y  w  p r z e m y ś le  b u d o w la n y m .

Światowa podaż i konsumcja drzewa
Z u ży c ie  d r z e w a  na g ło w ę  ludności,  w łą c z a j ą c  d r z e w o  o p a ­

łow e ,  ró żn i  się  z n ac zn ie  w p o sz c ze g ó ln y c h  p a ń s tw a c h ,  w  z a ­
leżnośc i  od p o łożen ia  g e o g ra f iczn eg o ,  ro z w o ju  p r z e m y s łu  
i k r a jo w y c h  b o g a c tw  leśnych .  D la  c a łeg o  ś w ia ta  p rz ec ię tn a  
k o n su m c ja  d r z e w a  na g ło w ę  ludnośc i  w y n o s i  około  1 n r  
(33.315 s to p 3), o g ó łe m  k o n s u m c ja  1.600 m il jonów m 3 roczn ie .

W ie lk o ść  kon su m c ji  czy n i  k o n iec zn e m  z re w id o w a n ie  m o ­
żnośc i  z a s p a k a ja n ia  p o t r z e b  w  tak ich  r o z m ia ra c h  w  la taph  
n a s tę p n y c h .  P r z e s t r z e ń  l a s ó w  na kuli z iem skiej  je s t  p o d z ie ­
loną w e d łu g  k o n ty n e n tó w  n a s tę p u ją c o ;

P r o p o r c j a  p rz e s t r z e n i  W  m ilionach  
leśnej w  s to su n k u  h e k ta ró w ,

do św ia to w e j  p r z e ­
s t rz en i  leśnej.

Azja 28% 840
P o łu d n io w a  A m e r y k a  28% 840
P ó łn o c n a  A m e r y k a  19% ■ 575
A fry k a  10,7% 320
E u r o p a  -0,4% 310
A u s tra l ia  3,9% 115

1003)% 3.000
P o w y ż s z e  z e s ta w ie n ie  je d n a k  jes t  n ieśc is łe  z  p u n k tu  w i ­

d zen ia  handlu  d r z e w e m .  Dla  h and lu  p o d z w r o tn ik o w e  tw a r d e  
d r z e w o  m a  m a łe  znaczen ie ,  m iękkie  z a ś  d r z e w o  r o d z in y  ig la ­
s ty c h  o d g r y w a  g łó w n ą  rolę. D la teg o  też  d y s t r y b u c ja  la só w  
ig la s ty c h  na p o szcze g ó ln e  k o n t y n e n ty  m a z a sa d n ic z e  z n a ­
czenie .

P r o c e n t  św ia to w e j  p rz e s t r z e n i  
l a só w  ig la s ty c h  

P ó łn o c n a  A m e r y k a  40%
A z ja  3 3 %
E u ro p a  22%
P o łu d n io w a  A m e r y k a  4 %
A fry k a  i A u s tr a l ia  1%

W  o s z a c o w a n iu  b o g a c tw a  d r z e w a  p o sz c z e g ó ln y c h  k o n ­
ty n e n tó w  co k o lw ie k  inny  o b ra z  o s iąg n iem y ,  g d y  się  z w a ż y x 
za les ien ie  i ro c z n y  p r z y r o s t  d r z e w a .  Z ales ien ie  w y n o s i :

n a  h e k t a r  O g ó łe m  mil jo-
m e t r ó w 3 nó w  m e t r ó w 3

w  E u ro p ie  2.00 600
w Azji 0.25 350
w P ó łn o c n e j  A m e r y c e  —  __
w P o łu d n io w e j  A m e r y c e  —  __
w  A fryce  0.05 — 0.10 6 5 —  130

Ogólne  św ia to w e  ro c zn e  zales ien ie  w y n o s i  oko ło :
1.100 milj . m 3.

P o p rz e d n io  ju ż  b y ło  z a z n ac zo n e m ,  że  ro c z n a  k o n su m c ja  
s ię g a  1.600 m 3, p r z e to  p r z e w y ż s z a  ona  ro c z n e  za les ien ie  n a j ­
m niej o 500 m il jonów m 3, t. j. w p rz y b l iże n iu  o 50%.

W  E urop ie ,  dzięki  z o rg a n iz o w a n e j  g o sp o d a rc e  leśnej,  ro c z ­
ne śc ięc ie  d r z e w a  ró w n a  się  p ra w ie  zales ien iu .  P ó łn o c n a  A- 
m e r y k a  zaś ,  w łą c z a j ą c  K anadę ,  śc ina  roczn ie  p r a w ie  800 
milj. m 3 czyli  oko ło  6 r a z y  w ięce j ,  niż  z a le s ia ;  S t a n y  Z jed n o ­
czo n e  k o n su m u ją  roczn ie  680 milj. m 3, a ro c zn e  za les ien ie  w y ­
nosi ty lk o  120 milj. m 3.

Ilość r o s n ą c e g o  d r z e w a  w  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  jes t  
o sz a c o w a n a  na 20.000 milj.  m 3. R ó żn ica  z a ś  p o m ię d z y  kon-  
su m e ją  i z a les ien iem  w y n o s i  ro czn ie  oko ło  560 milj. m 3. Z e ­
s ta w ien ie  p o w y ż s z e  w y m o w n ie  w s k a z u je  na  to, że  o ile o b e c ­
na r a b u n k o w a  g o s p o d a r k a  nie z o s tan ie  o g ran iczo n ą ,  w  c iągu  
c z te rd z ie s tu  lat  os ta tn i  h e k ta r  lasu  b ę d z ie  śc ię ty .

N iem oż l iw ą  j e s t  r z e c z ą  o g ra n ic z y ć  w  A m e r y c e  ro czn e  
śc ięc ie  do r o z m i a r ó w  ro czn e g o  za les ien ia ,  jeżel i  s ię  n a w e t  
p rzy p u śc i ,  że  w  p rz y sz ło ś c i  n a d w y ż k a  śc ięc ia  w  P ó łn o c n e j  A m e ­
ry c e  z o s tan ie  z r e d u k o w a n a  z  sz e śc io k ro tn e j  do t r z y k r o tn e j  
ró ż n ic y  w  s to su n k u  do za les ien ia ,  to n a w e t  w ó w c z a s  ro c z n y  
n ied o b ó r  w y n ie s ie  400 milj . m 3.

J a k ie  k ra je  m o g ły b y  z a sp o k o ić  ten b r a k ?  J e s t  ty lko  je- 
' d n o  p a ń s tw o  z o g ro m n em i n a tu ra ln e m i  b o g a c tw a m i  ^d rzew a  

m iękk iego  —  Rosja .  Z Rosji  E u ro p e jsk ie j  i A z ja ty ck ie j  ogó l­
na t e o r e ty c z n a  l iczba  e k s p o r tu  m o g ła b y  s ięg n ąć  ro c zn ie  240 
milj. nr '.  I rudno  jes t  jed n a k  ob l iczyć  ja k  ry ch ło ,  n a w e t  p r z y  
n a jb a rd z ie j  s p r z y j a j ą c y c h  w a ru n k a c h ,  ła s y  S y b e r y j s k i e  zo ­
s ta n ą  u d o s tę p n io n e  e k sp lo a tac j i  p rz e z  z b u d o w a n ie  kolei  i 
u n o rm o w a n ie  w a r u n k ó w  p r a c y  robo tn ika .

K onsum cja  u ż y tk o w e g o  d r z e w a  w  n a jw a ż n ie j s z y c h  pod 
ty m  w z g lę d e m  p a ń s tw a c h ,  jak U. S .  A., -Anglia. N iem cy,  F r a n ­
cja, W ło c h y  i Helgja, w y n o s i  d w ie  t rze c ie  św ia to w e j  k o n ­
sumcji ,  w z r a s t a ł a  ona w  ty c h  k ra ja c h  w c iąg u  o s ta tn ic h  30 
la t  o jakie  1,5 p r o c e n t  roczn ie ,  czyli ,  że  w c iągu  l a t  50 k o n ­
su m c ja  p o d w a ja  się. Jeś l i  ro z w ó j  konsum cji  będzie  p o s tę p o ­
w a ł  w  t y m  s a m y m  stopniu ,  ro c z n e  św ia to w e  z a p o t r z e b o w a ­
nie d r z e w a  w y n ie s ie  oko ło  3.000 milj. m 3 w  ro k u  1970 i na  
sc h y łk u  d w u d z ie s te g o  w ieku  około  5.000 milj. m 3.

O gó lne  za les ien ie  w ty m  czas ie ,  n a w e t  p rz y p u sz c z a ją c ,  
że  l a s y  całe j  E u ro p ie  i Rosji  A z ja ty ck ie j  b ę d ą  p r o w a d z o n e  
w e d łu g  n a u k o w e j  o rgan izac j i ,  w y s t a r c z y  ty lk o  w  n a j le p szy m  
razie ,  b y  p o k r y ć  jed n ą  t r z e c i ą  z a p o t r z e b o w a n ia  i o g ó ln y  z a ­
p as  ro sn ą c e g o  d r z e w a  w R osji  i S y b e r j i  w y s t a r c z y  ty lko ,  b y  
p o k r y ć  d w a d z ie śc ia  r a z y  ro c z n ą  ś w ia t o w ą  k o n su m e ję .  J e s t  
s p r a w ą  jasną,  że  s t a ły  w z r o s t  ludności,  ro z w ó j  h an d lu  w  r e ­
z u ltac ie  z w ię k s z y  k o n su m e ję  d r z e w a  w ro z m ia ra c h  p o p r z e ­
dnio u s ta lo n y c h  i w ó w c z a s  ł a s y  na  kuli z iem sk ie j  zn ik n ą  w. 
c iągu  100 lat . S t a je m y  obecn ie  p rz e d  c ie k a w e m  zag ad n ien iem ,  
w  jak i  sp o só b  p o t r a f im y  z a s tą p ić  d r z e w o  i w  jak im  stopniu  
P o l sk a  w y k o r z y s t a  sw o je  b o g a c tw a  l a s ó w ?

W . Bielecki.

Jedź na PWK., — bo to Twój obowiązek narodowy!
10%



Badanie procesów produkcji 
w przemyśle dyktowym

P rzem ysł d y k t kle jonych, jako jedno z odgałęzień d rzew ­
nego przem ysłu przetw órczego, istniejące stosunkowo nie­
dawno, nie posiada jeszcze metod pracy, opartych na bada­
niach naukow ych i rac jona lizow anych długole tn ią p raktyką , 
tein w ięcej, że różnorodność gatunków  surowca, używanego 
w tym  przem yśle, przem aw ia za tern, żeby z d a le k i idącą 
ostrożnością odnosić się do 'rzekom o „w yp ró b o w a n y c h " me­
tod i wskazań.

Dlatego też w przem yśle dyk to  w y  m .jiiezbędną jest stała 
kontro la  w szys tk ich  stad jów  procesu przetw órczego, -  w 
znacznie w yższym  stopniu i zorganizow ana bardzie j p recy­
zy jn ie  niż w innych dziedzinach przem ysłu —  kon tro la , me 
oparta na badaniach „ w  p rzyb liże n iu ", lecz na rezu ltatach śc - 
śle dokładnych w ym ierzeń. Zachodnio-europejska technika 
w ostatn im  czasie skom binowała szereg p rzyrządów , u ła tw ią - 
jących przeprowadzenie kon tro lnych  w ym ierzeń w fab rykach  
d y k t kle jonych. Najw ażnie jszym  aparatem, s łużącym  do tego 
celu jest prasa używ ana w labo ra to riach  —  dokładny, lecz 
zm niejszony w rozm iarach, w zó r prasy hydrau licznej. Górna 
i dolna pow ie rzchn ia  naciskająca — to dw ie p ły ty  stalowe, 
posiadające w ijące się kanały, k tó rem i —  zależnie od po 'rze - 
by — pizepuszcza się parę lub wodę ogrzaną względnie ochło­
dzoną. Taka prasa um ożliw ia  przeprowadzanie badań nad 
sklejaniem d yk t dwoma sposobami, a m ianow icie : na zimno 
i na gorąco.

Nacisk om awianej prasy regulu je się dosyć precyzy jn ie  
dwoma hydrau licznem i pompami i zm ienia się p rzy  pom ocy 
m anometru. Bardzo dokładną tem peraturę wykazuje e lek­
tryczn y  p irom etr, ustaw iony w środku górnej płyrty  ogrzew a­
jącej. Pozatem jest jeszcze specja lny przyrząd, k tó ry  okre ­
śla nacisk pary. la ka  prasa um ożliw ia  przez wstępne bada­
nia ustalenie na jbardzie j odpowiedniego nacisku prasy do 
skle jan ia oraz czasu trw an ia  procesu sklejania, t. zn. trzy  
zasadnicze m om enty, od k tó rych  uzależnia się jakość sklejania 
d yk t. Badanie chem icznych zw iązków kle ju  dyktow ego usku­
tecznia się p rzy  pomocy z w y k ły c h  sposobów chem ji anali­
tyczn e j; ustalenie stopnia gęstości posiada znaczenie drugo­
rzędne, jeżeli chodzi o w zg lędy p raktyczne . W  kw e s tji nale­
ży te j jakości m ateria łu  drzewnego, używanego do w yrobu  
d yk t, odnośne przedsięb iorstw a zazw yczaj są zdane na orze­
czenie „spe c ja lis tów ", k tó rz y  k w a lif ik u ją  drewno „na oko". 
O tóż rezu lta ty  badania m ateria łu  w yże j opisaną prasą, w pew ­
nym  stopniu pozwalają na określenie isto tne j jakości drewna, 

jeżeli — oczyw iśc ie  - -  poprzednio usta li się k ry tyczn e  w ie l­
kości dla k le ju . Tylko po tych  badaniach doświadczalnych 
można posługiw ać się przyrządam i do w ym ierzan ia , o ile będą 
ustalone te liczby  na jw yższe , k tó re  będą następnie m ia roda j­
ne dla produkcji fab ryczne j.

Łącznie z tern powstaje możność bez znacznych kosztów 
i ryz y k a  zbadanie każdej zm iany: użyteczności kleju, w y ro ­
bionego z innych sk ładn ików , nowego gatunku drewna, inne­
go stopnia w yschnięcia oraz now ych metod sklejania i t. p.

(„R ynek D rzew ny i B udow lany")

Sprawność dachu papowego
M im o, że dach papowy okaza ł się na jrac jona ln ie jszym  

tak  w  ro ln ic tw ie  ja k  i  też w przem yśle, to jednakże nie 
zawsze, cieszy s ię  on sym pa tią  odnośnych wtaxl'q i  n ie licznych  
a rc h ite k tó w , rzekom o ze w zg lęd ów  urban istycznych. A  
jednakże p la s k i dach. papowy w sku te k  swoich lic tn y c h

I,
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, p ły ty  
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykłe 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
p ły ty  posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro ­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz ^wszelkie 
inne artyku ły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości (7333
1603

Stefan Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, tel. 5605

DO OBRÓBKI NETALI!

(W I E R T A R K I m
słupowe, stołowe i ręczne, apa- Kg 
raty do spawania lub do lutowa- ■  
nia, aparaty do frezowania kół I  
zębatych, szlifierki i polerki, I  
nożyce, sztance oraz wszelkie na- W

•  rzędzia warsztatowe, miernicze a  S  
i p r z y b o r y  t e c h n i c z n e  W

dostarcza:

Biuro Techniczne inz.Jdzei weinoriin
Kraków, Groble 19. Telei. 2145
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DŹW IGI OSOBOWE i TOWAROWE
DŹWIGI BUDOWLANE, WCIĄGI ELEK­
TRYCZNE I RĘCZNE, SUWNICE, DŹWIGAR- 
KI WSZELKIEGO RODZAJU, LEWARY, WIE­
LOKRĄŻKI LINOWE, ŁAŃCUCHY, PODNO­

ŚNIKI DLA RZEŹNI I T P. 
wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka C l i l i 99 
Maszyn W indow ych u  J l i f l
Istnieje od 1894 r. Istnieje od 1894 r.
Warszawa, ul. Chłodna 5 - Telefon 47-78

7349 „
OOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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zalet pozwala się znakomicie przystosować rlo naszego
ojczystego k ra jo b ra z u ; pomysłowość architekt}’ może wy­
kazać, żo przy zastosow aniu płaskiego dachu można osię- 
gnąć artystyczne i malownicze efekty. W ykazano to na 
P. W. K . Oiekawem jest, że huragan (tornado), k tó ry  
w m aju szalał specjalnie w okolicach H am burga, wykiaizad 
dobitnie, że dach papowy jest nietylko najoszczędniejszy, 
ale też najodporniejszy na wszelkie burze i. pożary. Gdy 
huragan zniszczył w szystkie dachy k ry te  dachów ką lub 
poszyte słom ą, to dachy polepione papą o sta ły  się całko­
wicie.

Oto, co pisze w te j sprawie „H am burger A nzeiger" 
nr. 120 z 27 m aja 1929: ■ (

„D la poszkodowanych przez huragan okazała się akcja 
pomocnicza. nieodzownĄ, ponieważ poszkodowani rolnicy 
nie są w możności szkód z w łasnej kieszeni pokryć. Od 
szkód wyrządzonych przez huragan  nie był n ik t ubezpie­
czony.. Znam iennem jiest, że dachy papowe wcale nie u- 
cierpiały, a tylko dachy k ry te  dachów ką lub 'słom ą zostały 
z,niszczoney O ile dotąd przewidzieć można, J ip r a ^ g  wy­
rządzi}-szkody na około pół m iljona m arek niem-. '  ”  

Ilu strow any  dodatek umieści! fotografie, które 
wywody dem onstratyw hie poparły.

powyższe

Ruch budow lany w W arszawie
U rząd inspekcyjno-budo w lany p rzy  wydziale  technicz­

nym magistra tu  ro z p a t ry w a ł  i za tw ierdził w  kwietniu r. b. 
pro jek ty  185 budowli, bądź nowych, bądź p rzeb u do w yw an ych  
i nadbudow yw anych .  W  liczbie tej było: domów mieszkal­
nych 106, budynków  fab rycznych  i p rzem ysłow ych  58, bu­
dynków  użyteczności publicznej 4, budynków  gospodarczych  
17. Nowych budowli było 101, p rzebu do w an ych  59, nadbudo­
w yw an ych  25.

W ażniejsze z pośród w ymienionych projektów są nas tę ­
pujące: 5-cio p ię t row y  dom mieszkalny przy  Al. 3-go Maja, ' 
5-cio p ię trow y dom mieszkalny p rzy  ul. Pu ław skie j ,  2-u pię­
trow e dom y p rzy  ul. Krynicznej, Badowskiej, Chorzowskiej 
i Łomżyńskiej,  nadbudow y 4-go i 5-go piętra p rzy  ul. Szkol­
nej, Pańskiej i Królewskiej,  fabryka tkacka przy  ul. Zawiszy 
i inne.

W  ciągu miesiąca kwietnia było w budowie 1019 domów 
mieszkalnych, 151 budynków  fab rycznych  i przem ysłow ych , 
54 budynków  użyteczności publicznej i .3936 budynków  gospo­
darczych, razem  1617 budowli, z czego now ych  1426, p rze ­
budow y w any ch  87 i n ad budow yw anych  104.

n WIADOMOŚCI DROBNE
BUDOWA NOWEJ CEMENTOWNI W SOWIETACH.

Między Iow . Akc. P rzeds ięb io rs tw o  Budowlane w Berli­
nie, posiadającem koncesję n a  bu do w y  w Sow ietach, a R adą 
Naczelną Gosp. N arodowego Z .S. S. R. Ż e t t a ła 'z a w a r ta  umo­
wa na w ybudowanie  fabryki cementu w Czurowie (gub. 
bazańska) .  Firmie niemieckiej pow ierzone zostało  opracow a­

nie projektu  oraz wykonanie  budo w y  fabryki. P rzew id y w an a  
produkcja roczna fabryki wynosić  ma 900.000 beczek cemen­
tu. Koszt}' budowy, k tóra  ma być  w ykonana  w ciągu 18 mie­
sięcy, p rzew idyw ane  są w w ysokości 6 miljonów rubli. Znaj­
dująca się w C zurow ie s ta ra  fabryka cementu ma również 
zos tać  p rzebudow aną  i rozszerzoną do rozm iarów  produkcji
300.000 beczek rocznie. Puszczoną ma być  ona w  ruch na je ­
sieni b ieżącego roku.

10 ." 8

UMOWA WĘGLOWA CZECHOSLOWACKO-NIEMIECKA.

Przedłużenie  umow y węglowej nastąpiło do końca b ieżą­
cego roku na zasadzie: 160.000 ton węgla brunatnego do Nie­
miec wzamian za 80.000 węgla kamiennego do Czechosłowacji.  
K ontyngenty te w bieżącym roku stale by ły  p rzekraczane  i tak 
stosunek eksportu  czeskiego do niemieckiego wynosił w  s tycz ­
niu 246.000 . 113.000, w  lu ty m  22,2.000 : 137.000 i w  marcu
285.000 : 150.000 ton.

FABRYKA CEMENTU W CZECHOSŁOWACJI.

Pow ażniejsze instytucje gospodarcze  Czechosłowacji op ra­
c o w ały  p io jek t u tw orzen ia^  w Stupaw ie  większej fabryki 
cementu, k tóra  miałaby  pozostać poza obrębem kartelu cemen­
towego. Roczna wydajność projektowanej fabryki miała w y ­
nosić 5 do 6 tys ięcy  wagonów, koszty  zaś  zw iązane  z inw e­
stycjam i p rzekracza ły  30 milj. Kc. W  ubiegłym tygodniu 
czechosłowacka Union bank p e r t rak to w a ła  w Wiedniu i Bu­
dapeszcie co do objęcia większości akcyj p ro jektow anej fa­
bryki przez jedną z fabryk, k tóra  jest członkiem kartelu. P e r -  
.traktakcje w tej dziedzinie p row adzone ffie^są je szc ze  ukoń- 
p z o |e ,  jednakow oż wedługMiiformacyj prasy* tu te js ze j  należy 
liczyć się z ich pomyślłiem ukończeniem. W  tym wypadku 
ułatwi to przedłużenie (prolongowanie) um ow y kartelizacyj- 
nej ubiegającej jak wiadomo 31 grudnia b. r.

I Z rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. I

MATERJALY BUDOWLANE.
Poznań, 5. 7. Sefan P ełczyńsk i, hurtow nia  m ateria łów  budow la- 

nylch, Poznań  3, D w orzec T o w aro w y  notuje n as tęp u jące  -ceny (w zło­
ty ch ): cegła  iłów ka 64-458, ceg ła  to,nówka 69— 78 za .-tysiąc sz tu k  
firainco w agon  ce-gelm a; dachów ki karipiówki I  k lasy  1,5:0 za 1 ( KM)  
sz tuk  franco w agon  ceg ie ln ia ; w apno budow lane dla odsprzedaw ców  
4.15, dla konsum entów  4.40 za  100 kg. loco  w agon  W apienniki pod 
Inow rocław iem ; cem ent portlandzk i za w orek  p ap ie ro w y  a 50 Ikg. 6.00, 
dla budow niczych i o d sp rzed aw có w , w zględn ie 6.75 dla konsum entów ' 
N astępne c e n y  rozum ieją się franco  stac ja  P o znań  lub sk ład  w P o ­
znaniu: cem ent portlandzki, za beczkę 180 kg . 2.2.50, z,a beczkę 200 kg. 
24.50, z,a w orek  ,pa:p. 50 Ikg. 6 ; waipno budow lane w b ry łach  za 50 kg 
2.60 d la  o d sp rzedaw ców . w zględnie 2.80 dla konsum entów , w apno 
liydraiifliczne zł 12 za beczkę 150 kg .; pap a  dachow a .a:z m etr. kw. 
nr. 80 z ł 1.05, n r. 1000 zł 0.86, nr. 125 izł 0.73, n r. 1,50 zl 0.64, n.r. 175 
z ł_ a5 7 , n r. 200 z ł  0.53, papa izo lacy jna  za m etr kw . z ł 2..50, gó rno­
ś lą sk a  sm oła p rep a ro w an a , lbe.zwo.dna z ł 28.50 za 100 kg. netto , za 
beczkę osobno zł 16; lep ik  z  w ęg la  kam iennego  zł 40 za 100 kg.; 
pow y ższe  .ceny za sm ołę  ,i w y ro b y  sm ołow cow e obow iązują tylko 
przy  sta ły m  odb io rze  i p rzy  w ięk szy ch  ilościach. T rzcina  sufit w a  
sz y ta  dru tem  palonym  p o . z ł  4, sz y ta  dru tem  p,ocynkow anym  po zł 
4.40 za  w ałek  20 m. k w .; g ip s m urarsk i zł 6.25, gips szfcukałorski 
zł 7.25 za 1 w o rek  75 kg . łączn ie  z  1 w orkiem , p rzy  d o sta w ach  cało- 
luib pófwag,omowych cen y  odpow iednio niższe.

OOOOGGOOGGGOOOGGOGOOę 
■ ■

Oskara Arkina, Grodno
Z akłady  fa b ry c z n e :  ul. Górna 45 , łe lef .  230.

7313 w Polec*  6707

Kafle b e r l iń sk ie  i k w a d ra te lo w e ,  po lew ane i n ie -  
p o lew an e  różnych ga tunk ów . Wyrób spec ja lnych  

p rz eno śny ch  piecyków kaflowych.
Cegła r ę c z n e g o  i m aszynow ego  fo rm o w an ia .  

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOGOOOOGGOOOOO
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•  N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w i e  ^  
B u d o w l a n e j  VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w o  L w o w ie  1 9 2 6  r.

HYDROFUGE CflSTOR
ZABEZPIECZA OD

W I L G O C I
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY  we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
H y d ro fu g e  „ C A S T 0 R “ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE przy p l a m  
P i c c a d i l l y  CIRCUS -
największa z istn iejących KOLEJ 
podziemna zosta ła  u s z c z e l n i o n a

C A S T O R E M
P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  : 7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, u l. Koszykowa 7. Tel. 2 7 -95 .
w Krakowie: Biuro „CASTOR*, ul. K leparz 5, Tel. 218 
w Katowicach: Inż. K. W retowski, Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu: Tow. Akc. „M aterjal Budowlany* Seweryna M ielżyńskieeo 23. 

Tel. 29-76 1 38-74.

W ystaw iam y  n a  P ow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w P oznan iu .

Wysokowartościowe, dobropalone
wapno budowlane

w kawałach jak też w a p n o  m ia łk o w e 
i n aw o z o w e  dostarcza natychmiast koleją 
oraz kolejką wąskotorową, loco wapiennik 

N ak ło  Ś lą s k ie

The Henckel von Donnersmarck-Beuthen
E s ta te s  L im ited  

w T arnow skich  Górach, Górny-Śląsk.
6250

CEGI E L NI E
Nowoczesne urządzenia mechaniczne

dla cegielń jak prasy, walce, kołotoki, 
wyciągi, maszyny parowe, kotły, motory 
ropne, transmisje i t. d dostarczają 
natychm iast I na bardzo dogodnych w arunkach

Zjednoczone Fabryki Maszyn, Kotłów i Wagonów
(..ZIELENIEWSKI i FITZNER-GAM PER S.A.

K r a k ó w

Dostarczamy wprost z naszej fabryki

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym  św iecie f i r m y  

RICHARD RAUPACH, GGRLITZ ( N i e m c y )

wizelkie m auyny tegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szam otowych, rur glinianych,

rur drenowych i t. d. 6912

RYSZARD R A U P A C H
Sp. z o g r .  o d p .

Katowice, ul. G l iwicka  15.
P rzed staw ic ie l: Inż. W. ROSIŃSKI, P oznań, A leje M arcinkow skiego 1 7 , 1. p.
W y s t a w i a m y  n a  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  K r a j o w e j  w  P o z n a n i u .

■

I
M aterja ły  b u d o w la n e  wszeik. rodzaju poleca

G U S T A W  G L A E T Z N E R
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek

Tel. 6580 P O Z N A Ń  3  M i c k i e w i c z a  3 6  zal. 1907 r.
•d r. telegraf.: r,Daohglaetaner4‘-Fosnaa.

7347

CEKTRALNE 0G R 1E W A H IA  i  SA N ITA R N E  URZĄDZENIA
SP. Z OGR. ODP.

7350

KONIECZNY i WOLNY
Katowice, ul. Jagiellońska nr. 36

T ele fo n  nr. 2 3 -9 2

Projektują i wykonują wszelkie systemy 
centralnych ogrzewań, pierwszorzędne 
urządzenia sanitarne, łaźnie, susznie i zao- 
patrzanie dom ów  wodociągam i z studzien 

głębokich i t. p.

1039



Poznań, 5. 7. C eny m a te ria łu  budow lanego: Sosnowa kan tów ka 
•ud 6— 8 m« dl. 110.— za 1 m.*, sosn. kan tów ka od ft S m. podł. lis ty  
125.—  za in.3, b e lk i sosnowe ponad 6 m. dtug. 1 111. ,za 1 m.*, podług 
lis ty  145.—, sosnowe deski i bale obrzynane 26 -8(1 mm .grub. 110.—
do 125. za 1 m.*, sosnowe deski podłogow e hebl. i szpunt. 150.
do 165. za 1 m.3, sz,alówka. kirótka 65.— z.a 1 m.3, szalówka długa
85.— za 1 iii. 3 . C eny drzew a tartego odz iom kow y od 160. do 175. -
za 1 ni.3, śo rd ko w y  i  czubkow y 120.— do 120. za 1 m.3. deszczulki 
dębowe 200.—  do 275.- za 1 m.3.'

METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 5. 7. Dom H and low y A. Geppner. G rzybow ska 27. 

w W arszaw ie , notuje następujące ceny za 1 kg .: Cyna Banca w  blo­
kach 11.00, o łów  hu tn iczy  1.25, cynk 1.411- an tym on 2.25, alhnninjuin 
hutnicze 4.30, blacha cynkow a cena zasadnicza 1.72, blacha m ie­
dziana 5.30 - 5.80. b lacha mosiężna 4— 4.80.

W arszawa, 5. 7. F irm a C li. G riin  i S ynow ie w W arszaw ie , Na­
le w k i nr. 11, notu je za 1 kg . następujące ceny zasadnicze w z ło ty c h : 
blacha miedziana 5.15, blacha mosiężna 4., blacha a lum in iow a 6.50, 
p rę ty  mosiężne 3.90. p rę ty  m iedziane 5.56. ceny o irjeutacyijnc: cyna 
Banka lub S tra its  11.75, antym on 2.35, o łó w  hu tn iczy  1.25.

Katowice, 5. 7. S urów ka •odlewnicza H u ty  Pukoju n r . 1 (Friedens- 
h iitte  P. G. S.), oraz G órnośląskich Z jednoczonych Hut K ró lew sk ie j i 
L a u ry  —  reprezentacja T o w a rzys tw a  dla Sprzedaży S u ró w k i Żelaznej, 
Sp. z ogr. Oidip. w  W arszaw ie . Sienna 11. cena za tonę 226 zt loco sta ­
cja w ysy ła jąca .

Katowice, 5. 7. S ytuacja  na ryn ku  ru r w ew ną trz  k ra ju  p rzedsta­
w ia ła  się w  m . czerw cu r. b. n iezadowalająco, chociaż, w  zw iązku 
■z porą roku, w ip lyw  zam ówień ,na ru ry  dla gazu i  p a ry , jak  ró w ­
nież na s ta low e ru ry  nasuw,kowe, doznał lekk ie j p o p ra w y . O b ro ty  w  
ru rach  doborow ych b y ły  nadal słabe. Rów nież i położenie na rynkach 
zagranicznych jest w  da lszym  c iągu mezadawałające.

Katowice, 5. 7. N otow ania  Polskiego S yndyka tu  Hut Żelaznych 
'w  z( za Ronę franco hu ta : żelazo sztabowe —  cena zasadnicza 356.06, 
fo rm ow e (do w łączn ie  NP. 24) 350/00, fo rm ow e (NP. 26 i ponad) 390.00. 
bednarka gorąco w alcow ana 422.50, żelazo un iw ersalne 390.00, blacha 
gruba (do 5 mm) 525.00, d ru t w a łców ka  (w  jakości handlow e j) 397.50, 
podk łady do roz jedn ic  .n icdz iu rkow ane) 525.00, z w yk łe  Łupki płaskie
490.00, łu p k i k lin o w e  515.00, podw ójne  łu p k i k linow e  532.50, podkładki 
równe 472,50, pochylone 525,00, p ły ty  hakowe 820.00, ła p k i 980.00, 
prow adn ice (w alcow ane) 462/550. szyny (klinowe 462.50. szyny poniżej 
100 mm. w ysokośc i 385.00, do tego po dk ła d k i 462,50, lupk i płaskie 
462.50, k linow e 515.00, podk łady 462.50.

B lacha do cynkow an ia  dostarcza się w  stanie żarzonym  bez spe­
c ja lne j dop ła ty  za żarzenie, p rzy  in nych  natom iast zam ówieniach na
cienkie  bladhy żarzone do licza się nast. d o p ła ty : p rz y  1 ido poniżej
5 m m . 10.345 proc. —  0.875 mm. 5.36 proc. — 0.75 mm. 4.68 proc. 
0.625 m m . 0.04 proc. —  0.562 m m . 4.05 p roc. 0.50 mm. 6.32 p roc. -  
0.43 mm. 1.88 proc. —  0.375 mm. 0,58 proc.

C eny blach 2 ra z y  dekapowanych (e fek tyw ne ) za 1 to n ę : 
grubość 0..32 ido poniżej 0.35 mm Ł  35.10, —  0.35 did poniżej 0.37 mm 
Ł  23.1(1, — 0,37 do 0.40 ,mm Ł  22.05. —  0.40 do poniżej 0.43 mm Ł
22.00. — 0.43 do poniże j 0,50 mm Ł  21.15, —  0/50 do ipóniżej 0.55 m iii 
ł.  21.10 0.55 do poniżej 0/62 mm. Ł  31.05. 0,62 d o  poniżej 0.75
mm Ł  21.00. — 0.75 do poniżej 0.87 mm Ł  20.15, 0,87 do poniżej
1 nim Ł  “ >10, -  1 do ponad 11 mm Ł  20.05. Za b lachy okrąg łe  i  pó ł­

o k rąg łe  dolicza się 10 proc. B lachy  1 ra z  dekapowane kosztu ją o Ł  3
na ton ie .mniej. D la hu rto w n ikó w  do licza się do cen pow yższych
2 proc.

DRZEWO.
Poznań, 5. 7. W y n ik i sprzedaży na lic y ta c ji drewna użytkow ego 

i opa łow ego w 1). L. 'Poznań. N a d I. W anda. OI cdi a szczaipy opa­
łow e za tup. 17.00 z ł, sosna szczapy opałowe za ,mp. 16.90 zł. 
w a łk i opałow e za mp. 14.50 Zł, nadl. G liśnica Dąb V k l. za m.3 55.3,3 
zł. — szczapy opałow e za mp. 14.60 zt, grab szczapy opałow e za 
mp. 15.00 zt. —  w a łk i opa łow e za mp. 12.50 z ł, /sosna I k l. z m.3 
65.56 zł. II k l.  za m.s 55.78, H I k l. za m.3 47.74 z ł, IV  k l. za m .3 40.59 
zt. szczapy opałowe za m .3 15.98 -zt. św ie rk  I I I  k l.  za m.3 35.70 zł, 
IV  k l.  za nj.s 30,37 zł, —  szczapy opa łow e za mp. 11.00 zł. w a łk i opa­
łow e za mp. 9.00 zł.

ZLOTY W DNIU 5. 7. 1929 r.
iM edjolan 214%, B e rlin  na W arszaw ę 46,975 -47.175, przekaz na 

K atow ice lub Poznań 46.975— 47.175, goów ka grube 46.875—47.275, Zu­
rych  przekaz 58.28, Londyn przekaz 4.3.24, N. Jork  przekaż 11.25, B u­
dapeszt go tów ka  64.10—64.40.

Polecam
! podkłady kolejowe [

;  sosnow e I d ę b o w e  p o ch o d zen ia  W o łyń sk ie g o  j

franko każdej  stacj i  odbiorczej  7649 i  
o ra z  inne  m a te rja ły  d rze w n e  

■ J. Krzyżanowski (Eskport drzewa), Poznań, Św. Marcin 39 j

i

DOM HANDLOWY
A.GEPNER

W A R S Z A W A
GRZYBOWSKA 27

METALE
Cyna, antymon, cynk, BLACHA 
CYNKOWA oraz blacha pocynko- 
wana, miedź, BLACHA MIEDZIANA,
aluminjum, blacha aluminjowa,
BLACHA BIAŁA (pocynkowana), 
blacha cienka czarna angielska, 
ołów, blacha ołowiana BLACHA 
MOSIĘŻNA, RURY, PRĘTY, DRUTY 
miedziane, mosiężne, aluminjo- 
we, ołowiane. Rury żelazne, 

obciągane mosiądzem.
Z A K U P  i S P R Z E D A Ż  S T A R Y C H  
M E T A L Io r a z Z A M IA N A  N A  N O W E  73i ,
m  Telefony: 90-27, 55-25 ■

WARSZAWSKA

FABRYKA IZOLACJI KORKOWEJ
W ŁADYSŁAW  i MARJA W IERUSZ KOWALSCY
ZARZĄD : Warszawa, ulica Żórawia 23 — telefon 62-51 
FABRYKA: „  Dworska 14/16 — tel. 101-12

■ P O L E C A :

Płyty korkowe
z czystego korka, kamienia korkowego i impregnowane 
dla celów budowlanych, termicznych i chłodniczych.

Łupiny korkowe
dla izolacji rurociągów, ciepło i zimno-chronne 

Masę asbestowo-okrzemkową, mankiety i bandaże.

Fabryka wykonywa montowanie izolacji siłami wyspecjalizowanemi.
7292 w PORADY TECHNICZNE BEZPŁATNIE ! 7155

J l c e g ie ł
nie mnwręzefne

i piece
ceramiczne

wszelkiego rodzaju oraz su­
s za rn ie  sztuczne i zwy­
kłe. Dostarczam potrzebne 
a r m a t u r y  do pieców 

okrężnych i wszelkie 
m aszyny ceg le ln lane  
z wszechświatowej firmy

R. Raupach - Katowice G. Śl
W ykonuję rzeczoznaw cze ekspertyzy  I badani surowce ceram iczne.

W. Bobiński, inż. ceramik
Znawca z f  przyslężony dla przsm ysłu ceram icznego  

POZNAŃ, A le je  M arcinkow sk ieg o  17. I.
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Towarzystwo Komandytowe Haeberle i Spółka w Grodzisku Maz.

Fabryka wyrobów szmerglowych i krążków szlifierskich.
^  roku ?896 została w ybudow ana  w  Grodzisku Maz. pod 

W a rs z a w ą  pierw sza  w Polsce F a b ry k a  w y rob ów  szm erglo­
wych. Założycielem firmy by ł  ś. p. Jan Haeberle, k tó ry  p ro ­
wadził fabrykę  do 1912 r., zatrudnia jąc  17 pracow ników  przy  
52 m aszynach. W  fabryce  w yrab iano  w -o w y m  czasie: płótno 
szlifierskie, p ap ie ry  szlifierskie i m inera ły  mielone do szlifo­
wania.  W  miarę udoskonalenia metod p ra cy  w p rzem yśle  i 
rzemiosłach, zapotrzebowania  na a r ty k u ły  szlifierskie w z ra ­
sta ły  i pomimo ciężkiej konkurencji ze  s t ro n y  k ra jów  ościen­
nych o dobrze rozw iniętym p rzem yśle  i now oczesnych u rzą ­
dzeniach, fabryka p rzezw ycięża jąc  wiele trudności,  w y trw a ła  
do roku 1912. kiedy to celem rozszerzenia  zakresu  w y tw ó r ­
czości zostało  załozone Tow arzystw o K om andytow e Haeberle  
i Spółka, k tóre  do dnia dzisiejszego prow adzi przedsiębiorstwo, 
obecnie fab ryka  za trudnia  85 pracow ników  p rz y  124 m aszy ­
nach. Szalony postęp w technice w  ostatnim czasie, szukał 
coraz  to dokładniejszych maszyn, do budow y k tórych b y ły  po­
trzebne nader  dokładne narzędzia .  'Tern p recyzy jnem  n a rzę ­
dziem okazała  się ta rcza  szlifierska, k tó ra  ma dziś z a s to so w a­
nie wszędzie ,  w wielkich zakładach, w szystk ich  fabrykach, 
w arsz ta tach  i naw e t  najdrobniejszych rzemiosłach. Dziś bez 
ta rczy  szlifierskiej nie m ożnaby  sobie p rzedstaw ić  ogromnego 
postępu w technice w ostatnim ćwierćwieku. T arcz  w Polsce  
jes t w użyciu kilkaset tysięcy, k tóre  do roku 1924 sp row adzane 
by ły  z krajów p rzem y słow y ch :  Stanów  Zjedn. Am. Półn.,  Nie­
miec, Czech i Austrii, powodując znaczny  odpływ  z kraju walut 
pełnow artościowych . W  roku 1924 fab ryka  rozpoczęła  w y ró b  
tarcz  szlifierskich i dziś już p o k ry w a  znaczny  odsetek zapo- 
trzebow an ia  krajowego, zaopa tru jąc  w ta rcze  pow ażne ins ty­
tucje pań s tw o w e  i p ry w a tn e  przedsiębiorstwa.

Do odbiorców fabryki zaliczają się: w szystk ie  państw ow e 
fabryki przem ysłu  wojennego, w szystk ie  D y rekc je  Kolei P a ń ­
s tw ow ych , fabryki budow y parow ozów , samolotów, sam ocho­
dów, gorm ctwo, hutnictwo, fabryki maszyn, fabryk i tekstylne

Zadaniem p rzeds ięb iors tw a jes t  zaopatrzenie  k ra ju  w po­
trzebne a r tyk u ły  szlifierskie. Rozwijając bezustannie sw ą  p ro ­
dukcje i ulepszając swoje w yroby ,  fab ryka  w y tw a rz a  obecnie:

Płó tna  szlifierskie: szmerglowe. „Naxos“ , „Silicium C arb id“ 
(Carborundum), elektrokorundowe, krzemienne, szklane w a r ­
kuszach i w  rolach dla fab ryk  i rzemiosł.

P a p ie ry  szlifierskie: szklany, krzemienny, szm erglow y
.,Naxos“ , „Silicium C arb id“ (Carborundum), w  rolach i a rku ­
szach dla fabryk  i rzemiosł.

Tarcze  szlifierskie: „Elek trokorund", „N axos“, Silicium 
C arbid" (Carborundum), ta r taczne, fasonowe do specjalnych 
celów o wiązaniu ceram icznem i mineralnem.

Minerały szlifierskie mielone: szinergel g w aran to w an y
..Naxos , szmergel szlamowany, szm ergel do czyszczenia  noży 
w puszkach, „Elektrokorund", „Silicium C arb id" C arborun­
dum), krzemień, szkło i pomeks.

Różne a r ty k u ły  szlifierskie: osełki do ostrzenia kos, pilniki 
Silicium Carbid, segm enty  do m aszyn  szlifierskich, w ykładanie  
maszyn  szmerglem, w ylew anie  form m ateria łem  szlifierskim, 
pasta  szlifierska i wszelkie inne a r ty k u ły  szlifierskie.

Długoletniemu doświadczeniu technicznemu i doborowi 
najlepszych surowców, zawdzięczają  w y ro b y  firmy sw ą p ie rw ­
szorzędną jakość i dobrze zaprow adzoną  markę, ze znakiem 
„Słoń".

F a b ry k a  w Grodzisku Maz. znajduje się pod zarządem  
PP. Franciszka  Haeberle 'go  i Maksymiliana Marskiego.

Skład  w W arszaw ie ,  Al. Jerozolimskie nr. 18 jest pod za ­
rządem p. Jan a  Abla.

S k ład  konsygnacy jny  w Poznaniu, P lac  W olności 13 jest 
pod za rządem  p. B ronis ław a Koppe'go.

Skład  konsygnacy jny  w Katowicach pod zarządem  Tow. 
„Korund", Spółka z ogr. odp. w  Katowicach, ul. W ita  S tw osza  
Nr. 1, tel. 8, 54.

Skład  k onsygnacy jny  w Będzinie pod zarządem  p. Ign Fa- 
jermana, ul. M odrzejow śka 87, teł. 5-30.

P rzeds taw ic ie ls tw a  w  Łodzi f. Leopold Schmidt, ul. W ó l­
czańska  53, tel. 16-00; w K rakowie f. 1. Gartner ,  ul. Dietlow- 
ska 75, w S tan is ław ow ie  f. Leon Birnbaum, ul. R eitana  37.

D ewizą n aszą  powinna być sam ow ys ta rcza lność  krajowa, 
dlatego każdy  Polak  powinien się dobrze nam yśleć  nim w vda  
grosz za granicę swego kraju.

Nim kupisz zagranicą, obejrzyj swój k ra jo w y  w yrób!

Poznańskie Towarzystwo Telefonów z o. p. Poznań, ul. Jasna 9
SlC imiVCh nr7Pflciphinrcłur r - » n L „ . .  Jt -  i . , j y .  , j i r .

pletnycn zak ładów  telefonicznych najnow szych  sys tem ów . CaJak  wiele innych przedsiębiorstw  przem ysłow o-handlo  
w ych  pow sta ło  względnie prze ję tych  zostało  w  okresie oży­
w ionego ruchu uprzem ysłow ien ia  kraju i spolszczenia p lacó­
w ek gospodarczych, rów nież  ów czesne  w niemieckich rękach 
znajdujące się „P o sen er  Ielephon-GeseMschaft" p rzesz ło  w ro ­
ku 1921 w  ręce polskiego to w a rz y s tw a  pod nazw ą „Poznańskie  
to w a rz y s tw o  le lefonow ". P rz e z  reorganizację  oraz  p o w a ż ­

niejszą _ inwestycję^ n o w o nab yw cy  postawili  przedsięb iorstw o 
na w yżyn ie  zadania, a odpowiednie i now oczesne  urządzenie 
techniczne w a rsz ta tó w  mechanicznych umożliwiło firmie nie- 
tylko przeprow adzanie  n a p raw y  ap a ra tó w  telefonicznych, lecz 
przejście  również do produkcji,  co w przełomow ej chwili od­
cięcia od daw nych  źródeł dostaw ow ych  było  niezmiernie do­
niosłego znaczenia.

i o też p laców ka  ta doznała od zarania  swej działalności 
bardzo  szerokiego poparcia i spotkała  się z pełnem  zaufaniem 
licznej klienteli, wszelkie bow iem zlecenia w y k o n y w a ła  z jak 
największą sumiennością, ą dos ta rczane  a p a ra ty  własnej iej 
konstrukcji konkuru ją  skutecznie z najprzedniejszemu fa b ry k a ­
tami firm zagranicznych.

F irma om aw iana  posiada stale na składzie wielki w yb ór  
wszelkiego rodzaju sprzętu telefonicznego jak również kom-

„Erge-Motor ‘ dawniej R. Gunsch, Poznań, ulica Mylna nr. 38
S zano w ny m  Czytelnikom pisma naszego z w raca m y  uw agę 

na ogłoszenie Szlifierni Cylindrów i W ałów  K orbowych „Erge- 
Motor , k tó ra  w  sw ym  zakres ie  działalności jes t jednem z po­
w ażnie jszych  specjalizowanych przedsiębiorstw  tego rodzaju 
w  kraju. F irma ta w ykonuje  tłoki żeliwne i alumiujowe w 
w szelk ich  rozm iarach do 150 m/m średnicy, pierścienie tłoko­
w e  do 150 m /m  średnicy  o raz  sw o rzn ie  tłokowe ze stali chrom- 
niklowej cem entow ane i szlifowane z  dokładnością  ł/ioo m/m 
o ra z  z a w o ry  z w ysokow artośc iow ej stali chromniklowej. F irm a 
om aw iana  trudni się również — i co jes t jej w yłączną  specjal-

■   • ............................................................................................................i m j u u n  o ł j u i  5 J 5 1 C 1 I I U W .  W U ”

te u rządzenia  telefoniczne szeregow e, pół i pełno-au tom atycz- 
ne, oraz  au tom atyczne  w kombinacji ze szeregowemi, z as to ­
sow ane odpowiednio do potrzeb klienta, w ydz ie rżaw ia  ró w ­
nież na dogodnych w arunkach. C a ły  szereg  urządzeń  telefo­
nicznych zainstalowanych przez firmę w p o w ażn ych  ins ty tu­
cjach sam orządo w y ch  i p ry w a tn y ch  jak bankach, tow. ubezp. 
fabrykach, wielkich mają tkach  i t. p. znalazły  najw iększe uzna- 
me ze s trony  nabyw ców , wzgl. dz ierżaw ców .

W  w yzyskan iu  pomyślnej koniunktury związanei ze w zm a­
ga jącym  się ruchem radiofonicznym Poznańsk ie  T o w a rz y ­
stwo I elefoniczne poczęło się in teresow ać również i tą  po­
krew ną dziedziną, zap row ad za jąc  budow ę apa ra tó w  radjood- 
b iorczych i u rządzając  specjalny oddział handlowy. P r z e d ­
siębiorstwo to posiada obecnie specjalny magazyn sp rzedaży  
przy  ul. Fr. Rata jczaka 39, oraz  w  B y dgoszczy  p rz y  ul. G dań­
skiej 158, a później przy  ul. Jagiellońskiej nr. 65-66. P o z a  fa­
b rykatam i własnemi, prowadzi firma rów n ież  a p a ra ty  i sprzęt 
Tadjowy firm zagranicznych. Olbrzymi w y b ó r  a r ty ku łó w  ra ­
d iow ych  umożliwi n aw e t  na jw ybrednie jszem u rad ioam atorow i 
pokrycie zapotrzebow ania  w tej pow ażny ch  rozm iarów  pla­
ców ce w ytw órczo-handlow ej .

nością, szlifowaniem cylindrów oraz w a łó w  korb ow ych  od mo­
r r o w  sam ochodowych, sam olo tow ych  i t r ak to ro w y ch  z do­
kładnością /ion m/m. Z akłady  te w yposażone  są  w  na jnow o­
cześniejsze m aszyny  do szlifowania cylindrów i w a tó w  korbo­
wych typu szw ajcarskiego, a prócz tego całe urządzenie  tech­
niczne odpowiada postępowem u ich zadaniu. „Erge-M otor" 
za trudnia  w ykw alif ikow anych  na te robo ty  specjalistów, w o ­
bec czego wszelkie powierzone zlecenia w ykonuje z najsubtel­
niejszą dokładnością  i p recyzyjnością ,  zasługując na  pełne 
zaufanie.
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♦ PRZETARGI ♦ SUBMISDE ♦ LICYTACJE *l=j
PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY

ogłasza Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. W ar­
szawie na roboty wodociągowo-kanalizacyjne w budynku przy 
Dziecińcu w Łazienkach Królewskich.

W arunki wykonania powvzszych robót, warunki technicz­
ne. wzór umowy, warunki przetargowe oraz ^przepisy o odda­
waniu dostaw i robót w zakresie działania M inisterstwa Robót 
Publicznych można przeglądać w biurze Urzędu Budowy Gma­
chów Państwowych w m. st. Warszawie, ul. Długa 50, II ptr. 
pokój nr. 10, w godzinach 9 - 12.

Gferty, zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu 
egzemplarzach ślepego kosztorysu, w inny być złożone najpóź­
niej do godz. 12-tej dnia 15 liipca 1929 r „  wr biurze Urzędu Bu­
dowy Gmachów Państwowych w m. st. Warszawie, poczem 
nastąpi otwarcie ofert.

S. Toniorowicz.
Kier. Urzędu Budowy Gmachów Państw, w m. st. Warszawie.

Śląski Urząd W ojewódzki w Katowicach ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na budowę domów robotniczych w następujących miejscowo­
ściach: l )  w Piekarach 30 domów; 2) w Makoszowach
20 domów; 3) w Pawłowie 20 domów; 4) w Knurowie 16 
domów; 5) w Radzionkowie itŁdomów.

Potrzebne do tego przetargu formularze oraz warunki moż­
na nabyć-(dopóki zapas starczy) za zwrotem kosztów nakładu 
w K ierownictw ie Budowy Kolonij Robotniczych w Katowicach, 
gmach W ojewództwa, pokój nr. 824, IV ptr., gdzie również 
można zasięgnąć wszelkich informacyj.

Termin składania etert upływa dnia 17 lipca b. r. o godzi­
nie 11, poczerń nastąpi otwarcie ofert.
Za W ojewodę: Dr. Kauiman ni. p.. w z. Nacz. W ydz. Rob. Publ.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza ofertowy pisemny
PRZETARG PUBLICZNY

na roboty związane z rozbudową Państwowego Gimnazjum 
Matematyczno-Przyrodniczego w Królewskiej Hucie z term i­
nem wniesienia ofert do dnia 11 lipca 1929 r. godzina 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane są w Gazecie Urzędo­
wej W ojewództwa Śląskiego Nr. 20 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego IV. ptr. 
Za Wojewodę: Dr. Kauiman rap., za Nacz. Wydz. Robót Publ.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Urząd W ojewódzki W ołyński — Dyrekcja Robót Publicz­

nych w Łucku ogłasza przetarg ofertowy na roboty remontowe 
11a Kolonji Urzędniczej w Horochowie. O ferty należy wnosić do 
D yrekcji Robót Publicznych w Łucku z napisem: „O ferta na 
roboty remontowe na Kolonii Urzędniczej w Horochowie" do 
dnia 22 lipca 1929 r. do godz. 12-tej. Publiczne otwarcie ofert 
nastąpi w tym  samym dniu i miejscu o godz. 12-tej. Bliższe 
objaśnienia zawarte są w ogłoszeniu o powyższym przetargu, 
zamieszczonym w Dzienniku Urzędowym „Monitorze Polskim".

Dyrekcja Robót Publicznych w Łucku.

Urzą4 W ojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych w Ło­
dzi ogłasza

PRZETARG
na wykonanie instalacji elektrycznej w budującym się gmachu 
Izby Skarbowej w Łodzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 83.

Przetarg odbędzie się dnia 19 lipca 1929 r. o godz. 11-tej, 
w Urzędzie W ojewódzkim  — D yrekcji Robót Publicznych przy 
ul. Ogrodowej Nr. 15, róg Zachodniej (pokój Nr. 31).

Oferty pisemne, zestawione na otrzymanych w biurze 
Urzędu Wojewódzkiego egzemplarzach ślepych kosztorysów, 
z dołączeniem podpisanych warunków przetargu i projektu 
umowy, należy składać łub przesyłać pocztą do Urzędu W oje­
wódzkiego w Łodzi — Dyrekcja Robót Publicznych w koper- 

' tach podwójnych, z których wewnętrzna winna być zalakowa­
na pieczęcią firmową i zaopatrzona napisem: „O ferta do prze­
targu, mającego się odbyć 19 lipca 1929 r. na instalację elek­
tryczną w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi".

Termin składania ofert upływa o godz. 11-tej dnia 19 lipca 
1929 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy 
ofertowej przez Przewodniczącego Komisji Przetargowej.
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wydział roniiaiouiy cowiaiu cnojnicKiego 
ui cnoinicach

ogłasza

na niżej wyszczególnione prace budowlane, na 
które reflektanci składać muszą oferty do W y ­
działu Powiatowego (Referat Budownictwa) w  
te rm in ie :
1) do dnia 13. 7. br. na prace instalacyjne i sto­

larskie w  Pow iatow ym  Ośrodku Zdrow ia 
w  Lip ienicy,

2) do dnia 13. 7. br. na budowę domku dla dró­
żnika w  Nowejwsi,

3) do dnia '23. 7. br. na konserwację 2.350 bm. 
szosy Czersk—Legbąd systemem betono­
wym ,

4) do dnia 23. 7. br. na budowę 1.200 bm. szosy 
Swornegace--Chocińskim łyn systemem be­
tonowym,

5) do dnia 24. 7. br. na budowę ustępów w  ko­
szarach wojskowych, Chojnice,

6) do dnia 25. 7. br. na 4 km. robót ziemnych 
pod budowę nowej szosy B orzyszkow y— 
Gliśno—Lipienice.

O ferty  należy składać w  kopertach zapie­
czętowanych i opatrzonych napisem: „O ferta  
na ‘ ‘ w wyszczególnionych terminach do go­
dziny 12-tej w południe, poczem nastąpi o tw ar­
cie ofert w obecności ewentualnie p rzybyłych  
reflekiantów.

Do przetargu stawać mogą ty lko  reflek­
tanci, k tó rzy okażą k w it na wpłacone do Po­
w iatow ej Kasy Komunalnej w  Chojnicach 5% 
wadjum ; zaś odnośnie prac szosowych ci, k tó ­
rzy  oprócz wpłaconego wadjum, wykażą zna­
jomość tychże prac oraz znajomość robót be­
tonowych.

B liższych inform acyj udziela W ydzia ł Po­
w ia tow y (Referat Budownictwa) w  godzinach 
urzędowych od 8— 1, gdzie również wyłożone 
są dotyczące plany i ślepe kosztorysy.

W ydzia ł P ow ia tow y zastrzega sobie pra­
wo w yboru firm y, niezależnie od wysokości 
złożonych ofert.

'Chojnice, dnia 1 czerwca 1929 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(—) Dr. Rzóska.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Większy transport

klUCZU do kłódek
5/0, 7 0 , 10 0, 171, 608, 80/55, 65, 75 i inne, pakowane 
w pudełkach po 100 sztuk tanio za gotówkę do sprzedania 

z powodu likwidacji składu fabryki kłódek.

7651 Salomon Gutman, Bądzin

Sprzedam:
G e n e ra to r  prądu stałego 230 V, 170 A, 39 KW, 1320 obro- 
tów, Siemens Schuckert, prawie nowy, K o m p le tn ą  ta b li-  

f | |  c ą  ro z d z ie lc z ą  marmurową wraz ze specjalnym automaty­
k i  cznym wyłącznikiem. M ot*r e le k try c z n y  AEG - Union 
■  prądu stałego 110 V, 12.7 A, 1.7 HP, 980 obrotów. R eze r 
p l  w o a r  żelazny, cylindryczny, stojący 0  2600 mm, wysokość 
,■1 3500 mm, objętość ca 28,000 1, prawie nowy. 2 b u tle  

s ta lo w e  n a  ś c ie ś n io n e  p o w ie trz e . 7650 
Dr. H a u p t ,  D u b la n y  k . L w o w a

©O0O00OOOOO0O0OOO0OOO00OOOOOOO0O0OO0OOOO

B lisko  2000 kg  B r a u n s z ty n u  k a u k a z k ie g o
la  mielonego Mn O 2 75/800/„ ~
nadzw yczaj  korzystn ie  sprzedani
Z g ło sz e n ia  p o d  a d r e s e m :

Jakób Birnbaum — Kraków, Dietlowska 29
7641
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U l  Z p o w o d u  r o z s z e r z e n i a  e l e k t r o w n i  s p r z e d a m y  —

|  1 k o c io ł  =
|  dwupłomieniowy |
— (płomienica schodkowa) o pow ogrzew | | |
j j j  75,53 m2 dla 10 atm ciśnienia roboczego r s
— zaopatrzony w przegrzewacz pary Dlu- | | |
| | |  gość kotła 9000 m/m; średnica 2109 m/m ZZ
2  Elektrownia miejska Tczew
III =
E IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE9II
oooGexpoooooo00Ooo©*300000ewa«9OOoooooc>o00w

Na sprzedaż

c a .2 5 0 U k g .  poduuo ine j  d e k a p o u ia n e i  b ia c n v
czarnej angielskiej, do głębokiego ciągnięcia grubości 
0 5, 0,8 i 1 mm. oraz 1 m a s z y n ę  da s p a j a n i a  e l e k t r y c z n e g o
(Punktscbw eissung) z motorem (Umformer). Zgłoszenia 
do adm inistracji „Rynku Metal, i M aszyn.1' pod nr. 7626

'0O0OOOGOOOOOOGOOO00GOO0OOOOOGOOO0G00OOOÓ
0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0or

Wydzierżawią zaraz 2 duże bu- 
.  dynki fabryczne 

(dawniej browar) na przemysł wraz z 6 pokoj. 
mieszkaniem, tudzież

r v i  4 tragarze żelazne 9 m dł.
s p r ^ c u a m  n . p. 45 cm.

Zgłoszenia: 7627

IVaivrzHieivicz
Ostrów -Krępa  (Wlkp.) ,  ul. Ogrodowa 2.

OO0000O0O00O0OOOOOOOOOOO0OO00OOOOOOOOOOO

Sprzeda:
I używany kocioł parowy ca 20

powierzchni ogrzewania, 6 Atmosfer z arma­
turami w komplecie za zł 2500

również 1 w ał 90 m/m, 3 kozły łożyskowe 
z tarczami pasowemi 1 000—1 500 średnicy

I I żelazny zbiornik na w ode
rozmiarów 2 000 X 900 X 1 000.

„Lukullus", Bydgoszcz i
7572 ul.  P o z n a ń s k a  nr. 2 8  T e le f o n  1 6 - 7 0  ©

OO0O00OO0O0O0OOOO00O0O0OOOOO0O0OO00OOOOO

Automat samoczynny
marki „Donauwerk“ na masową produkcję 
większych części do grubości 60 mm i dłu­
gości 200 mm, na 7 operacyj, z chłodzeniem 
wodnem, posuw automatyczny, bardzo mało 
używany, waga około 2000 kg, wraz z przy­

stawką — sprzeda fabryka

„a r i **a “ L w ów . pi. B e m a  3
Na żądanie fotografje. Na żądanie fotografje.

7652

Do sprzedania są

&  k r a n u
7643

(koty—Laufkatze) i wciąg (Flaschenzug) z napędem elek­
trycznym, 110 V i 65 A, prąd stały. Nośność 5000 kg., 
wysokość podnoszenia 10 m, szybkość 4,5 tn na minutę. 

Nowe, nieużywane. „ M e t a l l o n i a 11, Król. Huta

OO0GO0OO0GGOOOGOGOOOG00G0O0GOO00GOO0OOOO
miasziina parowa

leżąca, bez kotła, z staw idłem  suwakowem, regulatorem 
osiowym, 50 do 60 K. M w najlepszym stanie, z po­
wodu p rzeb u d o w y zara*  k o r z y s tn ie  d o  s p r z e d a n ia  g

Łaskawe zgłoszenia 7646 ó
i a n  J a g o d z iń sk i  —  Młyn p a r o w y ,  K o ź m in ,  W lkp. §

o0OGO0OOO0OOO0O0OO0GGO0OOGOOOOOOOOOO0OO00

Auto ciężarowe I
mam korzystnie do B„ D i x i “ 3 tony, 19/35 P. S., 

oddania.
H ugo  C h o d a n  dawn. Paul Seler, 

ul. Przemysłowa 23.
P o z n a ń ,

7619 I
Maszyna parowa

1 cyl. leżąca ze stawidłem wentylowem na 8 atm. fa­
brykat niemiecki, o 7 5  KM, 65obrot./m, 650 mm sko­
ku, 350 mm średnicy cyl. 7653

1 k o c io ł  dwupłom. 53 m, 10 atm. tanio do sprzedania.
Zgłoszenia do ,  ,  P A  R  “ ,  K d Ż O W i c e .

Poprzeczna O, pod .Maszyna i kocioł*.
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Posiadamy na sprzedaż

a> Kocioł lokomobilowy
nie używany 10 m2 powierzchni ogrze 
walnej 8 Atm.

b) W o io r r o p n y
WEGNERA 12 K M , uzvwany lecz zu ­
pełnie w dobrym stanie. Cenę i sz c z e g ó ­
łowe oferty na żądanie wysyłają

Zakłady Przemysłowe „CHECiiir sp. Mc.
pocz ta  Chęciny Nr. 2  7657

OOOOOOOOOOOO<30OOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO0

| L o k o m o b  i l e  j
;  45, 30, 20, i 10 HP. gruntownie wyremontowane tanio
" S P R Z E D A  636 ;

5 „TECHNOPOL“  Lublin 1-go Maja 4 9  [

T e c i u i i K - h a n m o i v i e c
z akademickiem wykształceniem, znakomicie

ustosunkowany obejmie 7686

przedstawicielstwa
poważnych firm, lub fabryk na Wielkopolskę 

i Pomorze.
Obszerny lokal wystawowy, biura i magazyn 
w śródmieściu Poznania do dyspozycji. Referen­
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia do adm. „Rynku 
Met. i Masz.“ pod „Wydajna Praca" nr. 7636.

Kierownik techniczny
pierwszorzędny technik-mechanik i warsztatowiec, 17 lat 
praktyki, p o s z u k u je  p o s a d y  Adres; m aszynista .pomp 
P. K. P. p. P io t ro w s k i ,  W ło c ła w e k ,  dla kierownika 7632

81 K U P K A  TT
Kupujemy

odpadki od fliałei piachu i 7ii;»m nnszm
od konserw przy wagonowej dostawie.

„ M Ę T A L L U M ” , W ytw órn ia  Chemiczno -  Metalurgiczna
Spółka z ogr. odp. Poznań, Marynarska 15. 7488

„  TELEFON 53-84 _
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Kupimy bloki
w dobrym stanie do auta ciężarowego Saurer, skok 
160 mm., średnia tłoka 110 mm. Zgłoszenia do adm. 
„Rynku Metalowego i Maszynowego* pod nr. 7642.

Kupno okazyjne?P lo te r „Ursus 99

z 2 cylindiami, na ropę, z kompresorem do zapuszczania, 
BO/55 P S , rok budowy 1923, tylko za 2ł. 3.500 z zapłatą 
w gotówce, mam na sprzedaż i na mojej składnicy do 
obejrzenia. H ugo  C h sd an  dawn. Paul Seler, P o z n a ń ,  

ul. Przemysłowa 23 7623
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Kupno okazyjne?

Kocioł parowy
(płomieniówkowy) fabrycznie nowy, 53.23 qm. powierz­
chni ogrzewalnej, na 8 atm., mam bardzo korzystnie na 
sprzedaż Kocioł ten nadaje się szczególnie dla gorzelni, 
m ączkami, cegielni etc Hugo Chodan dawn. Paul Seler, 

Poznań, ul. Przemysłowa 23 7624
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Poszukuje się kupna

L O K O M O B I L I
7628

przewoźnej lub stacj. 50-70 PS Oferty z podaniem f 
fabrykatu, rok bud , powierzchni ogrzewalnej, ciśnienia J 
i działalności do Firmy Hugo Chodan dawn. Paul Seler, 5 

Poznań, ul. Przemysłowa 23
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Kocioł parowy
50—70 m .2 pow. ogrz. 8 atm. ciśnienia

Ku o i 64i
KROCHMALNIA ŻULIN, p. Rejowiec Lub.
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Aparat odpadowy
do destylacji zacieru ciągłego, miedziany z kompletnem u- 
zbrojeniem poszukiwany. Może być używany, ale w dobrym 
stanie, fabryki Borman - Schwede lub Quisek i Geppert. 
Zgłoszenia R om an  B a lk o ,  L a to szy n , p .  D ęb ica .
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Ł o k o m o b l l i
60—60 KM. poszukuję. 752

S M Ł Y N  P A R O W Y  N ow y  Bieruń, Górny Śląsk
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CENY OGŁOS7F* .1 , WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
I IV. str SlP/f n , ‘n i h ’ *tr- 75 **• *  tir - «  ‘/. «łr. 28 zl. */»• *tr. 18 zł. Na L str. okładki lo«% .«  II.
raźnych fotografii po 14 groszy za cnP W h°P,? ° * dopł*t ,  100%- — Dostarczenie kliszy autotypi] z wy-

oblicza sle w markach . sk" obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy
Dła v l e s t P ^ n a d - W ^ yd?n,ach specjalnych obowiązuje taryła Inna. Miejscem wykonania zleceń I za- 
SStoweL n a d to S ’ M dowwo m h T r\ VCh *•«» Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na w?pfdek s k « S

Ł ° ><1ZCr* Mdow«*° lub konkursu przyznana rabaty upadała. Konto czekowe P. K. O. w PezuarUu Nr. 292-196
■ ■■   .

Redaktor naczelny przyjmuje od  12— 13 z w y ją tk ie m  to b o ły .


